am Świellic assłniwskich. 
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DEPESZA PANA PREZYDENTA R.P. Z OKAZJI 25-LECIA LOTNICTWA 


i / | W dniu 25-lacia istnienia Polskich Sił Lotniczych składam przede wszystkim 
ON MW nołd pamięci lotników, którzy złożyli na ołtarzu Ojczyzny największą ofiarę — ofiarę 
YA, Jij AW życia Na ręce Waszego Dowódcy składam tat calamu Polskiemu Latnictwu 
M. Pi podziękowanie za męstwo i poświęcenie, jakie wykazalitcie od chwili nierównej 
/ j walki z przeważającymi siłami wroga we wrześniu 1939 r. | jakle okrywa dziś 

sławą polskie skrzydła w zwycięskich lotach wespół ze Sprzymierzonymi. by 

Wasze doświadczenie bojowe w trudzie żołnierskim zdobyte | Wasz wysile 
nad organizacją, odpowiadającą współczesnej technice, dał nam możność podnie- 
sienia lotnictwa na najwyższy poziom. Oby Wasz rok jubileuszowy był równiez 
rokiem. w którym Bóg pozwoli nam wrócić zwycięska do Kraju I Polskie Siły 
Lotnicze będą mogły stanąć na straży pokoju I nienaruszalnofci granie Ojczyzny, 


WŁADYSŁAW RACZKIEWICZ. 


ROZKAZ Nr 16 


Na dwudziestopięciolecie Lotnictwa Polskiego 


Lotniey, 

W dniu 5 listopada święci lcknicowo polskie 25-clolacie swego istnienia. 
W tym ta bowiem dniu lat teamu dwadzieścia pigé wystartował pierwszy polski 
samolot na pierwszy lat bojowy. 

Lotnictwo polskie rodziło się w ogniu walk, wśród niedostatku sprzętu | 
personelu, a jednak, chociat niewielkie | słabe uzbrojone, przyczyniło się walnia 
do utrwalenia granic Rzeczypospolitej. Nie wielu pozostało przy życiu z tych, 
którzy kładli wówczas podwaliny wspaniałej jut dzif tradycji Lotnictwa Palskiego. 
Wielu z tej pierwszej drużyny lotniczej znalazło zaszczytną śmierć na polu chwały 
w obecnej wojnie, ża wspomnę tu chociażby tylko rycerską postać pulkownika- 
pilota Pawlikowskiego, dzielnego lotnika, doskonalego dowódcy. odważnego 
żołnierza. 

Nazwiska takle, jak Bastyra, Torunia weszły na zawsze do chlubnych kronik 
lotnictwa. Doba powojenna I praca nad wyszkoleniem | organizacją lotnictwa 
wyniosły nowa nazwiska : ko A Szałasa, Zwick! I Wigury. Dla lot- 
nictwa bowiem niema pokoju | stała doskonalenia alg i traning wymagają nieraz 
równych ofiar (ak loty bojowe. Trzeba pamiętać, te plarwaze dziesięć lat istnienia 
lotnictwa wyrwało 2 szeregów osiemdziesiąt procent początkowago jego stanu. 

Uczniowie pierwszych polskich lotników, wykazali w r. 1939-tym. ża są 
godnym! następcami | prawymi dziadzicami szczytnej spuścizny lotnictwa pol- 
skiego. zdobytej ciężkim crudam na polach walk 1918-20 r. oraz na światowych 
szlakach powletrznych. 

W czasia kampani! wrześniowej, lotnictwo polskie, walcząc z driesieciokrarna 
przewagą wroga, słabsza technicznie, straciło wprawdzie 780, swego sprzętu | 
wiele załóg, lecz zadsło nieprzy|acielowi tak wielkie straty, ił nia mógł on przez 
wiele miesięcy wykorzystać swoich atutów. Lotnictwa Polskie, wierne swej 
tradycji ciągłej | niaustępliiwa| walki, odbudowuje się następnie we Francji I w 
Wielkie; Brytanii. Tu, walerąc bez przerwy, okrywa się nieśmiertelną sławą, 
która roznos! bohaterskia imię Polski na cały świat. 

Latnictwo Polskia w clagu swago dwudziestapięcialatniega istnienia, dobrze 
zaskutylo się O|czyźnia. 

Idaał Polski Lotniczej, któramu ułużtycia, mieści w sobie pojęcia wialkości | 
potęgi Rzaczypospalitej, wraz z pojęciem przyszłego tej Azaczypospolicej ładu | 

rządku, opartego na prawie | sprawiedliwości. Mieści się w tym ideale wyraz 
ączności za światem, oddech swabody | przestrzeni. Ludzkość aczakuja od lot- 
nietwa, ża swym rozmachem | zasięgiem nada światu po wojnie nowa, piękniejsza 
oblicze. zapawni długotrwały pokój narodom | wniesia da międzynarodowega 
życia nowa wartadci ideowe, a przede wszystkim poczucie łączności | jedności 


świata. 

Tago oczekuja od Was takte Polska. | aczekuja tat 2 utęsknieniam Was 
samych, wiedząc, te Wy pierwsi przyniesiacia na ziamię ojczystą wieść wolności 
| zwycięstwa. 


lań tan zbliża się wielkimi krokami. Lecz zanim nadejdzie, trzaba będzie 
rzejść przez wiala jeszcza trudów, prze? wiele ofiar. U boku naszych Sojuszni- 
ów, ramię w ramię z Królewskim Latnictwem Brytyjskim, naszymi towarzyszami 
walk | zwycięstw, dolecimy jadnak da maty. Wasz tryumf będzie wówczas 


pelny. 


Londyn, dala 23 października 1943. 
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SREBRNY RE JUBIŁUS 
LOTNICTWA POLSKIĘGO 


Listopad 1918 roku przyniósł zakończenie wojny na zachodzie Buropy ~ dla Polski pozostał 
zbrojny trud,wywalozenie granic, 

Fe eco Listopada grupa Lotników-Polaków opanowuje lotnisko na samo, Po 
Iman, i już w godzinach popoXhudaiowych pierwszy polski samolot wylatuje na gadania bojowe, 

Lot ten,to początek lotnictwa polskiego,które rodzi się z entuzjazmu grona ludzi -fanatyłów 
powietrza, 

Lotnicy zdobywają lotniska okupantów,rozsiane na ziemiach polskich,by w ten sposób zapewnić 
cenny spirzęt:, Jakże potrzebny walczącej armii polskiej." lotniczych Krakowa la ,la- 
blina „Warszawy Pomania 1 Lwowa zdobyto 217 samolotéw,232 silnild lotnicze oraz l samochodów. 
Niestety tylko 12 samolotów nadawało się do lotówl 

W pomoo przyszećlł człowiek.lotnik polski okaza} się nietylko entusjasta latania,lecz rów 
nież fachowcem, zdolnym do pokonywania trudności teakmicznyoh. 

W ciągu wojny 1918 - 1920 roku wystawiano 20 eskadr bojowych,które mimo niedostatecznego 
sprzętu i braków w personelu latającym 4 technicziym z próby bojowej wyszły zwycięsko, improwi~ 
zację sprzetowa wzmacniając rilmym ducha „a drogę chwały olapujae mogilami „znaczonymi jozyzem 
zo śmigłem lotniczym, 

Rozejm 1920 roku stawił lotniotwo przed koniecznością rozpoczęcia reorganizacji od zmniej- 
szenia stanu eskadr z 20 do 131 Duch jednak pozostał silny,Preca rozpoczęta od podstaw,tworząc 
w narodzie, szczególnie u młodzieży,kult 1 zrozuxaenie lotnictwa „Rok 1925/26 to zakończenie po- 
kojowej organizacji lotnictwa w 6-u putkach,oraz zapewnienie podstawy pod budowę rodzimego 
sprzętu.Powstają fabryid lotnicze,powstaja własne konstrukcje i to na szozytowym poziomie gwia- 
towym danego okresu oraz wzasne ośrodki badawcze „kładące podwaliny pod własną nowoczesną myśl 
lotninzą.lata 1937/39 - to lata dojrzewania i zbierania owoców pracy.Jednostid lotnioze, lavaja- 
ce na polskin sprzecie,ozekaja na przezbrojenie na najnowocześniejszy sprzęt „który istnieje; 
niestety tylko w prototypach, Produko ja seryjna w toku,personel - tak latający jak 1 ziemy - 
liczny i dobrze wyszkolony ozeka,by w zbliżającej się zawierusze wojennej wystąpić na prawach 
rémotci technicznej. 

Wojna 1939 roku zmiotła sprzęt lotnictwa polskiego w nierównej walce - pozostał jednak per- 
sonel, 

Szlaki wędrowne zapełniły się lotnikam. polskimi dążącymi na zachód,by walczyé, Bo malka, 
walka w warunkach równości teohnioznej,to cel. jaki przytwiecaż każdemu, 

OsLymięte w walkach na zachodzie wynild wykazują,że wiara narodu polskiego w lotnictwo 


Srebrny jubileusz lotnictwa polskiego to przedewszystkiem szczytny dokument zwycięstwa 
człowieka nad materia, Bo człowiek jest istotną wartoćciąw lotnictwie, Wola połączona z uporem 
w po u trudności i przeszkódź umiejętność i opanowanie rzemiosła do stanu drugiej natury 
w połączeniu £ paéwieceniem = oto podstawowy warunek bycia w lotnictwie „Codzienna praca lotni- 
etwa ~ latanie = wymaga zbiorowego zaufania,charakteru i iniejatywy,i to tak w ozasie pokoju jak 
4 wojny.Za błędy i niedopatrzenia płaci się nat jast 4 to najwyższą stawką - żyodem ludzkim. 
Lotnictwo wniosto do spokeoznośc koi ludzkiej a zaufania do jednostki „do jej wartości 
indywidualnej ,a równocześnie soementowało wartość zespołu przez wspólną świadomość konieczności 
na swym odcinku fachowo 4 z pełnym poczuciem odpowiedzialności, 


której jednostka będzie podwaliną społeczeństwa. 
Ta wspólność celu = wychowanie wartościowej jednostki w społeczeństwie — oto motyw wydania 


specjalnego numeru pi sra Polskiej YMA. 
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ZDOBYWANIE LOTNISK, 
W OKRESIE WALK 
1918 ~ 1921 


Sytuacja wojskowo~polityczna z początku pażdziernika 
1918 roku aczkolwiek w "różowych barwach" przedstawiana 
przez rozmaite kommikaty rysowała się coraz wyraźniej: 
Wiedziano,że upadek państw centralnych to już kwestja dni, 

Wóród lotników polaków rozrzuconych po rozmaitych ar- 
miach zaborczych obudziła się świadomość bliskiej przemia- 
ny historycznej,Szukali się przeto wzajemie i jednoozyli, 
przemyśliwali nad planem przyszłych działań, Porozuniewano 
się nietylko wewnątrz danego związku,wysyłano emisarjuszy 
do Krakowa, Lwowa,Warszawy, 

Trudno mi w tym krótkim artykóle pisać o wszystkich tych 
związkach i iah poczynaniach przed listopadem 1918.0be jmo- 
wały ane nietylko legiony i polskie oraganizacje wojskowe, 
lecz wielu Polaków a armji zaborozyoh.W ten sposób zapoczą- 
tkowano wspólną organizację,która miała objąć całokształt 
działań,narazie bez terenu byłego zaboru pruskiego,z którym 
nawiązanie łączności było jeszoze niemożliwe. 

Szybki bieg wydarzeń wyprzedza jednak zamiary. Państwa 
centralne upadły,trzeba działać natychmiast nie ozekajao 
poleceń, 

To też gdy dokonywało się rozbrojenie okupantów,lotnicy 
kierują swe wysiłki ku opanowaniu lotnisk,zdobyoiu narzędzi 
pracy i spregtu,oo w przyszłości stanie sig podwalinami or- 
ganizacji naszego lotnictwa, 

W wielu razach przy zajmowaniu lotnisk przeliczono się 
z siłami „które wystarozaty na zorganizowanie dziatania,leaz 
były za słabe dla jego wykonania.Powstały więc poważne tru- 
dnoéoi już w pierwszych chwilach,kiedy młodzieńczy zapał i 
poświęcenie niejednokrotnie musiały zastępować ilościowo 
szozupłe siły.Były momenty,gdy dopięcie celu stawało się 
możliwe za cenę krwi.Jak w jednym tak i drugim wypadku nie 
cofnięto się przed zapłaceniem tej ceny! 

Jednym z pierwszych lotniak,ktére aostało zajęte przez 
Polską Organizację Wojakową było lotnisko Rakowice pod Kra- 
kowem, Polaka 0,W.przypuszozała,że Rakowice niełatwo przejdą 
w jej rece,gdyi w eskadrze było zaledwie kilku Polakéw.Dnia 
31 października 1918 r.wojasko austrjaokie oddaje władzę w 
ręce prezydjum komisji likwidacyjne j.Rrygadjer Roja obejm- 
je naczelną władzę wojskową i wyłania komisję,która ma prze- 
jąć lotnisko od auatrjaokiego dowództwa „Dowódca austrjacid 
oddaje władzę dobrowolnie,wieczorem jednak rozpoczynają aię 
na lotnisku rozruchy,bowiem austrjaocy żołnierze rzucili się 
na magazyny,a piloci chcieli uciec na samolotach do Auatrji, 
W nocy z 31 października na l listopada ukazał się podpisa- 
ny przez brygadjera Roję pamiętny rozkaz Nr.l.Polaldej Ko- 
mandy Wojskowej : Najatarsi rangą oficerowie polskiej naro- 
dowofoi mają przy oddsiatach,zaktadach i t.p.natychmiast 
objąć komendę Następnym etapem w opanowaniu Rakowio było po- 
zbycie się niepożądanego elementu oboego,ktéry 3 listopada 
opuścił je ostatecznie,udająa się koleją do Austrji. 

Lotnisko przybrało zrazu nazwę "Eakadrylli Lotniczej ? 
W pierwszych rozkazaoh gen.Roji spotyka się również termi- 
ny “Staoja lotnicza" ,"Oddział lotniczy”, Samolotów było 
kilkadziesiąt,lecz przeważnie szkalnych. 

Warótce zaczęli przybywać z frantu nowi oficerowie i 
szeregowi, 

Odgłosy walk krakowskich pobudzały ioh czynność,to też 
unieruchamione atwilowo samoloty doprowadzane pośpiesznie 
do porządku i wypróbowano karabiny maszynowe „Wkrótce Rako- 
wice stają się główną bazą lotniosa w odsieczy Iwowa,które- 
go to zajęcie odbywa się nieco w innyah warunkach ,bo w 
ogniu walk i bitew, 
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Idzie walka o Iwów,którego zajęcie postawiła P.0.W.na 
pierwszym planie,a w związku z tem i lotniska.W połowie 
paśdziernika odbyło się we Lwowie pierwsze tajne zebranie, 
na którym postanowiono wyzyakać najbliższy sprzyjający mo- 
ment i zająć lotnisko,Wobeo gnóźnej sytwacji polityozno- 
wojskowej grono oficerów organizujących zajępie lotniska 
postanowiło nie wracać na frunt lecz zostać we Imowie.Z 
końcem pazdziemila projekt zajęcia lotniska był już przy- 
gotowany„oczekiwano jedynie na rozkaz komendy,W tym czasie 
na lotnisku lwowskim Lewandéwoe. rozlokowany był austrjacki 
etapowy park lotniczy Nr.i. 

30 paśdziernika nastąpiło wyraźne załamanie wo jakowo~ 
polityoznej aytuacji Austrji.P.0.W.uznało ten moment za od- 
powiedni do zbrajnega wystąpienia i nakazało pogotowie już 


W działaniach wojska nastąpiło jednak pewne opóźnienie; 
które wyzyakali Ucraińoy,obsadzając przy pomocy Austrjakéw 
całe miasto, 

Szybkie i zdeaydowane działanie Uaainogw uniemozliwi- 
ło porozumienie się poszozególnych oficerów lotników, Posta- 
nowiono działać na własną reko.e listopada trójka lotników 
/Baatyr,de Beaurain,Toruń/ przedostała się przez linię 
Ulraińców na lotnisko i zażądała oddania go wraz zé sprzę” 
tem władzom polskim,Dowódoa jego kapitan-Wiedenozyk odmówił 
dobrowolnego poddania się nadmieniając;że ulegnie jedynie 
sile,Sytuacoja stawała się nad wyraz tragiozna gdyż o sile 
nie można było nawet marzyć! 

Nie mogąc opanować całego lotniska Polacy wyzyskali 
ogólny zamęt,zajęli kilka hangarów i przystąpili do gorącz- 
kowej pracy nad uruchamieniem paru samolotów Następnym zda- 
rzeniem był przyjazd na lotnisko samochodów z oddziałami 
ukraińskimi prowadzonemi przez niemieoldoh oficerów,Pwita- 


których lotnicy naktonili do pomocy w obranie lotniska, 
Zaskoozeni Ukratncy,straciwazy zabitych,pośpiesznie wycofa- 
14 się do Lwowa,Austrjeold komendant lotniska zdecydował 
się na oddanie władzy w ręce Polaków,prosząc o poświadcze= 
nie „że uległ przemoy.j5-ci listopad,dzień zaciekłych walk 
o dworzec,zastał naszych lotników przy naprawie samolotów, 
Pamoo nie nadchodziza.Wobes groźnej sytuacji wewnątrz miasta 
lotnicy ziumszeni byli wesprzeć obrońców dwarca dostarczając 
im kilku karabinów maszynowych. brzaskiem L listopada, 
gdy dworzec był już w rękach Polaków,dla lotniska zaryso- 
wało się nowe niebezpieozeristwo ze strony Ukraińoów,zbiera- 
jących się za wsią Lewandówia „Ukratńcy ostrzeliwują hanga- 
ry Od strony wsi Ragena,leoz nie deoyduja się na akoje za- 
ozepną.Dopiero ranek 5 liatopada powitał załogę względnym 
spokojem. 

Wkrótce został uruchomiony jeden samolot,kt6rego austr- 
jaokie odznaki przemalowano na ozerwono-białe paski na koń- 
coach skrzydeł.Dzień 5 listopada stał się historycznym dla 
bojowych działań polskiego latniotwa.W tym dniu pierwsza 
załaga S.Bastyr i J.de Beaurain dokonała z polskiego lotni- 
ska pierwszego lotu bojowegof W dniu tym sisoizy się prze- 
to długoletnie nadzieje stworzenia własnego lotnictwa, 

W tym samym prawie czasie oficerowie polscy z por,„Roha- 
tyckim obejmują lotnisko Hureozko pod Przemyélem,Niestety 
jednak lotnisko to muszą oddać „wobec zajęcia Przemyśla przeż 
Ukraińców. Zdołali ani przy pomocy lotników węgierskich wy- 
wieźć jednak 6 samolotów do Krakowa,Okoto 12-go listopada 
Ucraińcy byli zmuszeni ustąpić odsieczy przybyłej z Krakowa, 
Tak zdobyte zostały lotniska na terenie Małopolski, 

Prawie równocześnie taka sama akcja odbyła się na tere- 
nie Kongresówki. 

Pod konieo października 1918 r.P.O.W.na terenie lublina 
kierował pułk.legionów Rydz-Śmigły,Wabec przyłączenia się 
do niej dowborozyków i Polaków z armji austrjaokiej stato 
się jasne,że spodziewane przejęcie władzy w zamierzające J 
okupacji nie nastręczy większych trudności;5 listopada ppor. 
Ryl zjawił się w hangarze etapowego parku lotniczego rozlo- 
kowanego w lublinie obok Krochmlni i w imieniu polskich 
władz wojskowych zażądał przekazania im całego majątku.W ten 
sposób powstaje t.zw."Oddział lotniczy w lublinie" .który po 
miesiącu zostaje przemianowany na drugą eskadrę lotniczą. 

W jesieni 1918 r.znalazło się w Warszawie grono lotników 

z rozbrojanych przez Niemów polskich formacyj wojskowych 
na wsohodzie,Nie mając Żadnego przydziału w okupowanej 
stolicy,tułali się po mieście patrząc z zawiścią na ozywio- 
ne pole Mokotowskie,gdzie znajdował się park lotniczy oraz 
szkoła obserwatorów.Stworzyli oni związek lotników,który 
miał czekać na raskazy. 
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Pierwsze dni listopada przyniosły radosne wieści o 
rozbrojeniu Austrjaków w Dęblinie,lublinie,Krmkowie oraz 
wiadomości o walkach we Iwowia, 

Równocześnie poufną drogą otrzymano alarmujące donie- 
sienie o zamierzanym odlocie Niemoów z lotniska warszaw- 
skiego do Pemania,po uprzednim miasdézeniu całego sprzę- 
tu zgromadzanego na Mokotowie, 

Ta zdecydowało o wystąpieniu zwiąsku.Wieozorem 9 li- 
atopada ppik.Lossowaki gmobilizowa? oddziały,przeznaczone 
do rozbrajania.ll-go listopada według rozkazu pptk.Zossow- 
skiego udała się do Niammów na lotniako delegacja z %a- 
daniem natychmiastowego rozbrojenia aię oraz przekazania 
zabudowań i sprzętu polskim oddziałom lotniozym, Pierwsza 
odpowiedź była negatywna; dalegacja zagromita wtedy artur 
mam lotniska,choé oała aiła zbrojna składała się ze studen- 
tów,na razie jeszoze nieuzbrojonyoh.15 listopada rano od- 
działy niemieckie opuściły lotnisko,Jakkolwiek udało im 
się popsuć cenniejazy sprzęt lotniozy,jednak to ao aie do- 
stało w polskie ręce;było zdobyczą niebyle jaka.Zasabnie 
urządzona szkoła obserwatorów hangary pełme samolotów oraz 
bagate składy materjałów zapasowych przyczyniły się do na- 
leżytego postawienia pracy organizaoyjnej. 

Istnienie i działalność legjonów oras formacyj waohod- 
niah odbiły się mocnem echem wśród Polaków zaboru prusiie- 
go. Zaprawieni w waloe o polskość najstarszej dzielnicy 
Rzeczypospolitej założyli konspiracyjne koło,pilnie wału- 
akani w odgłosy idące od wsachodu.Kiedy 11 listopada War- 
szawa ruzbrajała Niemców = Poznańakie zaczęło gorączkowe 
przygotowania do walld ,Na odoinku lotniczym inicjatywę 
podjęli Polacy wcieleni do ówczesnej "Flieger-Eraatz Ab- 
teilung No.4" w Lawioy.Ppor,Stempniewioz przybyły ll li- 
atopada ze wschodniego frantu,po naradzie z komitetem po- 
watania,porazumiał się z nimi w oelu zapobieżenia odlotowi 
Niemoów;gdyż zorganizowana w ławicy rada żołnierska obawia- 
jąc się niespodzianek postanowiła przewieść cały materiał 
lotniczy do Frankfurtu.Polsay lotnicy nie aboac pozwolić 
na zrealizowanie uchwały postarali się o rozwiązanie rady 
i powołali nową oentralną radę zomiersky I Korpusu w Po- 
znaniu.Nowa rada wydała kategoryczny zakaz wywotenia jakie- 
gokolwiek wojskowego materiatu.lotnisko w ławicy wraz z 
razlokowaną tam ozęścią baonu saperów,pozostawało jeazoze 
w posiadaniu Niemców,mimo 2e Poznań zajęli już powstańcy., 
1 stycznia ppor.Szemmiewioz,w imieniu koużtetu powstań- 
oów,zwrócił się do okupantów z żądaniem kapitulacji, 

Dowództwo ławicy po kilku dniach zwłoki propozycję od- 
rzuca., Wtedy P.0.W.postanawia 4 stycznia wziąć lotnisko si- 
łą i przesyła Niemom ostateczne ultimatum,5 stycznia utwo- 
rzano ad hoo formacje szturmowe, 

6 styoznia o 6-6] rano wazystkie oddziały znalazły się 
na wywamaczonyoh stanowiskach.Wabeo ponownej odmowy podda- 
nia się otwarto ogień.Po półgodzinnym szturmie Ławica prze- 
azła w ręce Polaków,Dowództwa stacji lotniczej objął pilot 
Pniewski.Zajęcie lotniska w Poznaniu dało moane podwaliny 
przyszłego lotniotwa polaliego.W najbliższym czasie stała 
się Ławica kolebla ogtereoh wspaniale wyekwipowanych eskadr, 

Aynja oswobodzenia Wielkopolski zatrzymała się u bram 
Pomarza.Przypadto ano Polsce dopiero w styczniu 1920 po ra- 
tyfikaoji traktatu Wersalskiego i umowy Berlińskiej, W 
przeciwieństwie da żywiołowych działań „dzięki którym zdo- 
byta lotniska we Iwowie,Warszawie,Rrakowie,Przemyślu i Lu- 
blinie - na Pamorzu objęcie spuścizny lotniczej po Niem- 
aach miało aharakter matadyozny. 

13 styomia zajęto Toruń, 

24 ki " lotnisko w Bydgoszozy, 

23 w a n w Grudziądzu, 

Polski"wyścig ku morzu” skończył się w Puoku,gdzie 
10=go lutego 1920 r.na lotnisku wodno-ladowym,ktére nieba- 
wem stanie się podstawą polskiego lotnictwa morakdego,ge- 
nerał Haller dokonał uroczystego aktu zaślubin Polski z 
morzem, 

Gdy na rumowiskach pozostawionych przez zaborodw trze- 
ba było tworzyć własny gmoh,własną organizację to warunki 
przedztawiału się dość ciekawie: Mając na myśli broń lotni- 
oazą trzeba stwierdzić,że centralne władze lotnicze znalazły 
się w sytuacji nad wyraz oiężkiej,bowiem lotniotwo było je- 


dynym rodzajem broni,nisposiadającym żadnych zawiązków w 
polskiej sile zbrojnej.Nie miały go Legiony,stad też w tej 
najsilniejszej ideowo grupie spotyka się tylko jednostki 
zajmujące się lotnietwam,Z korpusów wsahodnich napłynęła 
do Kongreaéwki znaczna część lotników a dawnej armii rosyj- 
akiej,wreazoie jeśli idzie o teren Małopolski to większość 
Polaków oficerów lotnietwa austrjackiego przebywała dotąd 
na froncie.Jeszcze gorzej przedstawiała się sprawa aprzętu. 

W dniach wyzwolenia na ziemiach byłego zaboru rosyjakie- 
go i austrjaakiego znajdują sie jedynie zapasowe formacje 
lotnioze.Sa to etapowe parki,zapasowe eakadry szkoły pilo- 
tów i obserwatorów,wyposażane w sprzęt przeważnie stary, 
wyeliminowany z frantu.Niema w tym ozasie ani jednej poważ- 
niejszej bazy lotniczej /préoz Pomnania/.Nie spotyka się 
również ani jednej wytwórni sprzętu lotniozego poza kd] koma 
drobnemi warsztatami reparacyjnemi w Małopolsce i niemie - 
okiej szkoły obserwatorów w Warszawie, Stworzone pośpiesznie 
centralne władze w Warszawie stoją przed faktam dokonanym, 
Walka już: rozpoczęta - trzeba ją wspomagań.Jeszcze nie zdo- 
Yano zaspokoić potrzeby wojennej Iwowa,a już powstają nowe 
tereny zmagań.W zarysie hiatarji lotniotwa nie można odtwo- 
rzyć iśtotnego stanu rzeczy ani odzwiermadlić ówczesnych 
wysiłków,Brak na to zarówno miejsca, jak i wyczerpujących 
danyoh, Brak ponadto słów na opisanie tak zwanej szumie 
organizacji, 

Jak dziwnie brzmi to słowo po upływie lat 25-0iu,Orga- 
nizaoje bowiem - w ówozesnym pojęciu = stanowiło zdobycie 
hangaru z dwoma,trzem wątpliwej wartości samolotami „z ros- 
rzuoonómi narzędziami i częściami zapasowemi, 

Organizację stanowiło kilku zapaleńców,którzy po zmdnem 
przeszukiwaniu zdobytych skarbów w mrainy lub słotny wieozér, 
w rzekomym uniformie podbitym wiatrem,baz względu na szarię 
£ karabinem w ręku strzegli przez noo tega sprzętu,aby w 
dzień wykonać loty bojowe na razsypujaayoh aię grataoh.Oto 
właśnie jest organizacja z roku 1918, 

Resztę rzeczywistości trudnej,aiężkiej 1 zwycięskiej 
dopowiedzieć powinno serce wtedy gdy oczy patrzą w górę na 
cozerwono-białe kwadraty maszyn lecących nad teren nieprzy- 
jacielaid i wypisujących nową kartę historji naszego lotni- 
atwa, 
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ao Wybuch wojny w r.191h przekreślił na pewien ozas te | 
7 03 W mou indywidualne poozynania i różne inne,bardziej zbiorowa | 
: żę | : alsje lotnicze w Polsoe.Dopiero w r.1916 w Iegionach,w 1917 | 

ee ; ; : zaś w polakiah farmeajash armii rosyjskiej podjęto atara- | 

nia o utworzenie aakadr lotniczych, 
Nieprzychylny atommek władz niemieckich i austriackich | 

ograniczył te działania do przesskolenia kilku oficerów le- 
gianowych na obserwataréw,Natoniast przy I i II Korpusie | 
Wschodnim w Rasji przez pewien ozas istniały trzy polakie 
eskadry lotnioze,ktére jednak zostały zlikwidowane w maju 
roku 1918,nie odegrawazy powaźniejszej roli bojowej, 

Qzęśó persanelu tych eakadr' powróciła do kraju okupowa- 
nego przez zaboroGw,ozèeéé zań przedostała się do Franoji, 
na Don i na Kubań,gdzie zaczęto tworzyć wojsxo polalie, W | 
ten sposób na Kubaniu przy dywizji generała Zeligawaliego 
powstała eskadra lotnioza,ktéra wraz z tą dywizją przybyła | 
do Polaki w ozerwou roku 1919. 

We Francji utworzano 5 eskadr,ktére powróciły do kraju 
z armią generate Hallera w mju roku 1919, 

Ale tymozasam w Polsce lotniatwo było potrzebne już o 
wiele wcześniej, 

Z początkiem października r,1918 połażanie wojakowo-po= 
lityczne rysowało się coraz wyraźniej : wiedziano,że upadek 
i rozkład pańatw oentralnyah jest już tylko sprawą dni,lot- 
nicy,zorganizowani w konspiracyjnych towarzystwach Warsza- 
wy i Lwowa,ozekali na sposohność,aby opanować lotniska - 
podstawy pracy i sprzętu, 

Sposobność taka nadarzyła się najpierw we Iwowie dnia 
1 listopada 1918.lotmisko lwowskie zostało opanowana z 
branią w ręku przez por.Bastyra,Torumia i Beauraina,którzy 
odrazu rozpoczęli działalność bojowo=lotniezą w obranie 
Lwowa. 

Prawie jednocześnie zajęto bez większych trudności lo- 
tniako w Krakowie ,zabierając Austriakom dużą ilość samlo- 
tów szkolnych, Potem kolejno przeszły w polakie ręce lotni- 
aka w Iublinie i w Przemyślu, 

W Warazawie,poza licznym granem lotników z byłych kor- 
ptsów wschodnich,wciągnięto do akoji konspiracyjnej wielu | 
akademików z Politealmiki Warazawskiej. Przy iah pomocy | 


dnia 11 listopada roku 1918 zajęto lotniako wraz z warszta- 
tami i samolotami, 

Najoigzaze przejścia towarzyszyły zajęciu lotniska w ła- 
wioy pod Foznaniem. Wprawdzie Poznań opanowano w dniu 27 gru- 
dnia roku 1918,ale niemiecka załoga lotniska odmówiła dobro- | 
wolnego przekazania Polakom samolotów i hangarów.Dopiero po 
prawdziwym szturmie,w ogniu karabinów maszynowych i artylerji, 

y po krwawych strataoh,Polacy zdobyli lotnisko w ławioy wraz ze 
jak błędnym byłoby zdanie,że początek naazej walki o Nie- ank DES SA ne ten i ere lotniozym dnia a EH 
podległość datuje sią od wybuchu wojny europejakiej w roku roku 1919, 

1914. Wówczas ero z iu lotnisk,można było na serio 

Każdy czyn bowiem poprzedza idea,poprzedza myśl i wysi- pomyśleć o CA ao i e kai EF orga- 
tek twórczy jednoatek,ktéry jest właściwym tego czynu po- nizacyjne natrafiły jednak odrazu na olbrzymie trudności „Per 
ozątkiem,i dopiero później rozwija się i urasta w działanie sonel latający był nieliozny,ilogé samolotów zdatnych do uży- 
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Dość rozpowazechniona mmiemanie,że początek istnienia 
naszego Lotniatwa przypada na rok 1918,jest równie błędne, 


ogólne ,zbiorowe,wydające owoce, 

Tak było z polską siłą zbrojną,o której istnienie wal- 
czyli nasi bohaterowie narodowi,a ozgsto bezimiemi lub 
dziś już zapomiani bojowniay,na długo przed wojną = bo od 
ozasu rozbiorów,po przez epokę Napaleoriską i powataniowa - 
aż do chwili ostatecznego tej walki wysiłku,jakim było utwo- 
rzenie Legionów w roku 191% i wojna lat 1918-1920, Tak było 
również z lotniotwem, 

Nie będę aię rozwodził nad dziejami idei lotniczej w 
Polsce od samago początku.Wspomnę tylko,że już w ostatnim 
pigtnastoleciu ubiegłego wieku profesor Stefan Drzewiecki 
piaze swoją "Teorię lotu mechanicznego” „a Czesław Tanaki 
budnje pierwsze azybowoe i lata na nich nie gorzej niż 
wap6lazeany mu Lilienthal,uwazany dotąd przez cały świat za 
"ojca" lotniotwa.2e w r.1910 międzynarodowy rekord długości 
lotu na samolocie zdobywa Polak,Piotrowski,w Petersburgu, 
/ponad 37 km,/.Że Folak Matyjewioz był w tym czasie jednym 
z pierwszych pilotéw-inatruktor6w w Sewastopolu,a później- 
azy inicjator L.O.P.P. Mazurkiewicz latał we Francji „na 
Bałkanach i w Chinaoh.2e słynny pilot akrobacyjny Haber 
Wzłyraki /późniejszy kierownik Kursu Akrobaoji Lotniczej w 
Wytsrej Szkole Pilotażu w Ławiay pod Poznaniem/ i Soipio 
del Campo latali już w r.1911 i posiadali międzynarodową 
sławę,Że!w tym samym roku ini,Beaurain,Rudlicki i Jędrze- 
jewtoz zbudcwali pierwazy polaki samolot według własnego 


pomyatu,samolot,ktéry latał,co się rzadko zdarzało òwoze- 278 


anym samolotom,,. 


tku - znikoma w porównaniu z potrzebami,a zupełny brak prze- 
mysłu lotniczego poza kilku warsztatami podręcznymi „,uniemoż- 
liwiał własną produkcję. Trudności te apotęgowały się jeszcze 
wskutek nowyah okoliczności wojennych,gdyż władze centralne 
musiały natyohmast tworzyć eakadry zdolne do walki o obronę 
grania. Walka ta rozpoczęła aie na początku listopada we Iwo- 
wie i rozszerzała się coraz dalej na północ... 
Najpilniejaza potrzebą było natyohmiastowa azkolania pi- 


lotów.Już w miesiąc po rozbrojeniu Niemców w Warszawie powsta- 


je pierwaza,a nieco później organizuje się w Krakowie druga 
azkoła lotnioza,Wreasoie - w marcu 1919 roku = Wyższa Szkoła 
Pilotażu w Poznaniu, 

Mimo wysiłków,mimo przybycia pokaźnej ilości pilotów wy- 


szkolonych we Francji,ilość persoanelu latającego nie zaspaka- 
jała rosnącego zapotrzebowania.Utrudniato to tworzenie nowych 


eskadr i pokrywanie poważnych atrat na fronoie,niemal aż do 
samego zawieszenia broni w r,1920. 


Drugą troakg Szefostwa Lotniotwa,nie miej ważną,stanowi? 


sprzęt lotniazy,Znaczne ilości samolotów 1 silników zdobyte 


na okupantach miały naogół małą wartośó,ponieważ głównie były 


to mazyny szkolne lub wycofane z frontu, jako przestarzałe. 
Tylko bardzo niewiele z nich nadawało się jeazozée do użytklu 


i te śpiesznie remontowano,by natychmiast wysyłać je na front. 


Nie stanowiły ane zresztą nawet czwartej części potrzebnej 
ilości, 


Jak już wspomiałem,w Polsoe nie było przemysłu lotniaze- 
go.Nie dało się go oczywiście prędko zorganizować i jedynym 
żródłem uzupełnienia eskadr bojowych stał się zakup samolotów 
zagranicą,Kupowaliśmy je przede wszystkim we Franoji,pozatym 
zaś - we Wioszeoh,w Anglii,Austrii i w Niemozeon,Mimo tych 
zakupów,kryzys trwał,powiększając się przez to,że posiadali- 
śmy kilkadziesiąt typów maszyn bez czężgoi zapasowych i bez 
zastępczych silników, Utrudniało to niesłychanie obsługę teoh- 
niozną i samo latanie,bo ani mechanicy ani piloci nie mogli 
dostatecznie poznać woiąż nowych samolotów, 

Działania wojenne,ktére rozpoczęły się w listopadzie we 
Iwowie,przybierały tymczasem ooraz szersze rozmiary. Poza od- 
oinidiem Iwowa powstał wiadtoe nowy teren walk w Małopolsce 
Wsohodniej,nieco zag później jeszoze jeden pod Chełmem i Kow- 
lem,wreszcie - w miarę ustępowania Niemoów 2 kresów północno- 
wschodnich - wojska polskie zetknęły się z bolszewikami, W 
kwietniu 1919 cata wsohodnia granica tyła w agniu. 

W miarę powstawania nowych frontów „dowództwa ioh żądały 
eskadr lotniozych.Eskadry te tworzone pośpiesznie i z dwoma, 
najwyżej zaś ozterema samolotami wysyłano na frant,gdzie je 
zamierzano stopniowo uzupełnić. 

W ten sposób na wiosnę roku 1919 powstało 10 eskadr, Po 
przybyciu 5 eskadr z Francji i po wyszkoleniu pewnej ilości 
personelu - wiosną r.1920 Naczelne Dowództwo rozporządzało 
dwudziestu eskadrami,liczącymi przeciętnie po 6 samolotów, 

Owe 20 eskadr było owocem nielada wysiłku organizacyjne- 
go.Po wojnie stały się one podstawą polskiego lotniotwa woj- 
akowego. 

Jak walczyło polskie lotnictwo? Jakie były wyniki jego 
działańi? 

Truino w rany krótkiego szkicu wtłoczyć tę epopeę boha- 
terstwa i poświęcenia,Trudno pisać o wszystldoh.To też zajmę 
się tylko pokrótce historią eskadry,w której sam miałem za- 
azozyt służyć niemal od ohwili jej utworzenia w czasie wojny. 
Historią 7.Eskadry im,Tadeusza Kościuszki. 

W listopadzie roku 1918 - jak już wspamiałem - nastąpiło 
zajęcie austriackiego lotniska pod Iwowem przez trzech pol- 
skiah afioerów,Organizawano eskadrę w niesłychanie oiężkioh 
warunkach,pod ogniem dział ukrainskioh,wér6d nieustannych 
walk o utrzymanie hangarów i drewnianych baraków koszarowyon. 

Zgłaazają się pierwsi ochotnicy : mechanioy z b,armii 
austriaoliej,rzemieślnioy i robotnicy ze lwowa,oraz pierwsi 
piloci : Garaatka,Motylewaki,Idzikowaki,Kostrzewski, Serikowaki 
a.. Pierwsze samoloty : 160-konne Brandenburgi „stare austria- 


okie graty... 
latali na nioh,rwyoigzali i ginęli bohaterowie tej epopei. 


Do lipca 1919 r.eskadra wykonała 200 lotów bojowych w ozasie 
230 godzin, 

W atakupowietrznym na okopy nieprzyjacielskie pod Kuliko- 
wem w maju 1919 r.polegli pportoznik pilot Zygmunt Kostrzew- 
aki i Mieczysław Motylewaki.Wkrótcoe potam = por.Mieczyaiaw 
Garsztka /podozas oblatywania samolotu SPAD/. 

Brak było karabinów maszynowych,brak było bomb,brak amı- 
nioji,Wreasoie - zabrakło samolotéw,ktéryah nie można już by- 
ło remantowa6.Dwa osy trzy pozostałe miały tak zużyte silni- 
ki,że lądowania przymisowe z powodu ich defektów zdarzały się 
niemal przy każdym locie, 

Wtedy nareszcie przyszło uzupełnienie : siedmiu amorykań- 
skiah lotników i 12 nowych myśliwskich maszyn, 

Przybyli z Francji,jako ochotnioy„pod dowództwem majora 
armii Stanów Zjednoczonych - Cedrica Faunt-le Roy - spłacić 
Polsoe dług Kogoiuaskowski.Choieli się bić za Jej wolność, jak 
Kościuszko í Pułaski bili się niegdyć za wolność Ameryki. 

I oto w historii eskadry odwróciła się nowa karta,która 
wkrótoa zapisana została krwią polskich i amerykańskich pilo- 


Trzydniowe ataki na Czudnów,ataki prowadzone z wysokości 
kilku metrów nad ziemią i zbombardowanie stacji kolejowej - 
to pierwazy ozyn Koéoiuszkowakiej eskadry.Wynik : zdobycie 
miasta i rozgromienie wojsk nieprzyjaciela,który nie mógł wy- 
oofaó ani jednego pociągu,ani jednego batalionu piechoty ,ani 
jednej baterii dział spod obstrzału samolotów, 

Zaraz potem = Berdyczów,znów dzieki aloji eskadry zdobyty 
prawie bez strat po naszej stronie.Tylko por.pil.Noble jest 
oiężko ranny... 

Po Berdyczowie - Biała Oerkiew,Eskadra oadziennie w boju, 
nie dając ahwili wytahnienia aofającym się bolszewikom, Kpt, 
Crawford ogniem swych karabinów maszynowych zapala okręty nie- 
przyjacielskie na Dieprze,powoduje wybuch amunicji i zata- Q 
pla je wreszcie sam jedan,Por,Rarrisan i kpt.Corsi,zestrzel J 
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ni podozas ataku,na czele naszych pieonurów zdobywaja Z po- 
wrotem swoje samoloty.Dwaj inni pilooi pod dawdédztwem kpt. 
Coopara uniemożliwiają przeprawę bolazewikéw pod Rzyazozowem 
i Czerkasami „atakując samotrzeé i dezorganizujao cate pułki, 

Rija się jak azaleńoy,Zaklejają krążkami ozerwanego płó- 
tna liozne otwory od pociaków w kadłubach i w skrzydłach 
swych samolotów,które wakutek tego wyglądają jak zbryzgane 
krwią,i - latają dalej, 

Odwrót spod Kijowa,,.Kościuaakowaka Eskadra osłania co- 
fające się wojaka,Nieraz opuszoza miejsce swego postoju, jako 
ostatni polski oddziat,ostrzeliwana z ziemi przez przednie 
straże i patrole kawalerii Budiennego. 

Zmienia 13 lotnisk polowych. W ozasie 682 godzin wykanu- 
je 462 loty né fronoie... 

Pod Koziatynem ratuje transporty kolejowe 19.Pułku Pie- 
ohoty.Ostrzega polski Sztab w Żytomierzu o zągrażającem mu 
zaganie kawaleryjskim,który tylko dzięki tem nie zągamął 
do niewoli dowództwa frontu, 

Wielokrotnie udaremia azarze kawaleryjskie nieprzyjacie- 
la na nasze tyty.Wreszoie - z brawurą éoiga zdemoralizowana 
i rozbitą jazdę Budiennego spod Iwowa w pamiętnej sierpniowej 
ofensywie r.1920, 

Te tryumfy okupione były oiężkiemi stratani,Zginęli bo- 
haterską amieroia Amerykanie : por.pil.Graves,kpt,obser.Kelly 
i kpt.pil.Mo Callum,araz Polak - kpt.Bastyr,Ranni zostali 
Amerykanie : por.pil.Noble,por.Chsss,por.Razrison,i Polacy : 
por. Konopka por. Weber 1 ppor.Senkowski. 

Dowódca 13 Dywizji Piechaty,płk,Paohuaki,tak pisze w mal- 
dunku do generała Listowakiego o akaji eskadry: 

"Melduje panu generałowi,że lotnioy panimo wyaienozania 
walczą jak opętani,Służbę wywiadowozą pełnią awietnie,Oatat- 
nio podozas naszego nataroia,ich dowódca zaatakował nieprzy- 
jaciela od tyłu i ogniem z karabinów maszynowych prażył bol- 
szewików.Baz pomocy Kasoiuazkowakiej Eakadry dawno by nas 
diabli wzięli,” 


A oto Rozkaz Dzienny generała Razwadowakiego,G6wozesnego 
Szefa Sztabu Marszałka Piłsudald ego: 

"Nadzwyczajne walki i bahaterside ozyny lotniotwa VI Armii 
są owocem wielkich zdolności organizacyjnych i niespożyte j 
energii mjr.pil.Faunt-le=Raya.Jego idealne i peine entuzjazin 
poświęcenie się za sprawę Polski,które przejawia się we wzo- 
rowym wypełnianiu obowiązków powierzonych m, jako dowódcy lo- 
tmietwa VI Armii „zasługuje na szczególne uznanie, 

Podziękowanie należy się również dowódcom,persanelowi la- 
tajacem: i pomoaniozem: eskadr 5,6,7 Kościuszkowskiej i 15. 
Przy złączenych wysiłkach ich wszystkich VI Armia była w sta- 
nie zadania swe wykonać. 

Wszystkich lotników,którzy wykazali nadzwyczajną odwagę w 
ostatnich walkach,polecam niezwłocznie przedstawić do odzna- 


azania", 

Kilkanaście krzyżów Virtutililitari ,kilkadziesiqt Krzy- 
żów Walecznych,raport u Naczelnika Państwa i jego podzieko- 
wanie dla Eskadry = oto jej dzieje w króciutkim streszoze- 
niu,podobne zresztą do dziejów dziewiętnastu eakadr pozo- 
stałych... 

Z olwrila zawarcia pokoju,tych dwadzieścia ealndr należa- 
ło przeorganizować i stworzyć z nich nowoczesne lotnictwo, 
Dwadzieścia eakadr zniszozanych,z olbrzymimi brakami w sprzę- 
cie i personelu,uzbrojanych w najrozmaitsze samoloty, 

Skadrowano je w sześć pułków lotniczych i powoli,od pod- 
staw zaczęto budować polskie lotniotwo, 

Budowa ta poszła w trzech kierunkach : 
i personel. 

Z drewnianych baraków i płóciennych namiotów,z przygod- 
nych polowych lotnisk przeszliśmy w oiągu lat niespełna dwu- 
dziestu do najbardziej nowoczesnych koszar,budynków i hanga 
réw,a nasze samoloty lądowały w portach,których nie powaty- 
dziłyby się ani Anglia,ani Wioohy,ani Francja. 

Do raku 1926 kupowaliśmy sprzęt wyłącznie zagranicą, W 
kilku ostatnich latach sprzedawaliśmy własne samoloty wielu 
paistwom,ktére wyprzedził nasz przemysł lotniozy,powstaty 
przecież z drobnych warsztatów i małych przedsiębiorstw. W 
ostatnich czaaach wszystko : płatowce,silniki,przyrządy po- 
kładowe ,spadochrony,dętki ,pneumatyki - wyrabialiśmy u sie- 
bie,według własnych planów i projektów, 

Wracam jednak do ohranologtoznego ujęcia tematu,aby 
przypamieć kilka faktów,stanowiących jakby etapy w rozwoju 
polakiego lotniatwa, 


lotniska ;przemysł 


Rok 1926, 


Polska w redinmia międzynarodowej sławy lotniczej nie 
miała jeazoze wówczas żadnych czynów,które wyróżniałyby ja 
spoaród innych narodów.Nie posiadała ani dobrze rozwinięte- 
go własnego przemysłu lotniczego,ani rekordów,ani nawet 
większych lotów,o których warto byłoby wspominać, 

Dopiero w owym roku 1926 imię lotniotwa polskiego opro- 
mieniane zostało pierwszym blaskiem chwały dzięki rekordo- 
wem: na owe czasy lotowi pormoznika Bolesława pè-a. nè |. fe] 


do Tokio. 
Lot w tamtą stronę udał się nadspodziewanie,Ale w dro= '— 


dze powrotnej burze,defekty silnika i ims przeszkody po- 
wstawały jedna za drugą.Wreszcie w miejscowości Byria vi- 
cher rzucił stojący na ziemi samolot na drzewo;przyczem 
złamany został 2-metrowy płat dolnego ałrzydła, 

Nie sposób było lecieć dalej na tak okaleczone j maszy- 
nie,Ale Crliński uparł się: 

- Dla równowagi zerwiemy płótno końoa drugiego skrzydła 
- zadecydami. - Utrzym się i tak w powietrzu, 

Po wykonaniu tego zabiegu oknzało się,że powierzohnia 
nośna samolotu zmiejazona została o 4 metry kwadratowe,sku- 
tkiem ozego obciążenie pozostałej ozęści skrzydeł wzrosło 
bardzo poważnie, 

Mim to Orliński wystartował do dalszego lotu. Maszyna 
trzymała się jakoś, Tylko silnik pluł oliwą przez wytarte 
łożyska i tracił obroty... 

Doleaiax do Moskwy.Pęknięte śmigło,związane drutem, lada 
ohmila mogito rozlecieć się w kawatki.Ale do Warszawy było 
tylko 1,150 lan,Orlinaki nie wahał się ani ohwili : 

— Lecę - ogwiadozyi lavtko.- Maszyna misi wytrzymać, 

Wytrzymała, Wprawdzie pod Orszą motor zaczął się krztu- 
sic i strzelać,ale - jak gdyby ozując,że oel już bliski - 
sam wyrównał rytm po ohwili,I wreazoie po azegoiu godzinach 
lotu tryumfalnie zagrzmiał pełnym gazem nad stolicą Polski. 

Wszystkie zagraniazne piama lotnioze opisywały ten lot 
na samolocie z okaleczonymi skrzydłami i silnikiem baz ło- 
żysk.Podziw ogarnął całą Europe.Tylko jeden z francuskich 
pilotów nie dziwił się woale : 

~ Orliński? Przecież to Polak. Z tych samych,którzy 
zdobyli Samosierre! 


Rok 1928 - 1929 


Tdzikowaki... Nazwiako,które budzi wspomienie trage- 
dii razwijającej się ze splotu fatalnych zdarzeń,zamknię- 
tych w koło losu świetlanej postaci bohatera spod Imowa i 
niemal ze wazystkioh pól bitew o niepodległą Polake.Nazwi- 
ako,które w naszym lotnictwie powtarza sie od samego po- 
ozątku,od tego dnia,kiedy pierwszy samolot z polskimi bar 
wami na skrzydłach stanął do walki o granice naszej Ojozy” 
zny. 

Jego pierwsza próba przelotu przez Atlantyk nie powiodła 
się: na półmoano-zachód od wysp Azorakich pękł w powietrzu 
przewód smaru i Idzikowaki musiał zawrócić, 

Silnik pozbawiony dopływu oliwy zatarł się przed osią” 
gnigoiem brzegu. Idzikowski opuścił się na fale oceanu w po- 
blizu statku,który wziął go na pokład 1 odstawił do Pranajt. 

Ale nie złamało to energji pilota.Z pomocą LOPP 1 Rzaau 
Polakiego,2 pomocą społeczeństwa zdołał zebrać nowy fumdusz 
na przelot,który stał się aelem jego życia, fa 

13 lipoa 1929 startuje po raz drugi z la Bourget pod za” 
ryżem na samolocie Amiot "Marszałek Piłsudski" i leci tą 82 

trasa.I znów psuje się w powietrzu ailnik,zmszajac go 
przerwania lotu, 


Tym razem ponosi kleske.Nie ahoyo stracić cermej maszyny, 
na którą złożył się tak wielki wysiłek finansowy spoteczen- 
stwa;postanawia lądować na wyspie Gracjozie,aby uniknąć zni- 
szozenia samolotu w morzu, 

Czyni wszystko,by go ratować, Jako świetny „doświadczony 
pilot,zdaje sobie doskonale sprawę,że z takim zapasem benzy- 
ny,jaki jeszcze zawierają zbiorniki "Marszałka Piłsudskiego; 
nie zdoła uniknąć rozbicia maszyny na przygodnym,matym i ka- 
mienistym lądowisku.Krąży więc nad wyspą i otwiera spustowe 
krany paliwa.Benzyna leje się w morze.Ale w dusznej kabinie 
para powstała z ulatniającej się cieczy zatruwa oddech, Idzi- 
kowali niemal traci przytorność, : 

Tymczasem zupełna przerwa w pracy uszkodzonego silnika 
zmisza go do lądowania, 

- Zbiorniki! = zbiorniki są tylko w połowie opróżnione... 

Skaliste,poprzedzielane niskimi murami pólka Graojozy 
nie pozwalają na długi dobieg samolotu,wagi kilku ton, W 
ałmi1i,gdy "Marszałek Piłsudski" taozy się już po ziemi w 
mistrzawsko krótkim ladowaniu,podwozie uderza o kamienny 
wał u skraja lądowiska,Trzask pryskających dźwigarów,chrzęst 
rozpękłych. blach zbiorników,rumor rozwalanej gandoli i roz- 
paczliwy jęk tivozonego szkła. I nagle - łakomy,lepki syk 
płomienia : pożar 

Ranny nawigator sam wracał do Polski : pod biato-amaran- 
towym całunem sztandaru płynęła na polskim żaglowcu "Iskra" 
trumna Ludwika Idzikowskiego, 

Niepowodzenia Idzikowskiego bynajmniej nie stanowią do- 
wodu jego niższości w porównaniu z pilotami innych narodów, 
Należy jasno zdać sobie sprawę z ogromu trudności i niebez- 
pieczeństw,na jakie narażona była w owych czasach każda za- 
Yaga w locie transooeanicznym, Dla zobrazowania tych niebez- 
pieczeństw przytoczę kilka oyfr z r.1332, które wykazują, 
ile ofiar pochłanęły przeloty nad Atlantykiem,półd rozwój 
techniki lotniczej nie zwyciężył wielkich przestrzeni, 

Do ozerwca 1932 r, wykonano 89 prób przelotów samolotem 
nad Oceanem Atlantyckim, Z 89 - 17 lotów zakończyło się 
śmiercią załogi,35 nie udało sie,przy czym jednak załogi 
zostały uratawane,a tylko 37 miało przebieg pany: lny. 


Dopiero w roku 1933 polska bandera lotnicza przełaećli- 
ła błękitny gościniec nieba nad groźnym aoéanem od brzegu 
do brzegu.Pilotem,który zdobył ten zaszczyt dla Polski ,był 
Stanisław Skarżyński, 

8 maja roku 1933 Skarżyński na polskim samolocie spor- 
tawym RWD-5 ze 120-konnyn silnikiem przelatuje 3.670 kn z 
St.Louis do Lkaceio w ai 20 godzin i 15 minut,osiagajac 
szybkość średnią 180 godz, 

Jest on pierwszyn lotnikiem,który na sportowej maszynie 
przebył Atlantyk Południowy ze wschodu na zachód,drugim 
zag /po Hinklerze/,który odważył się wykonać taki los sa- 
motnie„Prócz tego Skarżyński zdobył dla Polski międzynaro- 
dowy rekord diugoroi lotu w linii prostej bez lądowania, 
który należał do Francji, 

Lecz oto dochodzimy do Challenge' u.Któż nie pamięta 
tych wzruszeń? Któż ich nie przeżywał? 

Przez osiem państw Europy,przez dwadzieścia kilka 
mast,na przestrzeni 7.500 km rozgrywał się sześciodniowy 
wyr:oig najlepszych samolotów sportowych świata ,Brały w nim 
udział : Anglia,Czechałowac ja,Frano ja, Wiachy,Niemy,Rum- 
nia,Szwajcarja i Polaka. 

Od sanego początku,od ohwili startu z Berlina do War- 
azawy szale zwycięstwa zaczęły się wahać, 


Aż do Pragi lotnioy czechosłowacoy rwali naprzód ,avy 
znaleźć się na pierwszym miejsou w swojej stolioy.Potem 
nastąpiła zacięta walka o najwoze‘niejsze przybycie do 
Rzymusdrogą przez Wiedeń,Na tym etapie odpadła jedna zało- 
ga szwajcarska,jedna rumuńska i jedna ozeska,rozbiwszy swo- 
je maszyny w Austrii i we Włoszech.Najzaciexlej współzawo- 
dniozyli ze sob; z jednej strony Niemcy : Seidemann i Ma- 
rienfeld,z drugiej zaś - Włoch Colombo,który - mimo naj- 
większego wysitku,zostai wyprzedzony przez Marienfelda, 

W locie z Rzym: do Paryża wycofały się wszystkie za- 
łogi włoskie,wskutek katastrofy urwania się skrzydeł jedne- 
go z samolotów,]limo takiego zmiejszenia konkurencji ,Francu- 
zi nawet marzyć nie mogli o pierwsze:istwie w Paryżu : mająca 
gorsze samoloty,dawno zostali w tyle i Niemoy znów byli 
pierwsi, 

Wowozas nastąpił ostatni dwudniowy etap raidu : 
Kopenhaga - Berlin, 

Na szlaku Challenge'u biegnącym dokoła Buropy, pozostała 
niemal polowa zawodnik6w.Najlepszy pilot Vłoch ,Colombo ,m- 
siał wyoofa: się wraz z całą grupą włoakĄ na rozkaz swezo 
rzadu,Czechosiowackie załogi na samolotach Praga z uporem 
mały dalej,ale i one pmiosły już straty.Franouskie Fanna- 
ny i Potezy wytrwale,z prawdziwie sportową ambicją ciągnęły 
na koncu,choé nie miały żadnej nadziei zwycięstwa : ioh 
szybkość nie dorównywaja innym,Wiele sanolotéw uległo roz- 
biciu,wiele zostało po drodze z zatartymi silnikami na wszy- 
stkioh lotniskach challenge! owego azlaku,ilorderoze tempo 
wyścigu odrzucało co słabsze maszyny i wyczerpywało miej 
wytrwałe załogi, 

Pięć polskich samolotów leciało między Czechami i Niem- 
cami,Na czele zaé,dabywajao wszystkich sił z grzmiących sil- 
ników pedzili jak huragan trzej Niemy na swych niemal nie- 
dościgiych Klemmach.Tyoh raz po razu dogania? jeden z pol- 
skich samolotów, 

Tylko on był dla nich niebezpieozny.W ostatnim etapie 
minął ioh kolejno,ryzykujko przelot wóród niskich ohnur,na 
który zabrakło im odwagi, 

Wówczas stało się jasne,:e może wyprzedzić wszystkich : 
w Berlinie polska zazoga miała o pięć punktów więcej od naj- 
lepszego pilota Niemiec,Possa, 

Pozostawała jednak jeszcze do rozegrania próba najwię- 
kszej szybkości,której wynik ostatecznie miał. zadecydować o 
zwycięstwie, 

Nadszedł ostatni dzień Challenge'u,Na lotnisku berliń- 
skim Tempelhoff zgromadził się olbrzymi tłum.Byjo jeszcze 
wcześnie,lecz największy port lotniczy Europy zmknięty z 
trzech stron szarymi blokami betonowych hangartw kipiał już 
od kilku godzin niezwykłym ruchem, 

Przed niskim budynkiem kierowniotwa ruchu wygięte szero- 
kim półkolem stały trybuny.W lożach zasiedli dyplomaci przed- 
stawiciele rz.jdu,deleyaci aeroklubdw,wojskowi,dalej zaś - 

tysiące ludzi przybyłych zewszad.z boku pod pléciennym da- 
chem zajęła miejsoe orkiestra wojskowa, Przed lożą prezyden- 
ta strzelał wprost w niebo wysoki nai maszt w oczekiwaniu 
na zwycięską flage.Za chwilę nad dachami miasta ukaże się 
pierwszy Samolot.Jakaz to flaga zostanie wciąnięta na 
wierzchołek masztu,aby obwieroié światu narodowość zwycięzcy? 

Niemieckie Heinkle i Kleumy 1rozwijaty aż do ostaniego 
dnia szybkość wi'ększą ni? polska RWD-6.Ale suma punktów zdo- 
bytych przez najlepazą załągę przewyższała punktację każde- 
go innego zawodnika.Poza tym za sterem polskiej maszyny sie- 
dział Żwirko i nikt nie mógł przewidzieć,czy nie zdoła on 


Paryż - 


wycisnąć ze swgo samolotu jeszcze większej szybkości niż do- 
tad. Wiekszej,niz to dopuszczała granica bezpieczeństwa;ohoć- 
by za cenę życia, 

Nie,nie można było przewidzieć,do czego zdolny jest jesz- 
cze ten my pilot z ogolaną głową 1 dobrodusanym uśmiechem, 
napozór tylko nieśmiały i roztargniany, 

Thu niecierpliwi? się 1 czekał,Nagle zahuczało w głoćni- 

- Pierwszy samolot widać nad Berlinem! 

Wszystkie spojrzenia zwróciły się lu miastu. 

Z daleka,nisko nad dachami gnała jakaś ma szyna, Wariot 
jej silnika był ooraz wyraźniejszy,bliższy,wibrował coraz 
mocniejszym rytmem,Do ostatniej chwili nie można było rog- 
różnić barw,ani znaków rejestracyjnych, Samolot leciał od 
wschodu i rósł w aozaohjwidaé było,że pilot dabywa z niego 
wszystkich sił, 

Tymczasem na horyzoncie ukazały się jeszcze dwa ime, 
Zdawało się,że go dogonia.Ale meta była tuż blisko: zwycię- 

„Sca minął ostatnie damy przedmieścia i wpadł nad trybuny.Na 
srebrnych skrzydłach mignęży znaki rejestracyjne: SP = ... 

Meta.Silnik strzela gwałtownie na domkniętym gazie ,koła 
podwozia dotykają ziemi,mszyna raz jeszcze oddziela się od 
niej,nie mogąc stracić pędu,hamuje dobieg i staje.Na kadłu- 
bie czernieją litery RWD=6. 

I oto dzieje się rzecz niepojeta.Rzeoz prawie niewiary- 
godna,zupołnie niemożliwa jeszcze na kilkanaście lat przed 
tym: polski hymn narodowy zagrany uroczyście na największym 
lotnisku Buropy,w stolicy Rzeszy Niemieokiej,w porcie lotni- 
czym Tempelhoff,Pruska orkiestra wojskowa rzwwa w przestrzeń 
melodię,która towarzyszyła wszystkim wysiłkom polskiego orę- 
za w walce o niepodległość od ozasów wojen napoleońskich. 
Salutują prusay oficerocie. Odkrywają się głowy tłum,Waru- 
szenie Sciska gardła Polaków.Powoli wspina się na maszt 
przed lożą prezydanta Niemiec bialo-amarantowa flaga na znak 
zwyalestwa ,a wielki , obojetny, kamienny Berlin - chce ozy nie 
chce-musi zabrzmieć imieniem zwyci ęscy: 

- Zwirko na polskim samolocie RWD-6 ~ 461 punktów! 

W dwa lata później stanęliśmy wobec narzucającej się ko- 
nieczności utrwalenia tego tryumfu w następnym Challenge" u, 
Nie dość bowiem było zwyciężyć tylko raz „Ogromny wysiłek,dzię- 
ki któremi Polska wysunęła się na czoło lotnietwa sportowego 
Buropy,poszeddby na marne,gdyby w roku 1934 stanowisko to ao- 
stało stracone „Wówczas wartość naszej wygranej amalalaby do 
rozmiarów przypadku,który nie może odegrać większej roli w 
wysc o panowanie nad oceanem powietrza,A przecież zwycię- 
stwo Żwirki było owocem wielkiej praoy,wielkiego paświęcenia 
1 niemal bohaterstwa, 


Fakt ten jest tym bardziej znamiemy,że na drugim miej- 
sou znalazł się również Polak,Płanczyński,i że w roku 193k 
mieliśmy nietylko samoloty,leaz i silniki polakie,ktére świe- 
tnie zdały egzamin wytrzymałości w trudnych warunkach lotu, 

W dodatku trasa Challenge'u została powiększona do 10,000 km 
i była o wiele truiniejaza niż przed dwom laty, 

Aby zwyciężyć w tych warunkach nie dość jest mieć świetną 
maszynę i niezawodny silnik.Nie dość posiadać doświadczanie, 
umiejętność,szozęście i odwagę. Trzeba jeszcze wierzyć w zwy- 
cięastwo.lecieć po zwycięstwo.Na pewno.Bez cienia wątpliwości. 
Uparcie i wytrwale,pomimo wszelkich przeazkód,wbrew niepowo- 
dzeniam,na przekór niepomyślnym okolfoznoéciom i warunkom, 
Trzeba umieć zwyciężać, 

— Jerzy Bajan potrafił się na to zdobyé,podobnie jak Plon- 
azynski.Ioh zwycięstwo była tryumfem zupełnym i zasłożanym, 

Nadszedł nareszcie ozas /w wyścigu zbrojeń/,w którym pol- 
aka nie mogła nadążyć Niemcom, 

Nie zdołaliśmy w aiągu lat dwudziestu znaleźć dostateoz- 
nych funduszów na to,aby ilość naszego sprzętu była równie 
wysaką, jak jego jakość.Stwoczyliśmy prototypy nowoczesnych sa- 
molotów conajmniej równe samolotom niemeckim,ale nie doszło 
juz do ioh produkcji seryjnej. 

Zresztą - Polska musiała przez tych lat dwadzieścia budo- 
wać nie tylko lotnietwo,lecz również szkoły,przemysł,handel, 
drogi sszpitale,flote handlową i port własny,marynarkę i tysiq- 
ae innych dziedzin życia państwowego,zaniedbanych umyślnie 
przez okupantów podezas półtorawiekowej niewoli „Musiała budo- 
wać sana,o własnych siłach,bez pożyczek zagranicznych, jakie 
pełnym. garóaiami dawano bopatszym,nie zniazozonym Niemam, 

Zrobiliśmy wiele; nie mogliśmy zrobić wazystkiego, Nie 
zdążyliśmy dazbroié się w powietrzu,ale jako pierwazy naród 
stawiliśmy opór potędze niemieokiej,znéw sami,bez azyjejinl- 
wisk pomocy materialnej, ' 

O bohaterach naszego lotnictwa w tej wojnie nie będę pi- 
sat,Wielu nie mogę wymienić = nazwiska ze względów zrozumia- 
łych,a nie mógłbym ioh pominąć,Nie wspominam też o danyoh,do- 
tyozacyeh polskiah zwycięstw i strat,które są powszechnie zna- 
ne i ogłaszane periodyoznie, 

Wyuaje mi się,że działania naszego lotniotwa tu,w Wiel- 
kiej Brytanii atwierają nowy okres jego istnienia,podozas gdy 
kampanie Polska i Francuska były okresem sohytkowym,ozy też 
przejściowym, jakkolwiek jedna i druga pełne są epizodów bo- 
haterakich, Tu zaczyna się,lub - może się zacząć - nowy etap 
tw6rozy; zalążek nowsga organizm; coś,ao stanie aie podstawą 
roswoju w przynzłości,co zadecyduje w swoim zakresie o przy- 
szłości Polski w powietrzu, 
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UWAGI O POLSKIM 
PRIEMYSLE LOTNICZYM 


Ustalenie pojęć 

Rzemiosło,przemysł;wytwórmia,fabryka,zakład przemysłowy, 
przemysł lotniczy,przemysł wojenny i.t.p. Sa to określenia 
występujące w szeregu artykułach,a nawet książkaoh,bez bliż- 
szego amówienia,skutkiem czego powstają niejasności,gdyż nie 
sa to pojęcia ściśle ustalone.Dlatego przed rozpoczęciem na- 
szych rozważań,spróbujemy je ustalić,możliwie w zgodzie z 
opinią więkazośńci poglądów, 

Zakład rzemieślniczy t.j.zespół pracowników będących aze- 
ladnikami i uozniam rzemieślniczym „kierowanym. przez maj- 
stra,który jest właścicielem miejsca pracy,narzedzi i maszyn, 
Zakład ten może być zatrudniony zarówno wytwarzaniem, jak i 
naprawą sprzętu.xX/ 

Rzemiosło t.j.ogół zakładów rzemieślniczych łącznie z 
ioh organizacjami jak oechy,izby rzemieślnicze oraz związek 
izb rzemieślniczych. 

Zakład przemysłowy t.j.zespół pracowników łącznie z 
miejscem pracy,wyposażanym w narzędzia i maszyny,Zespół ten 
posiada kierownika,który najczęściej nie jest majstrem, a 
rzadko jest właścicielem zaktadu,Przedniotem pracy jest prze- 
ważnie masowa wytwórozńść,a do prawa własności zakładu nale- 
ży nieraz wyłączność wytw6rozagci /patenty/ 

Przemysł t.j.ogół zakładów przemysłowych łącznie z ich 
organizacjami ,jak kartele,izby hańdlowo-przemysłowe i.t.p. 

Wytwórnia t.j.urządzane t.zw.wyposażenie w narzędzia i 
maszyny,miejsce pracy zakładu przemysłowego, 

Fabryka,stowo pochodzenia oboego /niemieckiego/zastęrowa- 
ne przez wytwórnia, 

Warsztaty t.j.zakład przemysłowy,rzadziej rzemieślniczy, 
zajmujący się przeważnie naprawą sprzętu. 

Zakład mechaniczny t.j.zaznaczenie,ża odnośny zakład - 
małych rozmiarów najczęściej - przemysłowy lub rzemieślniczy 
EEEE w urz“dzenia maszynowe, 

przemysłowy lotniczy t.j.taki zakład Pé 
którego więcej jak połowa wartości wytwórczej EES * 
zastasowanie wyłącznie tylko w lotniotwie,Przykład : jeżeli 
wytwórnia lakierdéw,ponad połowę wartości swoich produktów ma 
w lakierach używanych tylkò w lotniotwie,to należy ją zali- 
azyé do przenysłu lotniazego.W wypadku jednak,gdyby te same 
rodzaje lakierów sprzedawane były przez inne zakłady przemy- 
słowe = na użytek "nielotniozyon klientów" - mimo,że odnośna 
wytwórnia nawet prawie całą produksj¢ dawałaby lotniotwu - 
nie możnaby ją zaliczyć do. przemysłu lotniozezo.W przeciwnym 
bowiem razie i wytwórcę wody sodowej - który cały swój pro- 
dukt oddawałby zakładom przemysłu lotniczego - należałoby 
również włączyć w to określenie, 

Jeżeli ponad porowa produkcji danego zakładu;w czasie 
wojny miała iść na potrzeby wojska - taki zakład zaliczano 
do ścisłego przemysłu wojennego,z dodatkiem lotniozy,gdy na 
korzyść tej brani miał pracować, 

Przepustowością zakładu nazywano ilość podatawowego wy- 

tworu danego zakładu w jednostce czasu, jaką zwykle przyjmowa- 
no miesiąc = 30 dni = 468 godz.pracy.Liczano po dwie zmiany, 
każda po 10 godz, i wydajność drugiej zmiany miejszą o 20% 
w porównaniu ze zmianą pierwszą ,„Wydajnością zakładu określano 
to wazyatko co an wytwarza w jednostce czasu /miesigoa/,zaten 
nie tylko podstawowe wytwory jak np.samoloty i silniki,lecz 
i wszystkie części zapasowa, 

Odróżniano nieraz przepustowość faktyczną,teoretyczną i 
praktyczną ,Faktyczna mogła być średnią zmienionego okresu - 
lub podawać faktycznie osiyanigte maksimum, Praktyczna t.j. 
taka jaką spodziewano się osiągnąć faktycznie - po wprowadze- 
niu cry to ulepszeń czy nowych maszyn, Identyczne określenia 
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odnaszono i do wydajności, 

Trudność w: ocenie produkcji lotniczej jest nieraz powodo- 
wana zmianą sprzętu — i przejście na bardziej skomplikowany 
/oo w miarę postępu z reguły ma miejsoe/ nawet mimo polepsze- 
nia metod wytwórczości powoduje nieraz spadek przepustowości. 
Dlatego wydaje się wskazane = jak to obecnie nieraz podają 
statystyki amerykańskie - mówić o tonażu gotowego wytworu. 

Nabycie licencji - /cena jej była proporojonalna naogół 
do wielkości produkoji/ było to prawo wykonywania produktu 
obcej wytwórni.Najozęściej kupowano równocześnie odnośne ry- 
sunki 


Używaliśmy takie określenia jak "wąskie miejsce” = był 
ten dział wytwórczości „który ograniazał najbardziej przepu- 
stowość.Mogła to być zarówno zbyt mała ilość obrabiarek pe- 
wnego typu jak i zamałe rozmiary hali montażowe j.Wreszcie 
jako ostatnie przytoczymy pojęcia : prasurowiec „surowiec i 
półfabrykat.,Pierwszy stanowił produkt wyjściowy do wyrobu 
surowca jak np.wegiel,rudy,drzewo.Pod określenie drugie pod- 
oiągano samo już tworzywo jak dural „aluminium, sklejka, Pół- 
fabrykat = był to materiał zgruba już obrobiony np,odkuty 
wał silnikowy,zawór lub specjalny profil pręta, 
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Jako rzecz chamkterystycozną dla przemysłu lotniczego 
należy podać,że jest on raczej przetwórczy - i wymaga wyso- 
kiej jakości surowców i półfabrykatów dla tej swej przetwór- 
czej działalności, Liazbowo około LOK wartości gotowego wy- 
tworu t.zn,samolotu stanowią materiały i sprzęt dostarczony 
do zakładów przemysłowych wytwarzających płatowce i silniki. 

Jest rzeczą jasną,że im większa ilość części składowych 
płatowca czy silnika jest wykonywana poza wytwórnią wypusz- 
ozajaom płatowiec czy silnik - to jest ona więcej odciążona 
i jej przepustowość zarówno na jednostkę powierzchni jak 1 
ilość pracowników wzrasta w tym stosunku.Można twierdzić, iż 
w żadnym państwie mającym silny przemysł lotniczy nie było 
takiej anomalii jak u nas,by wytwórnia silników robiła zawo- 
ry,sprężaki pokładowe ozy nawet reduktory.A jeszcze przy ma- 
łej ilości wytworów lotniczych - liozby podamy poniżej - to 
obciążenie wyrobem tego co powinno się dostawać zewnątrz - 
sprowadzało naszą przepustowość samolotów do śmiesznych nie- 
mal rozmiarów,Stosując rolnicze porównanie - bo takim krajem 
byliśmy - jest niemożliwa duża produkcja masła - bez dużej 
produkcji mleka,Bez rozbudowanego hutnictwa stopów lekkich, 
przemysłu metalowego i elektro-radiowego - silny przemysł 
lotniczy jest fizyczną niemożliwością.By dać ahoć jedną da- 
dą orientacyjną -to wystarczy rzec,ż6 na każdy samolot, kté- 
ry ma być otrzymywany w ozasie wojny w operacyjnej pracy mu- 
si się mieć ok,420pracownikéw,dokonujacyoh prao wytwórczych, 
naprawy i obsługi .xx/ 


Jak wyglądał nasz stan posiadania? Było osiem wytwórni 


głównych t.zn,wytwarzających platowoe i silniki,a to: 
1, P.Z.L.W.P.l. Państwowe Zakłady Lotnicze-Wytw6rnia 
Płatowoów Nr.l.na Paluchw/pod Warszawa/ 
2MPJZ DNIE + n " Nr.2 w Kielou. 
JP, ZE NSS a a " Silników Nr.l na 
Okęciu/p.WarBzawą/ 
L, P.Z.L.W.S.2. 1 a Silnik6w Nr.2 
w Rzeszowie, 
5. PWS. Podlaska Wytwórnia Samolotów w Białej Pod. 
6. L.W.S. Lubelska ki a w lublinie 
75 Devel. Doćwiadczalne Zakłady Lotnicze na Okęciu 
/ znane jako 


8. "Avia" Wytwómmia maszyn precyzyjnych w Warszawie. 

Wytwórnie te zaliczane były stale do éoimzego przemysłu 
wojennego lotniazego.Nadto wchodziło doń szereg mniejszych 
zakładów przemysłowych wyrabiajńcych sprzęt lotniozy.Niekt6- 
re z nich często z tej kategorii wypadały.Najważniejsze były: 

Szamański - Wytwórnia Śmigieł. 

Gerlach - Wytwórnia przyrządów pokładowych. 

W ostatnich latach dołączył się Bujak - jako wytwórca 
sztucznych horyzontów /sperry/ ores "Wytwórnia Instrumentów 
Precyzyjnych" i "Wytwórnia Aparatów Precyzyjnych" „Te wytwór- 
nie ~ w porównaniu z Gerlachem - grały podrzędną rolę. Wy- 
twórnia "lotolux" - wyrabiała gaźniki „synchronizatory,zamki 
do pasów spadochron. i t.p." Wawrzyniak" - produkował świece 


i przygotowywał się do produkoji iskrowników.Świec też do- 
starczała wyt.Wagnera.Sprzęt elektro dawała firm Mikołajew= 
ski i "Bra" /pradnice/. Sprzęt foto = Kamery lotnicze 

z firmy Polskie Zakłady Optyczne „Odlewnie stopów lekkioh 

- "Leszczyński" oraz Mieszozanski.Pieréoienie tłokowe - A.Ha- 
łański Zbiomiki - "Bielany" - i Pytlasitski,Odkucia stalowe 
- z hut gz6wnie Batory .Stopów lekkich - P,2,Inzynieryjne 
oraz "Dziedzioe"Nspanieé należy o "Wytwórni Balonowej" -= 
spadochrony i balony i o warsztatach remontowych przy pui- 
kach lotniozych,niektére bowiem z nich dochodziły do 30 re- 
montów genera] „silników typu Wright 220 KM i 10 płatowoów. 
Liestety,rzemosło nie było ani wciągnięte ani wyszkolone 


do prac lotniczych, 
Historia. 


Początłi wszystkiego były skrome.Przed ostatnią wojną 
były próby budowy samolotu indywidualną przedsiębiorczością 
/np.inż,Florjański ze Iwowa/.Po wojnie najpierw zaczęło się 
od remontu maszyn obcych,później przyszło kupno szeregu li- 
cencji na własną wytwórczość.Ze znanych były to płatowce Avia 
/myśliwskie/,Fokker /boubowy/,silnik Loraine Dietrich i Wri- 
rodzina Bristolowska /Jupiter, ergury,VegarIl 
-XX/Zaczety się pojawiać własne konstrukcje = udane i nieuda- 
ne.P.V.S.10 /myśliwski samolot inż,Grzędzielskiego/ „łączniko- 
wy - R XIII - Rudlickiego/wytw6rnia lubelsia/,Stynna gama my- 
śliwska - 4nz.Putawskiego,ktéra dała nam pierwszy nowoczesny 
samolot wojskowy,Niestety,inż „Puławski „podobnie jak twóroa | 
Spitfire' a,nie doczekał się dalszego rozwoju swego typu." te) 
samej wytwórni /P.2.L./ wychodzi samolot liniowy "Karaś" 1 
"Sim" = int,Prausea oraz piękny bombowiec "Łoś" - inż „Dąbrow- 
skiego i Kubioklego.Méwi¢ piękny,gdyż współcześnie żaden bom 
bowiec nie miał tak korzystnego stosunku udźwigu do oiężaru 
włesnego /1:1/ .Wytw6rnia lubelska daje łącznikówkę “Czapl¢" 
/wg.projektu D.W.L./ 1 "liewę" /podobna do Lysandra/ . Dopiero 
wojna wykazała,że był to zbyt luksusowy samolot jako łąozni- 
kowy,a dla obserwacji za łatwy cel dla myśliwca.Wytwórnie 
piatowodw - prawie całkowicie były pasistwowe."Prawie" =- bo 
*Łubelską Wytw6mie” - po upadłości przejęło państwo 
Sprawa wlekła się latami.By nie zamykać wytwórni robiono przez 
pewien. ozas nawet kuchnie polowe .Zakłady D.W.L. miały powa- 
żny udział LOPP. Dawały one maszyny szkolne.Podobnie P.W.S. 
Ich zwycięstwa na Challenge' ach many wszyBoy w parieci,Nie- 
stety,wojskowo te zwycięstwa nic nam nie dały.Niemcy = wypr6- 
bowali sobie protoplastę lMesserschimidta, Angliay - w zawodach 
o puchar Schneidera - Spitfire'a,a w wyścigu australi jskim 
"Comet" - to ojoiec iiosquito.Nasza podstawowa wytwórnia pła- 
towców wojskowych =- P.Z.L.N.P. z nowootwarta filią w Mielcu 
byza zamała by równocześnie produkować samoloty myśliwskie, 
liniowe/lekiie bombowe/ i średnie bambowe.Stad to rzucanie 
się z jednego typu na drugi,a w międzyczasie nieprodukowany 
typ starzał się okropnie.By? dlatego okres nowoczesnych my- 
sliwców /P.Z.L.7 i 11/ zakończony F.Z.L.24 /int.Jalkimiuka/. 
Ten ostatni,niestety,na zagranioę,I mimo że w r.1935 wysta- 
pił an z b.moanem uzbrojeniem / 2 kan. it 2 armatki 20 way - 
to w 1939 większość myśliwców naszych miała 2 kmy /było u 
nas pewne zaniedbanie uzbrojenia na korzyść linii samolotu 
i wyozyn6w/.W 1938/39 szedł w produkoji nowoczesny bombowiec 
"lor" - więc inyśliwce starzały się.W silnikach sytuacja by” 
la jeszcze gorsza.P.Z.L. = Wytwórnia Silników dopiero uru- 
chamaža swoję filię w Rzeszowie „Sama powstała z wykupienia 
przez państwo zakładów Skody.Byto to konieczne „gdyż Skoda 
nie itiaza najmniejszego interesu budować u nas prototypy i 

szkolić naszych konstruktorów.Własnego silnika dużej mocy 
nie mieliśmy.Nawet woo licencyjnego Pegaz XX była już za 
maxa na myśliwską mazyn¢.Wiele przyczyn się na to złożyło, 
Bo zarówno silnik jest o wiele trudniejszy w konstruko ji ,a 
zwiaszcza próbach =- w porównaniu z platowvem - jak i przy- 
ciąga miej "lotniozyah" umysłów.Pozatym nie miał u nas 
naukowego poparoia - takiego, jakim był dla płatowoów - Insty- 
tut Aerodynanmiczny z jego twórcą 1 kderownikiem prof.Wito- 
szyiskim.Nadto tragtozny wypadek w Tatrach wyrywa z szeregów 
najwybitniejszego konstruktora silnikowego - inż ,Nowanside- 


go/twórcę zwycięsciego silnika challenge! owego/,Jak wspomnie- 
liémy,do wybuchu wojny nie mielismy jeszcze «isenago-1akrowi- 


ka;podobnie i ‘migta metalowe musieliśmy sprowadzać r- 


nia byla w budowie/jak i szereg plastyków np," Plexiglas" m 9 SĄ 


oszklenie kabin.Przepustowość silników dużej mocy wynosiła 


nie więcej jak 30 iiesięcznie./Wytwórnia w Rzeszowie przystę- 


powała początkowo do siinikéw małej mocy,a wytwórnia Avia 
opracowała produkoję "Marsa" - licencji franouskiej/.Jest m- 
lo realne bawienie się w przypuszozenia ile wynosiła nasza 
wojenna produkoja.Mając bowiem wazyatkiego ok,12,l.00 praoow- 
nikéw/Niemoy w tym ozasie miały 120.000,a Rosja 200,000 pra- 
oowników/ w przemyśle lotniczym i kraj nieprzemysłowy skąd 
było brać na powiększenie kadr i rozbudowę przemysłu pamani- 
ozego,dajacego narzędzia i półfabrykaty? Nie mówiąc już o ta- 
kich niewiadomych jak szkody na skutek bombardowania „koszty 
zaś wytworów lotniczych sa b.duże.Oblicza się koszt wytwórni 
silników : 8.500 22. na głowę zatrudnionego pracownika./P.Z. 
L.W.S.2 kosztowała 30 miljan6w złotych przy 3.600 pracowni- 
ków,przewidzianych na jedną zmiane./Mytwòmia płatowców jest 
nieco "tańszą",bo tylko 4.500 zł.na głowę /P.Z.L.W.P.l koszto- 
wała 16 miljonów zł.przy 2,600 pracownikdéw na jedną zmianę/, 

Parę słów o wytw6miaoh prywatnyoh."Avia" = była jedną z 
najlepiej prowadzonych wytwórni prywatnych w państwie /nie 
tylko lotniozyoh/.Przez dłuższy czas produkowała silniki 
Wright oraz instalacje podwoziowe. 

Właściciel ="liotoluxa" gp.inz.Szal należał do naszych 
najwybitniejszych wynalazoów i pionierów przemys£u. Naprawdę 
z 10 paloéw dorobił się wytwórni milionowej nieml wartości. 
Skala jego zainteresowa'i była olbrzymia - od konstrukcji do- 
akonałego synohronizatora do gaźnika.Ten ostatni produkował 
według licencji kupianej od Claudel-Hobsona za ... £ 50 
/syrzedająca ją firm angielska uważała,że Szal nie da sobie 
rady/.Wtasnego pomysłu gaźnikanie zdążył wypróbować, 

ece Wawrzyniaka niozem nie ustępowały zagranicznym, To 
samo można powiedzieć o spadochronach i balonach z Wytwórni 
Bal.i Spad.w Jabłonnie /doskonałe wyniki w międzynarodowych 
zawodach balonowych/, 

Pęd społeczeństwa do latania znakomicie wzmagało rozwi- 
jające sie szybownictwo, Tu zasługi pionierskie inè. Grzeszczy- 
ka, Poozem przyszży konstrukcje Czerwińskiego ,Koo jana , Bleiche- 
ra i rozbudowa Instytutu Szybownicetwa /kierownik inż,Stępnie- 


Stały rozwój naszych linji lotniczych,aeroklubów,P.W.lot- 
niczego - świadczyły niezbicie,że sporeczeństwo pragnie i po- 
trzebuje lotnictwa, 

Podany powyżej krótki rys nie moze dać nawet wyobrażenia 
jak oirżki był los młodego przemysłu lotniczego w kraju nie- 
uprzemysiowionym jakim myśmy byli. 

Ale to silne umiłowanie lotnictwa jakie miażo nasze spo- 
łeczeństwo doprowadziżoby do tego - czego dowodem był rozwój 
do r.1939 - iż przemysł lotniczy podniósłby znacznie ogólny 
poziom przemysłu w naristwie,a ozem spełniłby wpełni w życiu 
gospodarczym swój lot ku wyżynam, 


A przyaziosé? Zależy =- jaki będzie rozmiar szkód,nie tyle 
materialnyoh,co głównie w wartańciowych pracownikach przemys”u 
- poczynając od profesora politechniki do fachowego rzemie6l- 
nika włącznie, 

Nasze starania na emigracji powimy iść w trzech giównie 
kierunkach : a/zapewnienie udziału dla naszego lotnictwa ko- 
mmikacyjnego w ogólnej sieci międzynarodowej,proporo jonalnie 
do włożonego vysiłki przez nasze lotnictwo w tej wojnie, 

b/ przywiezienie jaknajwiększej ilości fachowo wyszkolonego 
personelu ze sprzętem.d/ uzyskanie pełnego odszkodowania za- 
równo materialnyoh, jak i prawa nieograniozanej eksploatacji 
naukowsgo dorobla niemieckiego łącznie z patentami, | 

A samą pracę musi poprzedzić szeroko zakrojana ako ja | 
szkolenia personelu i lotniczego nastawienia społeczeństwa | 
- od konkursów modeli latających w szkole powszecinej - na- 
prawy sprzętu lotniczego w szkołach rzemieślniczych = do 
aeroklubów mających sasoloty i szybowoe dla każdego chętne- | 
ga nauki ob:watela, | 


x/ Znane jest jeszcze określenie zakładu - chałupmioy. Jego 
właściciel zwykle jest nieukończonym nawet czelndnikiem, 
a przetwarzany surowiec nie jest jego wiasmością, Podane 
powyżej pojyaia zwłaszcza rzemiosła i przemysłu,a84 spo- 
rne w nauce „Niektórzy uczeni kwestionują nawet możliwość | 
iah okreglenia, Próbowano uzależnić rozdzielenie zakładu | 
rzemie:lniczego od przemysłowego wielkością mocy silników; f | 
ilością praoownilafw lub obrotem gotówkowym, Są to nieraz | 
dane nieodzowne dla Izby Skarbowej,ale nie mogą stanowić | 
kryterium istoty zakładu, | 
xx/3Saozegóły obliczenia podałem w "Myśli Lot." m,wrzesień 10. || 


KOMUNIKACH [OTNICZA 


Początki regularnej kommikaoji lotniczej na świecie 
przypadły na okres,gdy Polska,mimo zakończenia Wielldej 
Wojny,walozyc musiała nadal na swej ziemi o utrzymanie i 
zabezpieczenie swych grania oraz budować ustrój polityczny 
gaspodayozy i społeczny od podstaw.Nic więc dziwnego,że te- 
ga rodzaju warunki uniemożliwiły wówczas Polsoe przystąpie- 
nie do organizacji kommikaoji lotniozej,nie odgrywającej 
zresztą w normalnym,ówozesnym, pokojowym życiu poszozególnych 
państw większej roli i posiadającej w początkowym okresie 
swego żatniania i rozwoju raczej eksperymentalny charakter, 

W tym okresie ważniejszą rzeczą w hierarchii potrzeb, 
walczącego o swoją egzystencję Państwa Polakiego,była odbu- 
dowa zniszozonych przez wojnę wsi i miast polakich,zabazpie- 
ozenie przed głodem i epidamiami ,wyniszczanej przez długo- 


trwałą okupację ludności ,podniesienie zrujnowanego rolnictwa, 


uruchomienie zdewastowanego: przemysłu,utrzymanie w ruchu 
istniejących środków kommikacji,a nade wazystko zorganizo- 
wanie i zaopatrzenie armii,od której w tym czasie zależał 
los całego przyszłego bytu państwowego Polski, 

Sytuacja powyższa spowodowała,że Polska mimo podpisania 
już w dniu 13.X.1919 r.Parysliej Konwencji lotniczej weszła 
faktycznie z dość znacznym opóźnieniem do rodziny narodów, 
organizujących i utrzymujących kommilaoje lotniczą, 

Dopiero bowiem w końcu r.1922 powstało pierwsze prywatne 
polskie przedsiębiorstwo "Asro-Lloyd" ,przekształaone nastę- 
pnie na "Asrolot" w roku zaś 1925 uruchamiono drugie pry- 
watne przedsiębiorstwo pod firmą "Aero", 

Aczkolwiek w pierwszym eksperymentalnym niejako okresie 
swego istnienia oba prywatne przedsiębiorstawa nie prowadzi- 
ły gospodarki,opartej na zgóry ustalonym i konsekwentnie 
realizowanym planie,to jednak przygotowały pierwszą kadrę 
dobrze wyazkolanego personelu dla kammikacji lotniczej 
oraz osiągnęły dość dobre wyniki eksploatacyjne „które ilu- 
struje tabela I. 

Tabela I. 


Wyniki eksploatacji "Aerolotu i 
"Asro'a"za okres 1922-1928, 


Rok. Regular- Ilość wyko- Pasażero/km Przewieziono 
ność w nanyoh km w w lotach Pasaże- Ponaty Towaru, 
% lotach roz- rozkłado- rów W kg. bagażu, 
kładawych wych. gazet w kg 
1922 88,0 81,960 117,800 659 295 9,410 
1923 79,0 180,635 555,000 2,089 406 12,487 
19234 82,0 3595735 697,400 2,791 657 30,209 
1925 90,0 723 „087 1,602 ,500 5,334 1361 75,528 
1926 Ths 790,045 1,875,800 6,704 716 158,116 
1927 80,3 1,024,008 2,227,700 8,160 13183 271,800 
1928 88,1 94.6 5070 1,954,900 6,876 22768 215,672 
Ogd- 
łem 83,1 4,095,536 9,031,100 32,673 34386 773,222 


UWAGI: = 1."Asralot" pesiadał 4-ro osobowe samoloty typu 
"Junkers F-13". 
"Aero" posiadało L-ro osobowe samoloty typu 
"Farman". 
2. Polaka kommikaoja lotnicza w latach 1922-1927 


23) 


nie miała śmiertelnego wypadku z pasażerarni, 
Zródło: Sprawozdanie P,L.L."LOT" za rok 1938 


Pod wpływem jenak poważnego rozwoju lotnictwa na za- 
chodzie Turopy,oboyoh usiłowań,zmierzających do opanowania 
polskiej kommikacji lotniczej oraz zaangażowania przez 
Państwo na jej utrzymanie w latach 1922-1927 dość znacznych 
sum pieniężnych - polskie wżadze państwowe opracowały pro- 
gram rozwoju Polskiego Lotniotwa Komunikaoyjnezo i przyate- 
piły do jego realizacji w początkach 1928 roku. 

Pierwszym tego rodzaju aktem było wydanie w dniu 1/..III 
1928 r,"Polskiego Prawa Lotniczego" opartegą na postanowie- 
niach Międzynarodowej Konwencji Lotniczej z dnia 13.X.1519 r. 

W końcu zaś 1928 r.odebrano koncesje obu przedsiębior- 
stwan prywatnym,powierzając eksploatację linij krajowych i 
zagranioznyoh od dnia 1.I.1929 r, - panstwowo=samorzadowenm 
przedsiębiorstwu,działającemu pod firmą : Polskie Linie 
Lotnicze "LOT" Sp.z 0.0. 

Data powołania do życia "Lotu" była okresem przełauowym 
w rozwoju polskiej kommikacji lotniozej.Równocześnia bowi em 
z rozpoczęciem działalności przez nowe przedsiębiorstwo, 
zaopatrzone w nowoczesny sprzęt,przystąpiono do rozbudowy 
przyziemi „ustalenia program ekspansji międzynarodowej i va- 
runk6w współpracy z oboymi przedsiębiorstwami kommikaoji 
lotniozej. 

"Lot" odtąd z roku na rok rosszerzat swoją działalność, 
starając się z jednej strony wejść na linie zagraniozne,z 
drugiej zaś ściągnąć na teren polski linie obce.Tabela II a 
ilustruje rozwój polskiej lotniczej sieci kommikaoyjnej. 


Tabela II, 
Sieć polskiej kommilacji lotniczej w latach 
1922 - 1939 
Rok. Sieg w km, Rok, Sieć w km. Rok. Sieć w km, 
1922 640 1928 1,850 1934 4 J.18 
1923 915 1929 2,870 1935 4,388 
1924 915 1930 3,238 1936 4,275 
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Jak z powyższej tabeli wynika sieć "Lotu" w r.1939 wy- 
nasiła 10,250 km, przy eksploatacji następujących linij: - 


a/ krajowych: 


1. Warszawa - Gdynia /Gdańsk/, 
2. Warszawa - Poznań, 

3, Warszawa - Katowiae, 

4, Warszawa - Kraków, 

dé Warazawn - Lwów, 


e NATSZAWŁ — Wilno, 


l. Warszawa-Poznań-Barlin,x/ 

2. Gdynia-Warszawa- Kraków -Budapeszt-Wenec ja-Rzym, xx/ 

3. Budapeszt-Belgrad, 

L .Helsinki-Tallin-Ryga-Kornno-Wilno-Warszawa-Ateny— 
Lydda ,/Palest -Bejrut/najdłuższa magiatrala 
lotnioza północno=południowa w Europie/, 

5. TArszawa-lmiw-Ozemiowoe-Dukareazt xx/3Sofia-Sa- 

laniki-aAteny, 

6. Warszawa-Gdynia-Kopenhagsa. 


W rola: 1939 program przewidywał wykonanie ok,3.000.000 
km, przy 3.500.000 aferowanych tano/km. 

"Iot" posiadał do wykonania powyższego programu 18 nowo- 
ozesnych samolotów przeważnie ameryka'iakich /Lookhead ;Douglas/. 
Personel latający ruchowy techniczny i administracyjny 

"Lotu" akżadał się z 599 pracowników, 

Niezależnie od kommikacji lotniczej "Lot" prowadził 
dział aero=fotogrametryczny,wykonujący zdjęcia terenowe z 
powietrza na zamówienie władz wojskowych oraz cywilnych władz 
państwowych i samorządowych, iykonywane zdjęcia fotograficzne 
służyły do sporządzania dokładnych map wojakowych oraz pla- 


nów dla celów regulacji i zabudowania miast i osiedli ,koma- 


sacji gruntów,jak również klasyfikacji gruntów w celach po- 
datkowyoh.W tym dziale "Lot" zatrndniał ok.100 pracowników 
i posiadał do tej pracy specjalne samoloty i odpowiedni 
sprzęt, 


Polakie lotnictwo kommikacyjne w oatatnim 10-cioleoiu 
przed wojną /1929-1939/ może się poszczycić lioznymi pozyty- 
wnymi. swej pracy zarówno na terenie wewętrznym, jak 
4 w dziedzinie ekspansji międzynarodowej/Tabela IIla./. 


Tabela III, 


"mili eksploatacyjne P.L.L."ILOT" za lata 
1929 - 1938 


Rok, Regular-Dogé wyko-Wykonano Przewieziano 


ność w % nanych km ero Pasa- Towaru, Poczty 

w lotach w lo- żerów bagażu, 

rozkładow. tach roz, gazet w 
kg. w kg. 
1929 95,5 1,329,325 3840554, 16,428 3% 35,977 
1930 94,9 1,502,056 3250091 13,682 429,353 38,726 
1931 94,0 1,350,286 3707190 14,687 370,007 36,343 
1932 95,0 1,187, 2861662 11,187 339,493 re 
1933 97,2 1,469,1.68 4108762 15,912 348,797 22,255 
193% 95,9 1,458,280 4939759 18,301 383,952 29,892 
1935 97,7 1,365,045 07 22,392 408,416 24,391 
1936, 98,0 1,392,032 8361183 33,204 621,224 44,865 
1937 95,4 1,870,084 10267124 37,497 808,747 123,776 
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Uwaga: - l. Źródło: Sprawazdanie P.L.L."Lot" za r.1938 
2. W r.1939 projektow:no wykonanie 3,000,000 km. i, 
sądząc z wyników pierwszych 8-iu miesięcy,cyfra 
ta byłaby osiągnięta, 

W okresie ostatnich lat 10-oiu polska komnikacja lotni- 
cza: - 

a/ zwiększyła swoją sieć trzy i pół-krotnie /2,870 do 10,250 
lay, ilegé wylatywanych rocznie km, dwu i pół krotnie 
/1,300,000 do 3,000,000 km,/,wpływy własne 5-aio krotnie 

/£ 33,000 do 156,000/,obniżając równocześnie o połowę wydatki 
na jeden tano, /z sh.6 4.8 do ah.3 d.h/; 

b/ przeszkolila i przygotowała przy pomocy małej kadry dawne- 
go personelu zespół parunet wysoko wyłiwalifikowanych,zdo1- 
nych do podjęcia nowych zadań pracowników; 

o/ wprowadziła i posiadała przez cały okres awej działalności 
nowoczesny sprzęt latniozy,starajao się również w miarę 
możności materialnych o rozbudowę i ulepazenie praymiemi, 
oraz stosowanie najnowszynh urządzeń pokładowych ,zwiększa- 
jących bezpieczeństwo; 

d/ zapoczątkowała kommikację zimową i była jej pionierem 
przez cały okres działalności na najtrudniejszym odcinku 
w Europie - na Bałkanach; 

e/ zorganizowała prace asrofotogramatryezne w Polme,oddajao 
duża usługi Państwu i Samorzadom; 

f/ torowała drogi polskiemu handlowi i przemysłowi,a zwłaszcza 
przemysłowi lotniozem w państwach bałtyckich i bałkańskich . 
atanowiących wówczas jeden z najbardziej dostepnyon dla 

Polski terenów ekspansji gospodarczej; 

g/ była jednym z najpoważniejszych instrumentów polakiej 
propagandy panstwowej, padkreélajao znaczenie polityczne 
i możliwości potencjalne Państwa Polskiego. 

Przedstawiony dorobek polakiego lotnictwa kommikaoyj- 
nega na przestrzeni ostatnick lat 10-ciu nie jest napewno 
ani zadziwiający,ani rewelacyjny w porównaniu z rezultatami 
osiąganymi przed wojną przez przedsiębiorstwa amerykańskie 
lub niektóre europejakie,posiadajace specjalnie korzyatne 
dla swego rozwoju warunki .Niemiej jednak,jeśli uwzględni 
aie wazystkie niesprzyjające normalnem: rozwojowi naszej 
kommikacji lotniczej okoliczności /brak Śradków finanso- 
wych,trudności polityczne,mały udział Polski w handlu za- 
granicznym,krótkie linie,w wiekszasci swej łączące państwa 
niezamożne i gospodarczo słabo rozwinięte/, - to należy 
bezatrannie stwierdzić,że osiągnęła ona poważne rezultaty 
i zasłużenie zyslała sobie szacunek obcych i uznanie. wła- 
snego apoteozenatwa. 

Poniżej zamieszozane tabele IV,i V. dają przegląd re- 
zultatów finansowej działalności Polskich Idnij Lotniczych 
"LOT" w ostatnim l0-leciu przed wojną oraz zawierają kilka 


Tabela IV. 


Subwenc je,wpływy własne,koszty oferowanego 
tono/kn, i 4 pokrycia wydatków wpływami własnymi 
w P.L.L. "LOT" 
w latach 1929 - 1933 r. 
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Rok Wysokość wypła- Wpływy wła- 


oanej subwencji sne przedsię- wydatków 1 tono/km 
w głotych biorstwa w zł. wpływami oferowa- 
własmymi nego w z2. 
1929 4,310,296 Tel 5755 15,2 % 7,14 
1933 5,603,214 897 ,394 1,6 % 6,53 
19%- 5,873,533 1,164,368 17,5 % 6,32 
1935 5,827,774 1,328,733 20,1 % 5,29 
1936 5,632,975 1,485,783 22,3 Ž 4,32 
1938 6,408,262 2 96,268 27,6 % 3,81 
1939 6,500,000 3,500,000 35,0 2,80 
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:-1.0 roku 1939 podane sa na podstawie przewi- 
aż irak budżetowych i ich realizacji w ciągu 
pierwszych 8-iu miesięcy eksploatacji „inne 
dane natomiast wg."Sprawozdania P.L.L." LOT" 
za rok 1938. 

2, Niższy procent pokrycia wpływami własnymi ko- 
sztów prowadzenia przedsiębiorstwa w r.1955 w 
porównaniu z r.1937 był spowodowany dużym apad- 
kiem frekwencji pasażerskiej po wypadkach na | 
wszystkich liniach międzynarodowych, jak również 
4 na liniach "IOT".Ta sama przyczyna zdeoydo- 
wała o wzroście kosztów l tono/km wskutek ogro- 
mego zwiększenia kosztów asekuracji sprzętu 
/ aerocasoo/ „pasażerów i załóg. 

3, £ - przed wojną : sè.polsidch 22 gb; 

1 g am, - 5,3 zż.polskich. 


Tabela Y. 


Koszt 1 km.lotu w dolarach am,w r.1938 w następują- 
oyoh przedsiębiorstwach. 
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a/ Air France 1,18 

b/ Deutsche Lufthansa 1,00 

o/ Ala Litoria/wtoskie/ Do 
9 


g/ K.L.M./holenderakie/ 0,58 w Bea 
Ilość zatrudnionych na l samolot pracowników 
w roku 1939, 
Przedsiębiorstwo Samolotów Ogólna ilość Pracowników 
pracowników na 1 samolot 
Wszystkie linie 
Stanów Zj.A„Płn. 339 15,923 47 
Trans-Canada Air 
Lines 15 497 33 
Lot 18 599 33 
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Źródła: - 0.J.Lissitzyn.International Air Trensport,Spra- 
wozdanie P.L.L."LOT" za rok 1938.Trans-Canada Air 
Iinea,Annual reports of the years 1938 and 1939. 
- Aviation - February,1942. 


x/ Wspólnie z "Deutsche Lufthansa”, 
xx/ Wspólnie £ węgierskim "Malert' em" i włoskimi 
"Awio Lineo Italiane", 
xxx/ Odofnek Warazawa - Bukareszt wspólnie z rumuiskim 
"Iares' em", 


ayfr porównawczych z innymi przedsiębiorstwami zagraniozny- ISO 


mi, 


EUSTACHY EKIELSKI 


NAIWYBITNIEISTE CZYNY 


Młodzież polska, jeszcze w ozasach niewoli narodowej 
przed I-azą wojną światową żywo interesowała aie lotnictwen, 
które wówczas nieśmiało stawiało swe pierwsze kroki.Z ja- 
kim zapałem zbierano wycinki z gazet,opisujaoyoh pierwsze 
loty braci Wright,ozy loty Bleriota! ~ lecz lotnictwo aż do 
końca wojny światowej było domeną wojak,okupujących ziemie 
polskie;mimo to sporo Polaków w szeregach armii zaborczych 
zdobywało umiejętnośći lotnicze z myślą,że przydadzą się ane 
w Polsoe,która msi sig odrodzió,A gdy wśród wojennej zawie- 
ruchy jutrzenka wolności nam zabłysła,oni byli pierwszymi 
pilotami „obserwatorami ,mechanikami,To też data 5,11.1918 - 
gdy pierwsza polska zataga wystartowała z lotniska we Iwo- 
wie do lotu bojowego - uchodzi słusznie za dzień narodzin 
polskiego lotnictwa.W zwycięskich walkach roku 1919 - 1920, 
które ugruntowały naszą niepodległość,lotnietwo polskie 
spełnia doniosłą rolę, 

Po wojnie młodzież garnie się w szeregi lotnictwa,zapei- 
niając pułki i centra wyszkolenia.Jest to jednak dostępne 
tylko nielicznej garatce; ogół młodzieży grupuje się w pow- 
stających wówczas Asroklubach,Kołach Lotniozyak i Szybowco- 
wyah; powstaja pierwsze konstrukoje samolotów i silników,ma- 
my też własne wytwórnie „Młodzież entuzjazmije się lotniotwan, 
z podziwem patrzy na wyniki lotników wojskowych;niemal każdy 
ahłopiec ahoiadby być Orlińiskim,Ten kapitan pilot wykonał w 
roku 1926 długodystansowy przelot z Warszawy do Tokio z wie- 
lu między-lądowaniami w poprzek całej Azji.Jezeli uwzględni- 
ny ówczesny stan lotnisk,wiele pozostawiających do życzenia, 
samolot „zwykły liniowy Breguet XIX,zupe]ny brak urządzeń ra- 
dio=nawipacyjnych - wówczas zrozumiemy ogrom tego wyczynu 
na ówczesne czasy,Gdy na jakimś lotniaku uszkodziła sie kon- 
oówka dolnego skrzydła i trzeba było właściwie zaniechać 
dalszego lotu,Orlinski poprostu obciął końaówkę drugiego 
slazydia i poleciał dalej. 

Kpt.Skarżyński i por.Markiewiaz startując z Warszawy 
dokonują w raku 1931 na samolocie łącznikowym lotu okrężne- 
go dookoła Afryki; kpt.Karpinski leci do Persji,Syrii „Afga- 
niatanu i Egiptu, 

Tymozasam Kluby szkolą zastępy pilotéw sportowych,orga- 
nizawane są zawody lotnicze ogólno krajowe i regionalne „Wi- 
dzę jeszcze te początki „jakże dziś/zabawnie wygląda jącet 
cóż za patrokaoisgna samolotów stanęła na starcie I,lotu po- 


Zudniowo-zachodniej Polski! Od lekkiego 40-konnego samolotu 
sportowego do 400-konnej maszyny bojowej,niepomjając grata 
szkolnego. Świadczy to o naszym ubóstwie,ale i zarówno o za- 
pale zrobienia tego zawsze tak trudnego początku,by choćby 
nawet w nierównych konkurencjach nabrać zaprawy do później- 
szych zawodów,a także by w szerokich waratwach społeczeństwa 
wzbudzić zainteresowanie.Az przyszła wielka chwila,gdy pierw- 
szy raz na starcie Challenge /ilfiędzynarodowe Zawody Samolo- 
tów Sportowych/ stawiła się ekipa polska,Zgódźny sig : aze- 
by w silnej konkurencji międzynarodowej, jaką był Challenge, 
moóna było zająć jakieś czołowe miejsce,trzeba prócz odpo- 
wiedniego aprzetu,ozestokroé budowanego wprost pod kątem 
widzenia regulaminu danego kankairsu,miać jeszcze duży zasób 
doświadczenia zawodowego; rzadko się zdarza,ze w trudnej 
konkurencji pierwszym jest "Fresher" „natomiast prawie zawaze 
zwyoleza stary,doświadczony lis.Tak też i tym razem w Chal- 
langa 1930 raku nieodpowiedni sprzęt /znów ta mozaika typów/ 
i małe doświadozenie zawadnicze przeszkodziły w zajęciu 
lepazych miejso,nie mówiąc o pechu,który taż robił swoje, 
Ale wynieśliśćmy dużo doświadczenia; zawrzała gorączkowa pra- 
oa : konstruktorzy — młodzi polsey inżynierowie „zaprojekto= 
wali szereg udanych typów samolotów sportowych; wytwórnie 
wybudowały dobre samoloty,pilooi przeszli staranny trening. 
Gdy wreszcie nadszedł ozas Challenge'u - zdali egzamin pilo- 
coi,zdal egzamin sprzęt.I miejsce w silnej Międzynarodowe j 
konkurenoji,startując zaledwie po raz wtóry - to sukces nie- 
lada. Zwycięzcy kpt.pil.Źwirko i inè.Wigura szeroko po świe- 
oie raznieśli sławę Polskiego Lotnictwa.Niestety ta zwycię- 
ska załoga w kilka zaledwie dni później ginie w wypadku 
lotniczym, 

Jako zwysiężca ostatniego Challenge! u organizuje Polska 
w dwa lata później nowy Challenge 1934 r.Start i meta w 
Warszawie; znów na starcie stają ekipy Narodowe : Nieniecka, 
Włoska „Czeska i Polska Jedyny w tym Challenge Anglik mr.Mo 
Pherson startuje w barwach polskich. 

Zwycięstwo w Challenge w 1934 przypada znowu Polsoe. 
Zajmujemy pierwsze i drugie miejsce; zwycięża kpt. Ba jan z 
mechanikiem Pokrzywka,oraz Płonczyński z mechanikiem ZiQ- 
tkiem,Zespotowo Polska zajmuje również pierwsze miejsce, 
Puhar przechodni Międzynarodowej Federacji Lotniozej/F.A.I./ 
przechodzi na własność Aeroklubu Rzeczypospolitej Polskiej, 
za dwukrotne kolejne zajęcie pierwszego miejsca w Challenge. 

Aktywność Polskiego Lotnictwa wyraża się w zdobyciu 
kilkakrotnie Międzynarodowych rekordów.Rekordy te zdobywają: 
kpt. Janirko, inz,Drzewleoki,a przedewazystkiem kpt,Skarżyński , 
przelatując na samolocie sportowym R.W.D.5.coean Atlantyoki 
z Dakaru do Maceio w Brazylii „Był to pierwazy w świecie lot 
z Afryki do Ameryki dokonany na małym samolocie sportowym, 
samotnie,bez radia,bez pilota autamatycznego,bez dinghy... 
Dzia nie ma już płk,Skarżyńskiego: jak wielu Polaków w tej 
wojnie oddał swe życie za wspólną sprawę,ginąc w aknji bojo- 
wej. 

. Dzis wielu dawnych pilotów sportowych i szybowoowyoh lata 
na samolotach, odznaczanyoh Brytyjskiemi Kotami i małą Polala 
biało ozerwoaną szachamioą, 
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Alfred Zaliński 


Początki polskiego ruchu szybowcowego sa współozeane z 
początkami szybawmictwa w Niemczech i sięgają końca ubiegłe- 
go wieku. 

Równocześnie i zupełmie od siebie niezależnie,pierwsze 
loty szybowcowe na zbudowanych przez siebie maszynach wykony- 
van : Cz, Tański pod Warszawą i Lilienthal pod Berlinem w 
1896 r. 

Skolei „sporadyczne loty szybowcowe były wykanywane przez 
młodych polakich adeptów lotniotwa w latach 1912-1914. 

Jednakże bardziej zarganizowane i na szerszą skalę roz- 
poczęło nasze szybowniotwo życie w roku 1923,kiedy to "Zwia- 
zek Lotników Polskich" zorganizował "I Polaki Konkurs Płatow- 
oów Bezsilnikowyoh" na zboczach Czamej góry k.Białki., 

Do konkursu zgłoszonych zostało 9 szybowców o różnorakiej 
konstrukcji ,ktére w sumie wykonały 18 lotów. 

Brak podstaw konstrukoyjnyoh,nieodpowiedni teren i złe 
warunki atmosferyczne sprawity,te kankurs zakończył się nie- 
powodzeniem, 

Nie zniechęciło to jednak uczestników konkureu.Postanowi- 
li oni ponowić próby,zabierając się do przedyskutowania 
wazystkich problemów,Jedni myśleli o nowych kostrukojach, in- 
ni szukali rzeozy,przy ówczesnym stanie techniki szybowoowej 
najważniejszej - korzystniejszego terenu, 

Drugi konkurs zorganizowany w roku 1925 na wzgórzach 
Oksywia k.Gdyni, 

Na decyzję wyboru miejsca dla zawowdów nad brzegiem mo- 
rza wp2ynezo miemanie,iż granica wody i lądu miała dostar- 
czyć możliwości lotów żaglowych.Zasada była słuszna Jedynie 
brak doźwiadczenia,odpowiedniego sprzętu i lokalnie źle wy- 
brany teren wpłynęły na niepowodzenie drugiego konkursu szy- 
bawoowego. 

Najdłuższy wykonany lot trwał 65 sekund,a uzyskana wyso- 
kość panad miejsce startu wynosiła 23 m, 

Zdawało się,że po dwukrotnyen,zakonozanych niepowodzeniem 
prébaoh, szybowniotwo polskie skazane zostanie na zamarcie, 
uspraviedliwiajao ten stan rzeczy "brakiem odpowiednich te- 
ren4w do latania oraz nieudanymi konatrukojami". 

Ale,tak jak i w immych dziedzinach nowego organizmu pań- 
stowego Polski „zwyciężyła tu młodość i zapał młodego pokole- 
nia,które ujęło szybownictwo w swe ręce, 

Nowy okres polskiego szybownictwa,biorgoy swój początek 
od historycznego lotu,wykananego w maju 1928 r.na wzgórzach 
Gotagér k.Zioozowa na azybowcu CW-l utwierdził jego wykonawoę 
i nielicznych wsółpracomików o słuszności założeń teorety- 
ocznych i przekonał o możliwości dalszego rozwinięcia lotów 
bezsilnikowych. 

Już w roku 1929,na pierwszej wyprawie Związku Awiatvoz- 
nego Studantów Politechniki Iwowskiej do Bezmiechowej /pasmo 
gór Karpat przy południowej granicy Polaki/ rozpoczęło azko- 
lenie /pierwsze samodzielne akold/ „które posłużyło do stwo- 
rzenia metody azkolenia,W Bezmiechowej,posiadającej dobre 
warunki terenowe oraz zbocza na kierunki południowy i pół- 
nocny wiatrów zdecydowano się założyć pierwszą szkołę azy- 
bowoowa ,ktéra stata się z ozasem ośrodkiem polskiego szybo- 


wniotwa. 

W roku 1931 nadano pierwsze kategorie B i C pilota szy- LE 2 AAS 3 
bowoowego ucozniom,oatkowicie przeszkolanym na szybowcach, Miglia 50 Gzesi 3 

Równocześnie rozpoczęło się szkolenie pilotów azybowco- <BR te 32 Afryka 3 
wych w całej Polsce.W Aeroklubach Akademickich,Kołach Szybow- Szwa joarz 19 Brazylia 1 
cowych Związku Haroerskiego,Kołach Ligi Obrony Powietrznej aria 17 Egipt 1 
i Przeciwgazowej oraz wielu imyoh organizacjach młodzie- w 11 Li twa 1 
żowych,korzystając wazędzie z wydatnej pomocy L.O.P.P., “TAR ey a h Rummia 1 
władz państwowych i wojskowych. ma. ug SEwadijh 1 


Ogółem posiadaliśmy : 


7 szkół szybawcowych dużych 


lè AN n mniejszych 
36 ośradków małych /Koła azybowoowe/ 


Szkoły duże szkoliły od 200 - 500 pilotów szybowoowych 
rocznie, Mniejsze - w granicach 60 do 100 pilotów szybowoo- 
wych. 

Ilość wydanych odznak pilota azybowoowego sięgała ponad 
15.000. 

Do szkolenia używano szybowoów konstrukoji własnej : CW, 
Wrana,Czajka,CH-8,Salamandra,Do przeszkalania z azybowogw 
szkolnych na szybowce rasowe - Sroka, ITS, Komar i Delfin. 
Szybowce wyczynowe = SG-21,5G-28,5G-3,5G-7,CW-5,PWS-Lal, 
PWS-1C2,B-38,0rlik,Orlik "Olimpijski" ,Akrobacyjne - Sokół, 
CW=7.Dwuosobowe = CWal.,Mawa.Doświadcozalne =- ITS-IV. 

Persanel instruktoraki,szkolony w Polsoe,odpowiadaé mu- 
siał wysokim wymaganiom,stawlanym przez władze nadzorcze .Wy” 
magania ujęte zostały w rozporządzenie Ministerstwa Kommi- 
kacji jako "Instrukoja o szkoleniu w azybowniotwie" oraz 3 
"Rozporządzenie o Lotniotwie Szybowcowym”, 

Systematyczna i planowa praca oraz szerokie zaintereso- 
wanie młodzieży polskiej azybowniatwem nie mogły pozostać 
bez wpływu na wyniki szczytowe. 

Poniżej podane tabele charakteryzują najlepiej atopnio=- 
wy postęp oraz jakość wyczynów : 

Długotrwałość lotu : 

Wysokość : 

Odległość w linii prostej : 


Rekordy kobiece 


wysokość : 
Odległość w linii prostej : 


Rekord ozasu,uzyskany przez pilotkę polską Wandę Modli- 
bowaka jest równoczećnie międzynarodowym rekordem kobiecym 
w tej kategorii zarejestrowanym przez F.A.I. 

Przelot Tadeusza Góry;wynoazący 577,8 km. jest najdłuższym 
przelotem wykonanym w Europie /nie biorąc pod uwagę wyników, _ 
uzyskanych przez szybowni ków Z.3.R.R.„u których ani z którymi 
poza terenem Rosji lataé,ani zmierzyć sit nie było nikom da- 
nym/.Ponieważ jednak od roku 1938 Rosja wstąpiła do F.A.I. - 
wyczyny pilotów sowieckich w przelotach w linii proatej,prze- 
kraczające 600 km.,sa równocześnie rekordami m.ędzynarodowami . 

Za przelot ten,Międzynarodowa Kami aja Studiów nad lotem 
Bezailnikowym /ISTUS/ przyznała w r.1938 "za najdłuższy prze- 
lot w linji prostej" nagrode - tozw."Plergéoion Lilienthala" 
pilotowi Tadeuszowi Górze, 

Tebela światowa /po marzec 1939 r./ uzyskanych przez szy- 
bownikòw poszczególnych państw świadectw i odznak wyczynowe” 
go pilota azybowcowego kat."D" „czyli t.zw,"Silver O" przed- 
atawia się następująco : 


- NN" 


Dwukrotne próby zmierzenia sił własnych z zagranicą ,na 
zawodach szybowoowyoh w Rhón,w r.1932 i 1936 wypadły dla nas 
dodatnio, 

W 1932 r.,eldpa polska w składzie dwóch pilotów i tyluż 
azybowoów akcentuje nasze szerokie zainteresowanie 8Zybowni- 
otwen i rezultaty w nim osiągnięte, 

Ekipa polska,poza imymi nagrodami otrzymała również na- 
grodę za najlepsze przygotowanie techniczne ekipy.Była poza 
tem jedyną ekipą zagraniezną latającą na szybowcach własnej 
konstrukoji i produloji, 

W 1936 r.udział nasz w Międzynarodowych Zawodach w Rhóh 
nosił już wszelkie oechy rywalizacji z najpotężniejszym pań- 
atwem w szybownictwie - Niemam, 

Najlepsza wysokość uzyskana na tych zawodach zostaje 
przez Polala „Najdłuższy przelot zawodów wykonali Niemiec i 
Polak.Opinia,jaką uzyskaliśmy,że ",...Placing Polish second 
anly to Germany in the realm of motorless flight" - odpowia- 
dała stanowi faktycznemu, 

Coroozny udział Polski w obradach Międzynarodowej Komisji 
Studiów nad lotem Bezailnikowym /ISTUS/ przyczynił mię do 
utrwalania i rozwoju myśli technicznej w tej dziedzinie, 

Razpisany w 1938 r.międzynarodowy konkurs na szybowiec 
olimpijski;,w związku z mającą się odbyć olimpiada w Tokio w 
1939 r.nie mógł nie wzbudzić zainteresowania nim polskich 
konstruktorów,Do eliminacji technicznej i praktycznej „odbytej 


w marcu r.1939 pod Rzymem,Polska wysłała szybowiec typu Orlik, 


mając za przeciwników szybowce niemieckie,włoskie i szwajoar- 
akte. 

Po dokonaniu krótkiego przeglidu osiągnięć raczej o ohara- 
kterze wyczynowym nie sposób pominąć milozeniem faktu,że or- 


ganfzatarzy ruchu szybowcowego nie ograniczali się do zwykłych 


lotów azybowoowych,ale stale dążyli do nadania tym lotam pod- 
staw latania ekanonioznego - użytkowego, 

Już w r.1931 dokonano prób przeszkolenia "czystych szy- 
po dl 8 tak ich nazwiemy na samolotach, 

e z taidoh pilotów szybowcowyoh,m j latanyoh na 
szybowcach ok.40 minut został wypuszczony JARO zi ego 
lotu bez instruktora po 11 lotach na dwusterze. 

Drugi - po ok.l godzinie 30 minutach wylaszował się po 
9 lotach na dwusterze, 

Złożony raport do Dowództwa Lotniotwa został rzeczowo 
potraktowany i od r.1935 szybownietwo zostało uznane ofiojal- 
nie,jako szkolenie wstępne dla celów lotnictwa wojennego. W 
związku z tem,władze wojskowe postawiły warunki szkołom szy- 
bowcowym,które z tą chwilą przyjąć musiały obowiązek przygo- 
towania materiału ludzkiego do przyszłego szkolenia pilotów 
wojskowych, 

Podstawowe wyszkolenie tearetyczne przechodzili junaoy 
/odpowiednik angielskiego A.T.C./ w regionalnych ośrodkach, 
a praktyome uzyskiwali w specjalnej wojskowej szkole szy- 
bowoowaj w Ustjanowej,oddalonej o 17 kn,od Bezmiechowej. 

,Masowy rozwój polskiego azybowniotwa przypisać musimy 
ni ezaprzeczanem: faktowi udziału w nim dużej ilości młodzie- 
a ak lade in ge znych uczelni.Prowadzene na Politechni- 

: Warszwakiej i Imowskiej apeajalne dzi studiów lot- 
niczyah dawały rok rocznie nader liozna i na WSE pozio- 
mie stojące zastępy młodych konstruktorów lotniozyoh,z któ- 
rych rekrutowali się szybamioy.Praktykę zdobywali oni w la- 
PUK h aerodynamioznych swych uczelni oraz budując 
sprzęt, 

Posiadaliśmy bowiem trzy duże wytwórnie sprzętu szybow- 
cowego „zatrudniające setki pracowników, 

W udoskonaleniu metod szkolenia,poczyniane były próby 
wstępnego szkolenia przy pamocy radia.Prdéby te dały wiele 
aennego mteriału i powiodły się w zupełności, 

W dążności do uniezależnienia się od terenów gérzyatyon, 
ośrodki pozbawione naturalnych przywilei terenowych - siłą 
rzeczy - zmiszane były szukać rozwiązania na innej drodze, 
zastosowano w tych ośrodkach latanie za samochodem,za wydźwi- 
garką lub tezw.bloczid em. 


Dla pilotów treningowych i wyczynowych prowadzone były 
szkoły lotów wleozonyoh za samolotem oraz stały ośrodek 
akrobacji na szybowcach /Katowioe/. 

Prowadzono również przeszkalanie pilotów szybowoowyon 
na motoazybowou, 

Do tego celu posługiwano się motoszybowoem typu "Bak", 
zaopatrzanym w niemieoki silnik "Kohler" o mooy 16 Ki. 

Wynikiem zakrojonych na dużą skalę prac „mających na oelu 
poznanie atmosfery i zapoznania z nią latających szybowników 
było opracowanie t.zw."Mapy Szybowoowej Polski" .Naniesione 
na mapę o podziadoe l : 1,000.000 typowe dla przelotow szy- 
bowoowyoh trasy z zaznaczeniem rejanéw o niesprzyjających 
warunkach do przelotów.Była to pierwsza tego rodzaju prada; 
która znalazła duże zainteresowanie zagranicą. 

W dziedzinie ubezpieczeń poszozycić się możemy dużym 
zrozumieniem spraw społecznych „asekurując nie tylko sprzęt 
od wypadk6w,ozy w wyniku wypadków osoby trzeoie,Kasden lata- 
jący pilot szybowcowy ubezpieczony był na wypadek śmierci, 
choroby ozy trwałego kalectwa, 

Nie wiem,czy gdziekolwiek indziej na źwiecie bardziej 
troskliwie opiekowano się "latającem społeczeństwem”, | 

Do polskich szkół szybowcowych przyjeżdżali bardzo licz- 
nie nasi sąsiedzi i inni goście zagraniozni „Czesi „Jugosłowia- 
nie,Rumsi ,Bulgarzy „Węgrzy ,ŁOtysze „Litwini ,Pinowie „Holendrzy 5 
Francuzi ,Amorykanie,a w ostatnich latach przed wojną tagze 
Anglioy. ten 

Ceniliśny sobie wysoko/zaszczyt goszozenia szybonnikòw 
angielskich,z którymi zawarliśmy głęboką 1 szczera przyjaźn. 

Przy tworzeniu swyok własnych prao sayboncowych, cosizko- 
wali się dorobkiem polskim ze wszystkich dziedzin oi nasi 
goéoie,budujao z polskich licencji szybowce,wzorując system 
szkolenia na polskim, 

Szybowoe polskiej konstrukoji eksportowane były do Rumu- 
nii,Jugosławii „Finlandii i Estonii, 

W zakończeniu podkreślić należy fakt,z którego nie wielu 
zdaje sobie sprawę,a który może stanowić dumę naszego pol- 
skiego szybowniatwa, 

Poza Niemoam „wszędzie na świecie ruch szybowcowy korzy- 
sta? w stadium początkowym z zagranioznych pomocy w instruk- 
torach i konstrukcjach, 

Jedynie w Polsoe,cały stan posiadania w osiągnięciach 
azybowcowych „konstrukcyjnych i produkoy jnych,szkoleniowych, 
organizacyjnych i wyczynowych - zawdzięczalićny jedynie i wy- 
łącznie sobie,t.j.pracy polskiej ideowej młodzieży lotniczej 
i materialnej pomocy starszego społeczeństwa oraz opiece 
władz państwowych, 

W polskim szybowniotwie nie pracował ani przez chwilę 
zagraniczny inżynier „ani nie był używany szybowiec za- 
granicznej konstrukcji, 

Ten stan rzeczy uznali nasi zagraniozni przyjaciele. 

Jeden z nich pisze w "The Sailplane",Oatober 1959 r., 

oo następuje : 

"Tha Poles have alwaya been proud of the fact that 
they have built up their gliding movement without any 
outside help.They have designed and constructed their om - 
machines ,developed their om training methods,and dane 
their own scientific research", 

Wielu z tych,co składało swój młodzieńczy zapał w cię- 
zkiej i żmudnej pionierskiej pracy szybowcowej - złożyło 
już swe młode życia w walce o wielkość i wolność Polski, 
Wierni aż do śmierci polskiej idei lotniczej.Chyliny czoła 
przed ioh bohaterską śmiercią,Szybownictwo związało ich 
tak silnie z lataniem,ze nie mogli się nie znaleść w szere- 
gach polskiego lotnictwa wojennego. 

Ale wielu szczedliwyok pracuje nadal i ci paniętają o 
śmierci kolegów.Gdy danym im będaie wrócić - poswigan się 
pracy konstruktywnej dla zapewnienia pokoju przyszłych na- 
azych pokoleń, 
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Poniżej podane tabele charakteryzują najlepiej postęp 
oraz ich jakość. 


Długotrwałość lotu: 


1928 r. Grzeazozyk CW-1 w Mel 13" Odległość w linji prostej : 

1923 r. ka CW=-2 2 11' 5" eee | 2 0 Baer a 

1930 r. a CW-L 2 3 b 2 r. B.Lopatniuk 36-21 17,3 tm, 

1931 r. Fr.Jach Czaja 3 12 16 Rig PAE EE ae 27,3 km. | 

1951 r. M,Jonikas Czajka 2 8 52 1933 r. K,Czarkowski-Golejewski Komar U8 km, | 

1931 r.Z.Laskowsld Czajka 5 56 48 1933 r. P.Mynarsid CW-5 84,2 km, | 

1931 r. 3,Grzeszozyk Sim Pe, ke” 1934 r. M.Offierski SG-21 210 km. 

1933 To Jotnkasiewioz SG-21 10 00 30 1936 r. B. Baranowski So=3 bis 332,3 lan, 

tang KEP a ER eet eek. MAR MEYÈ PWS-101 577,8 kn, 

19% r. K.Plenkiewicz 3-3 12h 06 00 

1955 r. R.Dyrgatta a. | zę) fect scan AS db REKORDY KOBIECE : 

1935 r. Z.Oleński Komar 20 s = Ss A ir 

1936 r. R.Dyrgał?a Komar ość lotu : 

1937 r. W.Modlibowska Komar 2 ` 1 oo Długotrważońć lotu : A | 
1937 r. W.Modlibowska Komar D U" 00 

Wysokość : 

koy On Wysokość : 

1930 r. 3.Grzeszczyk Cw-l 420 m. pg LE 

1932 r. B.Stachoń Czajka 470 m. 1938 r. M,Kornacka Komar ok.2.100 m, 

1933 r. W.Polny SG-28 bis 910 m. 

1933 r. B.Baranowski SH-28 bis 1270 m, Odległość w linii prostej : 

1934 reM Offierski SG-21 2236 m. pares Ses eee 

1936 r. K.Antaniak SG>3 bis 34,35 m. 
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LINZ T+ KRÓLIKIĘWICZ 


x LIGA OBRONY 
“W POWIETRZNEJ 
I PRZECIWGAZOWEJ 


Celem L.0.P.P.było popieranie rozwoju lotniatwa oraz 
współdziałanie z władzami państwowymi w przygotowaniu lud- 
ności cywilnej do obrany przeciwiotniozo-gazowsj. 

Zakres działania w dziedzinie lotniczej: Wspieranie prac 
naukowo-badawozyan, popierania rodzimej wytwórczości ,kaztał- 
cenie wybitnie zdolnych uczniów,studentów i pracowników nau- 
kowych,budowa „utrzymywanie i prowadzenie szkół lotniczych i 
szybowcowych,budowa lotnisk,budowa obserwatoriów msteorolo- 
ghoznyoh,zaopatrywanie aeroklubów w samoloty i szybowne,fi- 
nansowanie raidéw jalnyoh, propagowanie lotnictwa wéréd 
społeczeństwa. 

zakres działania w dziedzinie obrany przeciwlotniozo- 
gazowej: Subsydiowanie prao naukowo=badawozyoh uświadamia- 
nie apozeazenatwa i szkolenie drużyn obrainyon,wspélazia- 
łanie z wliadzami państwowymi w zakresie organizacji i przy 
wykonywaniu opl biernej, 

Wyniki: Jedną z pierwszych prac L.0.P.P. było wybudowa- 
nie pierwszego w Polsoe Instytutu Aerodynamioznego; powata- 
nie jego umożliwiło racjanalme prowadzenie prao badawczych 
i konatrukoy jnyoh.L.0.P.P.subsydiowata budowę prototypów 
samolotów oraz budowę prototypu i serii silników lotniczych 
GR-760.Wźród protatypów i serii finansowanych przez L.O.P.P. 
znajdowały się samoloty typu R.W.D.,które zwyciężyły na wie- 
lu konkursach krajowych i zagranicznyoh.Kanstruktorzy tych 
samolotów korzystali z pomocy L.0.P.P.,która mędzy imnemi 
umożliwiła im pracę przez wybudowanie DoświadozalnychWarszta- 
tów Lotniozyoh,gdzie powstały wszystkie zwycięskie typy 
R.W.D.Założano szereg stypendiów lotniozyoh,udzielano za- 
siłków na atudia zagraniozne, 

Zainicjomano i subwenojowano budowę małych samolotów 
turystycznych R.W.D.-16.Każdem z nabywców L.O.P.P. wypo- 
2yozata bezpłatnie silnik i umożliwiała nabycie samolotu 
na spłaty, 


PF 


Walii Polskiego Lotniotwa w ozasie kampanii wrześniowej 
1939 roku są goiéle związane z działaniami wojsk ziemnych w 
ozasie tej wojny w odródnieniu od działań lotniotwa aljanokie- 
go z wysp Brytyjskich od 1940 roku do czasów obecnych,gdzie 
lotnictwo wykazuje awoje działania,pracaującprzeważnie samo- 
dzielnie, 

Dlatego też,ohcąa dać najkrótszy obraz działań Polskiego 
Lotniotwa w ozasie wojny polsko-niemieckiej 1939 roku,należy 
preedewaryatiiem scharakteryzować w kilku słowach przebieg 
samych działag ziemnych, 


„m O. M RK a 


Wybudowano i utrzymywano szereg szkół lotniczych, a 
mianowicie: w Aleksandrowicach, na Śląsku,w Stanisławowie, 
w Świdniku pod Iublinem i w lublinia pod Łodzią,Od Min.Ko- 
mmikaoji przejeto,rozbudowano i utrzymywano Szkołę w Ma- 
słowie pod Kieloami. 

Wybudowano i utmzymywano liczne szkoły szybcowcowe róż- 
nych stopni: od szkolenia początkowego do wyczynowego .Naj- 
ważniejaze z niah: Sokola Góra ,Tęgoborz ,Miteana , Bodrów , Bu- 
aztagiry,Goleszéw i inna, 

Zakupiono teren i wybudowano kilimnadoie lotniak w róż 
nych ozęściach kraju,Wybudowano i utrzymywano jedyną w Pol- 
soe stację metereologiazną na azczycie Pop Iwan w pasmie 
Czarnohory.Zaopatrzano Asrokluby, Og rodkiP.W.Lotnicze i azko- 
ły w nowe samoloty szkolne i aportowa.Ogétem w okresie 1936 
- 1939 przydzielono ponad 300 samolotów, 

Zainicjowano i przeprowadzono szkolemie młodzieży w 
akokaoh za spadochronem.Wybudowano 12 wież do skoków i przy- 
dzielano apocjalne samoloty.W 1937 roku zorganizowano pier- 
wszy w Polsce masowy skok ze apadochronami w Wieliazewie 
pod Warazawa. 

Wabec licznych na ten temt pomyłek należy podkreślić, 
4% L.O.P.P. zajmowała się wyłącznie lotnictwem podstawowego 
szkolenia,turystyomym i sportowym.Nie miało natomiast ża- 
dnego wpływu na stan lotnictwa wojskowego, 

W zakresie przygotowania do 0.P,L. L.O.P.P. pozostawa- 
ła pod ścisłym. dyrektywami władz państwowych.Z ważniejszych 
prac należy wymienić: budowę i subsydjowanie Chemicznego In- 
stytutu Badawczego w Warszawie; szkolenie drużyn obronnych w 
polcji,atraży ogniowej,wyród związków i stowarzyszeń,w prze- 
myśle,w szkołach i instytusjach;organizowanie kursów i wykta- 
dów informacyjnych dla azkół,urzędników,robotników i t.p. 
Ogółem przeszkolono około 3,000,000 oséb.Wprowadzano sprze- 
daz i przydział masek gazowych dla ludności cywilnej.* orga- 
nizaoji znajdpwała się fabryka masek dla ludności oywilnej, 

Budżet L.O.P.P. łąaanie z funduszom Źwirki i Wigury wy- 
nosił w r, olbło 11.000.000 si Sum ta zbierana była 
drogą opłat aztonkowsidch i afiar.Zadnych subwencji panatwo- 
wych L.0.P.P, nie pobierała.L.0.P.P.posiadała na własność 
liczne lotniska ,tereny i budynki.W roku 1939 w związku ze 
wzmożoną afiamofcia na rzecz lotnictwa L.0.P.P.usyskata 
szereg dotacji w ziemi i w lasach, 


WĄTKI POLSKIEGO 
“e LOTNICT WA W R 1939 
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Ogólną polaka myślą przewodnią w kampanii wrześniowej 
1939 roku było trwać obromnie,azeby nastęrnie łącznie ze 
Sprzymierzonymi przejść do działań zaczepnych w ozasie póź- 
niejszym, 

Dość sił zaangażowanych i stwierdzanych w walce wynosi- 
ła: - 

po stronie polskiej 

56 W.J. 


po stronie niemeokiej 
62-3 W.J. 


z czego w brani pancerno-motorowej: - 
2 W.J. 14-15 W.J. 


w lotnictwie: - 
426 samolotów 4550 samolotów 
Ponieważ 2 W.J. pancerno-mtorowe polskie były organiza- 
ayjnie miejsze i niezupemie były w czasie walki gotowe,to 
widzimy,że stosunek aił w broni pancerno-mtorowej wynosił 
więcej niż 7-krotną przewagę na rzecz Niemiec,zaś przewaga 


Dopiero na ich tle można omówić í zrozumieć dziażania SDA ilościowa,pomijając rézniog sprzętu,wynosiła w Iotniotwie 
więcej niż 10-krotną. 


Lotniatwa Polskiego. 


Ten wzajemy stosunek sił ilustruje tabela Nr,l, 

Siły polskie rozmieszozone były w 7-iu armaoh i w od- 
wodach,pozostajaoych w dyspozycji Naczelnego Wodza, 

Przez rozpoczęcie wojny w dniu 1=go września bez wypowie- 
dzenia jej,przez zaskoczenie. Niemoy odrazu uzyskali duży su- 
kces,gdyż nie wszystkie siły polskie były zmobilizowane i go- 
towe do walki, 

Widzimy stąd jasno,Ze przewaga niemiecka,przypniatająca 
w brani panoerno-motorowej i druzgocząca wprost w lotniotwie, 
wychodziła na połowę armii polskiej,biła ja w waloe i do koń- 
ca działań uniemożliwiła armii polskiej na przejście do zwro- 
tu zaozepnego. 

Ten stan wybitnie korzystny dla armii niemieckiej przy 
jej przewadze i wyższym uzbrojeniu,wpłynął całkowicie na 
przebieg wojny. 

Brak jakiejkolwiek pomocy ze strony państw Sprzymierzo- 
nych spowodowat,Ze Polaka biła się we wrześniu 1939 r.sama, 
mając przeciwko sobie olbrzymią przewagę hitlerowskich Nie- 
miec. 


III, 


Jeśli chodzi o najbardziej ogólną abarakterystyke dzia- 
tan w ozasie wojny polsko-niemieokiej 1939 r.,to stwierdzić 
należy następujące momenty zasadnicze w działaniach: 

a/ bardzo duża przewaga Środków uderzenia nad Środlami 
obrony przy ałabszym wyposażeniu wojsk polskiah, 

b/ duża szybkość przesuwania się wojsk,zwłaszcza pancer- 
no=motorowych i z tego względu niemożność wykonywania mane- 
wru przez wojska polskie, 

o/ łatwość przeradzania się manewru taktycznego w manewr 
operaayjny; 

d/ obejmowanie równoczesnym działaniem wojennym prawie 
całego kraju dzięki olbrzymiej przewadze lotniotwa niemieckie- 
go i stale potęgującym sie jego działaniu ze względu na wzra- 
stające straty Lotnictwa Polskiego. 

1330 sa zgrubaza zasadnioze cechy wojny polsko-niemieokiej 
w 1939 r. 


IV, 


Jakżeż w tych warunkach i w tej rozwijającej się rzeozy- 
wistości od l-go do 17-go września walczyło Lotniotwo Pol- 
akie? 

Niemcy nie tylko posiadali 1l0-krotną przewagę iloéuiowa, 
lecz nadta sprzęt iah był bardziej doskonały. Samoloty ich 
przewyżazały polskie typy pod względem azybkogoi i sity ognia, 

Poniższa tabela Nr,2, podaje polskie i niemiecide typy z 
ich charakterystyką w poszczególnych rodzajach aprzotu.Mimo 
tych niekorzystnych warunków Lotnictwo Polskie walozylo,wal- 
czyło ohlubnie,at uległo w nierównej walce, 


Tabela Nr.2, 
Porównanie samolotów polskich i niemieokioh. 


Samoloty polskie, 


Typ. Rodzaj Szybkość Uzbrojenie. Silnik. Zało- 
lotnictwa. średnia, ZA. 
R.XIII Obserwacyjne 140 km/godz. 1 k.mobs. 1 2 
Czapla n 210 km/godz. 2 k.m./l pil. 
i 1 obs./ 1 2 
Karaś  Rozpoznawcze 220 km/godz, 3 k.m./l pil. 1 3 
i bombowe lek, l oba,i l strz./ 


s 
Bombowe fred, 360Nan/godz. 3 


Łoś k.m,/1 obs, 2 4 
l strz.tyi. 
1 strz,dół./ 
P.7 myńliwakie 250 km/godz. 2 k.m,pilota 1 1 
P.11 a 280 kaygodz. 2 k.m,pilota 1 1 


Samoloty niamieckie. 


Typ. Rodzaj Szybkość Uzbrojenie. Silnik. Za- 
lotniotwa. średnia. łoga. 

Henschel obserwaoyj. 310 km/godz, 2 k.m,/1l pil. 1 2 

/¥is.126/ 1 1 obserw. 

Dornier razpoznaw,i 320 kaygodz. 3 k.m./l z ty- 2 3 

/Do.17/ bombowe lek, łu,2 z przodw/ 

Heinkel bombowe 350 km/godz, 3 k.m,/l z przo- 

Aic.211 W du,2 z ty 2 L 

Junkers bombowce 290-330 3 k.m./2 z przo- 

/Ju.87/ nurkujące lay gods. du,1 z tyły/ 2 2 

Junkers bambowe 280—350 3 k.m,/l z przo- 

/Ju.86/ km/godz, du,2 s tyh/ 2 L 

Masser- myéliwakie 

schi tt lekkie 

/e.109/ 

z eiln.Jume 4,00 km/godz, 2 działka 20mm 

n n DB.609 470 kw godz, i 2 lub b k.m. 

" n DB.601 520 km/godz, z ozego 2 przez 
émigto,2 na 1 1 
skrzydłach 

Measorsohmi tt 410-510 2 dziadka 20 m 

Me,110/ myśliwskie km/godz, 1. km,od przodu i 

oiężkie 1 kan, pod kadłu- 
bem, 2 2 
Vv. 


Polakie siły lotnicze w czasie wojny polako-niemieokiej 
wynosiły: - 


12 eskadr obserwacyjnych na samol.R.XIII i Czapla, 
za raz poznawczych " " Karaś, 

15 “oi myśliwskich # PRE. 1 Pli; 

Que n bombowyoh pi " Kareg i Łoś 


Około 2/3 jednostek; a ściślej 63% wazyatiich ait lotni- 
ozyoh przydzielone było do poazoseg6lnyoh Armij i tworzyło 
lotnictwo anm jne, 

Pozostałe 1/3,a ściśle 37% ogólnych aił lotniotwa praco- 
wała na korzyść Naczelnego Wodza i stanowiło lotniotwo dyspo- 
zycyjne. 


Każda sz iatniejących armij posiadała: - 
1 eskadrę rospoznawcza, 
1-2 eskadry obserwacyjne, 
l-2 ci myéliwalkde. 


Wigksze lub mniejsze wyposażenie danej armii w lotniotwo 
zależało przedewszystkiem od zadania danej armii, 


Lotniotwo dyspozycyjne stanowiły dwa zgrupowania: - 
Brygadę Pościgową, 
Brygadę bombową, 
VI. 


Przechodząc do walk lotniotwa należy oddzielnie omówić 
lotnictwo armijne i dyspozycyjne. 


Działalność lotniotwa arnmijnego była wielorala, 
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Lotnictwo rozpoznawcze na samolotach Karaé przeprowadra- 
ło przedewszystkiem razpoznania na rzecz dowódców swoich 
armij,nadta wykonywało ano też bombardowania szybko posuwa- 
jących się kolumn pancerno-motorowych nieprzyjaciela „W zwią 
złu z przesuwaniem się armij na następne kolejne linie 
obronne eskadry te w ozasie działań liczne przesu- 
nięcia i zmiany lotnisk.W walkach utraciły one około 23% 
swajego etatowego personelu latającego i około 80% sprzętu. 
W ozasie końcowych działań resztki niektórych eskadr zasili- 
ły Brygadę Bonmbowa. 

Lotniotwo obserwacyjne na śamolotach R.XIII i Ozapla 

o też rozpoznania,lecz płytaze,ozęsto z nad wła- 
asnych linij,lub krótsze rozpomania,nadto liozne zadania 
łączności pomiędzy wojskami „Czgsto poszozególne eskadry pra- 
cowały oddzielnymi plutonami po 3 samoloty przy poszczegól” 
nyoh. dywizjach pieahoty.Ilość przesunięć eskadr obserwacyj- 

była znacznie większa.Straty lotnictwa obserwacyjnego 
dochodzą do 33% etatowego personelu latającego.Straty w 
sprzęcie dochodzą do 90%, 

Lotniotwo myśliwskie armijne miało za zadanie zwalozać 
lotnictwo nieprzyjaciela w pasie operacyjnym armii „ubezpie- 
ozać pracę własnego lotnictwa nadto w krytycznych momentach 
interwenjować na polu walki przez zwalczanie sił Żywych nie- 
przyjaciela,Pozostawało ono w armiach przeciętnie do dnia 
?-go wrzeénia,po czym resztki jednostek myéliwaktoh zasili- 
ły Brygade Pościgową.W walkach polskie lotnictwe myśliwakie 
mim olbrzymiej przewagi ilościowej i wyższości sprzętu nie- 
przyjaciela wykazało olbrzymi hart,zapał do walki,poéwigoo- 
nie i znacznie lepsze wyszkolenie taktyczne od nieprzyja- 
oiela.Ldozne walki polakioh myśliwców ze znacznie większymi 
siłani bardzo ozesto kończyły się licznymi zwyci. ęstwani , po- 
mimo gorszych właściwości bojowyah samolotów palakiah.W oga- 
sie walk w armiach lotniotwo straciło około 60% swojego 
sprzętu i poniosło około 27% strat personelu w stosunku do 
swojego etatowego personelu latającego, 


VIII. 
Lotnictwo dyspozycyjne stanowiły dwa zgrupowania: - 


Brygada Pościgowa, 
Brygada Bombowa. 


Brygada Pońcigowa składała się z 5-oiu eskadr ayśliw- 
sicioh w składzie 55 samolotów i miała ona za zadanie w 
pierwszym okresie wojny łącznie ze zgrupowaniem artylerii 
przeciwlotniozej obronę Warszawy. 

Walki Brygady Pościgowej w rejonie Warszawy z przewa- 
żającymi masowymi ugrupowaniami lotnietwa bombowego i my- 
śliwakiega,usiłującego bambardować stolicę Polski - to 
pógkne karty działań Brygady Pościgowej.Dziesiątki zestrze- 
lonych samolotów nieprzyjaciela świadczą o rezultatach 
tych walk.Bodaoy w dużsj mniejszości piloci Brygady Poéoi- 
gowej startowali po parę razy dziennie,rsucali się ani do 
walki ze znacznie silniejasymi sgrupowaniaml nieprzyjacie- 
la ,Nafbardziej owoonymi dniami jej pracy były: = 


1 wrzesień,kiedy zestrzelono 26 samolotów nieprzyjacie- 


2 e n " 21 a 
3 " a " 17 n 
6 " n " 20 n " 


Ogólnie Polskie Lotniotwo myśliwskie zestrzeliło samo 
131 samolotów niemieokich,nie lioząc samolotów prawdopodo- 
tnie sestrzelonych íi uszkodzonych. 

Po walkach w rejonie Warszawy Brygada Pościgowa w dniu 
7-go września odeszła pod Lublin i nastęmie dalej na poł. 
wsoh.W rejonie Lublina przyjęła ona jako uzupełnienie reszt- 
ki dywizjonów myśliwskioh wycofanych z poszczególnych armij, 
Sytuacja jej w tym okresie była bardzo ciężka z powodu tru- 
dności w zaopatrzeniu i braków sieci dozorowania powietrzne- 
go.Przez stałe bombardowania niemieckie sieć łączności dru- 
towej prawie że przestała istnieé.Zaé bez sdużby dozorowania 
powietrznego nie można sobie wyobrazić należytego użycia 
lotnictwa myśliwskiego. 

Ogólnie straty własne w czasie całej kampanii „jeśli aho- 
dzi o lotniotwo myśliwskie „wyniosły L+ samolotéw.Oyfra ta 
abejnuje straty Brygady Pościgowej 1 qywiz jonów myéliwakioh, 
pracujących w armiach„Ooalałe z walk samoloty myśliwskie w 
ostatnim dniu wojny w ilości 48-iu samolotów przekroczyły 
graniog rumis. 

Brygada Bombowa składała się z J-iu eskadr bombowych,Z 
ozege -y były na samolotach Zoé,Zaé 5 na samolotach Karaś. 
Stan wynosił 86 samolotéw.W ozazie swych działań od dnia 
2-go do 16-go września wykonała ona liczne bombardowania ko- 
lum pancemo-motorowyoh nieprzyjaciela,nadta bardzo dużą 
41oś6 rozpoznań.Działała ona na najbardziej zagrożonych od- 
oinkach frontu,tam,gdzie ruch kolumn pancermno-motorowyoh 
nieprzyjaciela był najszybszy i najbardziej groźny dla wojsk 
ziezmych.Siłą rzeczy, se względu na swoje ograniczone mozli- 
wości i straty własne w dziateniu,nie mogła ana powstrzymać 
całkowicie ruchu motorowej broni nieprzyjaciela, przecłwyco- 
ne jednak meldunki niemieckie wyraźnie o dużych stra- 
tach, jakie zadawała ona nieprzyjacielowi.W czasie swoich 
działań wykonała ana bombardowania 239-ma samolotami, 

W ozasie działań struty jej stawały się ooraz większe, 
a przez to malał jej wysiłek.W dntu 7-go września jej stra- 

samolotów dosmły do 47% jej stanu wyjéoiowego,zaé dnia 

«go września straty jej doszły do 90%. 

Straty jej personelu latającego wyniosły około 32% per- 

sonelu atatowego, jeéli ohodzi o personel bojowy. 


Walki Polakiege Lotniotwa w ozasie kampanii wrześniowej 
1939 r, nie mogły się skońozyć zwycięstwem Polakioh Skrzydei. 

Przewaga nieprzyjaciela ilościowa 1 jakościowa była przy- 
tłaczająca i mimo bohaterstwa walki „misiało to mieć swoje 
kansekrannje. 

Iome zastępy polskiego personelu latającego,które wy- 
azły oało z walki „wykazały w całej pełni swoje wartości bo- 
jowe.Świadbzy o tym ahlubnie dalsza walka Polskiego lotni- 
otwa na terenie Francji i Anglii, 


S EASEKIEWICZ 
Mw" LOTNICTWO 
MpOLSKIE WE FRANCJI 


Po kampanii wrześniowej gros personelu Lotnictwa Polskie- 
ga przedostało się różnymi drogami do Francji.Jakkolwiek na- 
pływ zaczął się od jesieni 1939 r., to jednak pierwsze mie- 
siące były poświęcone pracom wyłącznie reorganizaoyjnem,a 
więc zbieraniu ludzi,selekcji ich i podziale,Ża pierwszy 
realny krok do ujęcia tych ludzi z powrotem w formy organi- 
zacji wojskowej,należy uważać umowę lotniczą polsko~franou- 
ską z dnia 4-go stycznia 1940 r.,datyozaca sformowania we 
Francji Lotniotwa Polsidego. 

Na podstawie artykułu V tej umowy miały zostać aformowa- 
ne we Francji: 

=- 2 dywizjony myéliwalde, 

— 1 lub 2 eskadry współpracy; 

- jednastki kadrowe uzbrajane w miarę dysponowania per- 
sonelem i sprzętem, 

50% całości personelu zebranego we Francji miało odejóć 
do Wielkiej Brytanii, 

Dia 10-go stycznia 1940 r,odchodzi pierwsza polska eska- 
dra myśliwska na kurs do Montpellier,Kurs ten początkowo za- 
krojony przez władze francuskie na 3 mesiące trwał zaledwie 
l miesiąca to z tego powodu,iż początkowo Francuzi nie do- 
ceniali zarówno wyszkolenia Polaków,jak też i ich zdolności 
w lataniu,Pierwsze jednak postępy Polaków ukazały wartość 
polskich pilotów i zadecydowały o skróceniu ozasu,przewidzia- 
nego na całkowite ich wyazkolenie do l-go miesiąca,Po ukoń- 
czeniu przeszkolenia piloci tej eskadry,zwani od tej pory 
"Eskadrą Montpellier" ozekali jakiś czas w Lyonie na przy- 
dział,który nastąpił w marcu. Eskadra Montpellier została 
woielona do pierwszego formijacego się dywizjonu myéliwakie- 
go,ktéry udał się składać z pilotów damych dywizjonów kra” 
kowskiego i poznańskiego,Cały dywizjon podzielony na klucze 
miał pójść na stage frontowy do jednostek franouskioh na 
czas od 3-4 miesięcy, po ozym po powrocie zorganizować cał- 
kowicie polski dywizjan.Równolegle z dywizjonem krakowsko- 
poznańskim,był formowany dywizjon warszawski. „a równocześnie 
t.zw.dywizjon finlandzid ,ktéry składał się z pilotów poaho- 
dzących z bazy Deblin,oraz częściowo z pilotów dywizjonów 
warszawskich.Dywizjon finlandzki mat zostać przeszkolony na 
Kolhweny i wziąść udział w operacjach w Finlandii,gdrie się 
toczyła w międzyczasie wojna finlandzko-balszewicka  Ukończe- 
nie działań wajennych w Finlandii przekreśliło te zamierze- 
nia,a cały dywizjon finlandzki pozostał we Francji, 


Oczywiście eskadra Montpellier dzięki swemu wozesnem: 
przeszkoleniu,była pierwsza predystynowana do odejścia na 
stage frontowy.Odejéoie to nastąpiło w dniu 26 marca 1940 r. 
Odbyło się ano dość urwozyście.Eskadra została wyekwi powana 


w nowe samoloty Morane 406.Na odprawę polskiah pilotów przy- 


jechał gen.Sikoraki z Paryza,a równocześnie każdy dywizjon 
franouski,do którego były polskie klucze przydzielone,„przy- 
słał swój klmoz jako delegację w uroczystości i przewodników 
na mejace przeznaczenia, 

Już w maju 1940 r.okazało się,iż persanel,bedaoy w dy- 
spozycji przerastał znacznie początkowe zamierzenia organiza- 
ayjne 1 dlatego uległy ane zmianie .Prajektowana ilość dywizjo- 
nów myéliwskiah,zostala podwyższona do oztereoh,a réwnaoze- 
śnie postanowiono utworzyć dwa pierwsze dywizjony bambowe „00 
w pierwszych zamierzeniach wogóle nie było brane pod uwagę. 

Oźrodldem przeszkolenia dla myśliwców stał się Iyon~Bron 
ze zdolnością przepustową 4.0 pilotów miesigoznie.Kura pilo- 
tażu ogólnego został otwarty w Hliazie/ Afryka pno./ kursy 
dla załóg /pilooi liniowi „obserwatorzy, atrzeloy/ odbywały 
się w Clermont Ferrant i Remnes,Ponadto trzy grupy bardziej 
zaawansowanych obserwatorów odeszły na stage do Salon,Cher- 
bourgi Toulouse. 

Ogólnie poza 136 pilotami myśliwskimi bioręcyni udział 
w akoji we wazystidon ośradkach wyszkoleniowych do ozerwoa 
1940 r.było panad 500 personelu latającego, 

Dnia 24 maja 1940 r.został sformowany dywizjon bombowy; 
który mimo osiągnięcia całkowitej gotowości bojowej w podo- 
wie ozerwoa,nie wziął jednak udziału W żadnej akoji bojowej 
z powodu upadku Francji, > 

W zaczątkach organizacyjnych były prace,dazaoe do stwo- 
rzenia jednostki spadachronowej.Reasumjąc : z powodu kró- 
tidego ozasu akcji we Francji lotniatwo polskie wzięło w 
niej udział jedynie nielicznymi siłami „wysyłając tych w 
pierwszym rzędzie,których przeszkolenie trwało najkrócej;a 
więc pilotów myśliwskioh.Pomimo,iż byli oni zaopatrzeni w 
sprzęt wybitnie gorszy od sprzętu nieprzyjaciela „swoim wy- 
szkoleniem,wartościg bojową i duchem potrafili wybió na na ago- 
łowe miejsce zadając nieprzyjacielowi przeszło trzykrotnie 
większe straty od strat własnych. Tak więo zestrzelano 55 
samolotów npla ze stratą własną 15 pilotów, 

Szybki przebieg wypadków wojennych we Francji nie pozwo- 
li? potym zarówno eskadrze Montpellier jak też i innym jed- 
nostkom polskim, razproszonym pomiędzy lotnictwo francuskie 
na powrót do jednentek całkowicie polskich,ktére poza dywi- 
zjonem 145 nie zostały nigdy sformowane, 

Gdy upadła sprawa firiala,a równocześnie została zaatako- 
wana Belgia przez Niemoéw,ca2y dywizjon finlandzki został 
przemianowany na 145 dywisjan,catkowicie polski „wyposażony 
w samoloty Coundron-Cyolone.Samoloty te rozwinięte z wyści- 
gowej awjonetici „posiadały silnik zaledwie 400 H.P.i ustępowa- 
ły znacznie w szybkości i uzbrojeniu samolotom niemieckim, 
Dywizjon 145 został sformowany 10 maja, 

W ozasie pomiędzy marcem a ozerwoem 1340 r.odohodzi dal- 
szych 16 kluczy w składzie od 3 - 6 pilotów całkowicie wyszko” 
lonych częściowo na front do jednostek francuskich ,częśólowo 
do obrony osutyoh punktów w kraju jako tak zwane "Kominy". 
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4 ERĄ 
a, | 
POLSKICH W W” BRYTANII 

Przybyliśmy na ziemię angielską,jako żołnierze którzy 
przeszli gehennę dwóch klęsk i dwóch odwrotów z pola walki, 
Nie wydałoby sie dziwnem,gdyby,nie znając nas,jak wtedy,nie 
dano nam do rek nowej broni.A to byłaby dla nas tragedią, 

Zgnieceni na niebie polskim olbrzymią przewagą i wypę” 
dzeni potem £ trancuskiego,odrodziliśmy się po raz trzeci - 

w powietrzu nad wyspami Brytyjaldemi.Dano nam upragnioną broń, 
obdarzono nas zaufaniem,Nasi brytyjscy koledzy,dowódcy i in- 
atruktorsy,otoosyli nas przyjaźnią, Śmiem twierdzió,że byliby 
z nas całkiem zadowoleni „gdyby nieco miej trudności jesyko~ 
wych nas dzieliło.Mimo wszystko byli niestrudzeni „toleranoyj- 
ni i serdeczni. | 

Lotnicy polsoy długo im będą to pamięta]i ,zwłaszoza;z0 
związało ich jeszcze potem koleżeństwo w boju,do którego sta- 
nęli razem,ramię w ramię - wóród Churohillowskich "nielioz- 
nych”, 

Jako pierwsi weszli do akoji oi myéliwoy,ktérzy wozesna 
wiosną 1940 roku przybyli z Francji do szkół RAF'u.W lipou 
zaledwie ozterech z nioh została przydzielonych do angiel- 
skich dywizjonów bojowych 1 w tymże miesiącu Jeszcze wzięło 
udział w wallach,poprzedzających właściwy "blitz" „W oiągu 
siermia ich liczba wzrosła do 46-ciu,a na początku pażdzier- 
nika do 60-0iu.Róunocześnie organizowano i szkolono w tempie 
przyśpieszonym pod brytyjskim kierowniotwem dwa oadkowioie 
polskie dywizjony myśliwskie z własnymi obsługami ziemnemi. 
Był to 302 Dywizjon Poznański i 303 Dywizjon im,T,Kosoiuszii, 
utworzone z porsanelu,Swakuowansgo W ozerwqu tego rola z 


„Francji.Oba weazły do akcji jeszcze przed ukończeniem 1 tak 


już skróconego do minimum przeszkolenia na sprzęcie angiel- 
skim,staczając pierwsze zwycięskie walki pod koniec sierpnia. 
Właściwy i pełny ich udział przypadł na kulminacyjny okres 
"Battle of Britain".Ta garstka naszych myśliwców wykazała 
swoją bardzo. wysoką klasę w bojach wrześniowych. Szli do walki 
ze wspaniałym duchem bojowym,z entuz jazmam,brawura. i odwaga. 
Stosowali jako jedyne zasady taktyki - błyskawiczny atak i 
serje ocnia z najbliższej odlegtoéoi.Ioh walki były krótkie, 
w wynik zwykle rozstrzygnięty w sposób definitywny,s małą 
ilością "probable". 

O ich wartościach i udziale w walkach poszozególnych dni 
września,świadozą ioh zwycięstwa.Suohe cyfry,w których nie 
zawiera się ludzki trud,ani krew ofiarna;ani bohaterstwo ,pod- 
suwają przecież sugestywną myśl,że tych ludzi musiało być 
znaosnie więcej,albo że operowali sprzętem o wiele doskonal- 
szym i grośniejszym,niż inni, 

Inia 2-go września na 38 zestrzelonych samolotów niemie- 
okich nad Wielką Brytanią,Polacy strącają 5,00 stanowi 13% 
zwycięstw; 


dnia 4.9. na 52 strącają 6 - 111/2% 
° 5.9. p 31 a 7 F 19 % 
w 69. " 46 n 6-12 - 15% 
© 0 KISA OTS ke - 17% 
©, 11.9.0° abo " 18 1 /2- 23% 
c 15.96 n 178 a 26 - ui 1/2 $ 
" 18.9. ” 47 p 6 - 13% 
" 26.9. " 31 " 15 - 18% 
© 27 Jal" (128 $ 133 i v2- 14% 
" 30.9. " 48 n 711/2- 16% 


Razem w "Battle of Britain" piloci polsoy;walczący w ày- 
wizjanach brytyjskich oraz w dwóch polskich z dowódcami 
tyjskimi strącają 220 maszyn niemieckich napewno 45 prawdopo- 
dobnie i 32 usskadzaja,powodujac tem samem stratę kilku setek 
lndet personelu Iuftwaffe.Paniesione straty włagne wynoszą 52 
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pilotów poległych,2 zaginionych i 17 rannych, 


Walid te i ich wspaniałe wyniki zyskały naszym myéliwoom 


głębokie umanie fachowoéw,wyéazyon dowódców brytyjskich i 


jalmajlepsze imig wóród towarzyszy broni.Dały one im szeroką 
sławę,jakiej poskapiono im po dwóch poprzednich kampanjaoh, 


w których wykazali walory w innej „znacznie wyższej skali „wal- 
oząc w pierwszej z nich bez Żadnej pomocy z zewnątrz w 165 
przestarzałych maszyn przeciw 5,500 nowoczesnym samolotom 
niemieokim.W decydującej bitwie nad Anglia,ktérej nie wolno 
było za żadną oanę przegra6,dali swoją pełną realną pomoc, 
Bedzie to punktem dumy narodowej każdego Polaka,a i osobistej 
tych walczących lotników,że stanęli w tym groźnym momencie 
historii ,jako jedyny,choé niewielki liozbą,czynny sprzymierze- 
nied samotnej i bohaterskiej Anglii, 


Ten egzamiń na polu walki wpłynął dodatnio na szybkie po- 
stępy w rozbudowie naszego lotniotwa,Organizaoja tworzonych 
już w ozasie "blftzu" dwóch dalszych dywizjonów myśliwskich 
dziennych i jednego noonego,jak również dwóch bombowych ,zosta- 
ła ukończona na początku zimy 1940 roku,Wiaótce nasze dwa naj- 
starsze dywizjony,a kolejno i następne,otrzymały samodzielność 


w dowodzeniu,ktére później oałkowicie przeszło w ręce polskich 


dowódoów.Do sieci dowodzenia RAF'u wprowadzono polskich ofi- 
oerów kontrolnych. "ops" „którzy mając możność poznania pracy 
dowództw operacyjnych, jednocześnie oddawali wielkie usługi 
swym jednostkom,Za pośredniotwem radia kierowali oni dywizjo- 
nami w powietrzu,używając ojozystego języka „oo stanowiło nie- 
ułatwienie wobec naszej słabej jeszoze znajomości 

języka gospodarzy. Wiomą 1341 roku w rejonie operacyjnym loan- 

akim została utwarzoma nasza jednostka taktyczna wyższe” 
go azozebla, jako I polskie skrzydło myśliwskie pod dowództwem 
dublowanem angielsko=polskiem, które później stopniowo również 
zostało usamodzielnione„Rozpoczęto równocześnie formowanie 
dalszych trzech dywizjonów myśliwoów dziermych,z których je- 
den wszedł w akład I-go skrzydła,a dwa pozostałe,razem ze 
starym dywizjonem Poznańskim,utworzyły II skrzydło, 

Kiedy niemiecka Luftwaffe przypuściła wiosenną ofenzywę 
w formie dziennych sweepów Massersohmittów na dużych wysoko- 
ściach,myśliwcy nasi wzięli udział w skutecznym zwalczaniu 
1ah.Zastyneli wtedy szybkością swoich startów alarmowych 1 
szybkością wznoszenia na spotkanie nieprzyjaciela która sta- 
nowiła ozynnik niemal zasadniazy.Wyposażeni w Hurricane II 
z B=mioma lub l2-toma karabinami ,albo w Spitfire I,stoozyli 
wiele walk.Nie były ane jednak zbyt ozęste,ponieważ nieprzy- 
jaciel zwykle przychodził już z przewagą wysokości 1 walld 
nie przyjmował ,poprzestając na pojedynozym ataku, 

Po przeszkoleniu się w lotach noanych myéliwoy. nasi bra- 
li sporadyoznie udział w zwalozaniu nocnyals rajdowodw niemie- 
akioh,a w początkowych dziennych wypadach naszych lekiioh 
jednostek bombowych nad terytorja okipowane,razem £ myéliwoa- 
mi RAF'u stanowili ioh eskorty.Obok tych zadań wykonali oni 
loty bojowe nad Francją okupowaną,zwane Rhubarb em, Sekcje 
2-samolotowe „rzadziej z 3 lub l. maszyn szły lotem niskim 
nad morzem,nie przychwytywane przez stacje radiolokacyjne 
nieprzyjaciela i atakowały z zaskoozeniem,zgéry obrane na 
planach objekty wojskowe „ogniem swych karabinów maszynowych. 
Nasi myśliwoy Aali swój wkład do bezpośredniego niszczenia 
niemieckiego system obronnego na zachodzie,ostrzeliwujao 
pociągi i stacje kolejowe,zaspalajao destylarnie „uszkadzając 
tranaformatory sieci elektroenergietyoznej,atakujao obozy 
wojsk,lotnisia i jednostki morskie,W maju 1341 roku w ozasie 
takiego lotu dwóch naszych pilotów zestrzeliło wielii samolot 
transportawy,w którym zginęło, jak doniesiono później,dwudzie- 
atu ozłonków sztabu jednej z niemieckich armji na zachodzie, 
Trzeci pilot w tym samym dniu,atalując w pojedynkę,zapalił 
wielki statek o pojemności 5.000 tan ogniem karabinów swego 
Hurricane’ a. 

W ozerwou 1941 roku po ataku Niemców na Rosję Sowiecka, 
lotnictro, zgrupowane na terenie Anglii udzieliło sojuszniko- 
wi wsahodniemu olbrzymiej pomooy,RAP, a w jego akładzie 1 
lotniotwo polskie przystąpiły całością prawie swoich sił do 
wielkiej ofenzywy powietrznej na terenie półnoano=zachodniej 
Europy dla odoiągnięcia Iuftwaffe z frontu wsohodniego i zwią- 
zania go na nowoutwarzonym powietrznym froncie zachodnim, 

W tym ozasie lotniotwo polskie posiadało siedem dywie jo- 
nów myśliwskich dziennych i jeden noany,oprócz czterech dy- 
wiz jan6w bombowych i jednego rospoznawczego.Zostało ono gorga- 
nisowane w ten sposób,że I akrzydło myśliwakie w składzie 5 
dywizjonów myśliwoów,wyposażanycih w Spitfire,operowado z baz 
grupy lotniczej londyńaskiej,a II skrzydło na Hurrioane'ach w 
takiej samej liczbie jednostek brało udział z lotnisk połu- 
dniowych Devann i Dorsetu w akoji przeciw niemieokim bagom 


morskin w okręgach Cherbourg i Brest.Na przygotowane wielkie 
naloty na tereny nieprzyjaciela z południowo-wschodniej An- 
glii,która stała się podstawą operacyjną ofenzywy powietrznej, 
II skrzydło było przenoszone do rejonu wypadowego w grupie 
londyńskiej,z której po wykonaniu zadań wracało na swe lotni- 
ska macierzyste,Siódmym dywizjonem był ten,który po dwumie- 
sięcznej lub dłuższej silnej akcji odchodził z pod Londynu 

na pewnego rodzaju odpoczynek do ważnych strategicznie rejonów 
na zaohodnim wybrzeżu Anglii,Wchodził w sieć obrony portów 
oraz wykamywał regularnie ostany przechodzących konwojów mor- 
skich.Podobnie czynił w oiągu nocy nasz ósmy nocny dywizjon 
"Imowskich Puhaczy” „wyposażony w Defiant'y,a nieco później w 
doskonałe Beaufighter' y,Zadania patrolowe i osłony konwojów 
wykonywału również całe II skrzydła;poza swoimi zadaniami 
głómymi, 

Zadania główne dla I i II skrzydła stanowiły samodzielne 
zaczepne sweep'y lub w składzie większych wypraw myśliwskich 
RAF'u dla zwalczania nieprzyjaciela w powietrzu,albo też 
udział w składzie wielkich osłon myśliwskich dla naszych 
dziennych wypraw bombowych.Wykonywując osłony bombowców,pilo- 
oi nasi przyjmowali w ich obronie każdą walkę,nie licząc aie 
z przeważającą liczbą przeciwnika ani z niekcrzystną takty- 
cznie sytuacja.To też zasłynęli oni jako prawdziwie wierni 
i nieodstemi towarzysze w boju i zaskarbili sobie uznanie 
i przyjaźń bombowców, 

W waklach,zarówno w osłonach,jak i w niezależnych swee- 
pach,dzieki swej osławionej spostrzegawozości,szybkiej de- 
oyzji i błyskawiczności brawurowych atakiw,mysliwoy nasi od- 
nieśli wiele pięknych aukcesów,powtarzając mistrzowakie po- 
kazy z "blitzu" 1940 r.Iah duch bojowy był tym silniejszy; 
ze w tym okresie nie byliśmy już w desperackiej defensywie, 
ale my atakowaliśmy potężnie.Walki były trudne,bo przeciw 
nieprzyjacielowi,usbrojmem w ulepszone maszyny Messersch- 
mitg 109 D,E i F,i nad jego terytorjum,w wielkich i mało- 
zwrotnych taktycznie związkach,które nie dawały dobrych wa- 
runków do samodzielnego manewru.Nasi mysliwoy stosowali ta- 
ktyke uników,a najczęściej sami uderzali na zauwagonego zda- 
leka nieprzyjaciela,uprzedzając jego atak,W tych wallaohn,do 
końca 1941 roku ponieśliśmy dość dotkliwe straty : 22 pilo- 
tów polegtyoh,35 zaginionych,12 w niewoli i 14 poważnie ran- 
nych.W tej liczbie zginęło lub dostało się do niewoli 5 pol- 
skich dowódców dywizjonów i l dowódca akrzydła, 

Uzyskane wyniki były jednak o wiele wyższe,Od chwili 
ataku Niemców na Rosję /22.6.19%1 r./do końca tegoż roku 
myśliwcy polsoy zestrzelili 174 samoloty niemieckie napewno, 
oo stanowi 18 i pół % zwycięstw wszystkich jednostek aljan- 
akich na francie zachodnim,oraz prawdopodobnie zestrzelili 
45 1 pół,a uszkedzili 46 maszyn,Wyniki poszozególnych miee 
siecy przedstawiają poważne cyfry i dużą skalę naszego 
udziału w tej ofenzywie, 

W ozerwcu na 230 samolotów zestrzelonych na froncie za- 
ohodnim,Polacy zniszczyli definitywnie 39,00 stanowi 17 #, 


w lipou na 273 aniszozyli 33 = % 
w sierpniu n 123 l 3, - 27 1 1/28. 
we wrześniu " 132 2 29 - 22% 
w październiku mé 98 n 18 - 18% 
w listopadzie santi x 7 - 161 1/2% 
w grudniu n 33 y Ww - 421 1/2% 


Dla wytworzenia sobie pełnego obrazu pracy naszych my- 
źliwoów należałoby dodać jeszcze do tych cyfr setki stoozo- 
nych walk,które nie dały rezultatu negatywnego dla wroga; 
ale zdecydowanie pozytywny dla naszych bambowodéw,w których 
obronie były staosane.Nalezataby również podsumować boha- 
terakie walki tych ludgi,ktérzy z nich nie powrócili,a w 
dalszym ciągu i całość pracy patrolowo=osłomnej nad objekta- 
mi przemyatowemi w kraju i nad szlakami kommikacji morskiej. 

Po zimowym okresie oba polskie skrzydła „uzbrojone oałko- 
wiaie w Spitfire V wchodzą wiosną 1942 roku do akcji RAF'u, 
kontynuowanej z roku ubiegłego.Ciężkie straty,ządane nie- 
przyjacielowi poprzednio przez myéliwcéw Sprzymierzanych 
apowodowaty,Ze osiągamy coraz bardziej widoczną przewagę po- 
wietrma, Aozkotwiek dla zwalozania wielkich wypraw bombo- 
wych RAF u,nieprzyjaciel wprowadza,obok używanego jeszcze 
ME 109,nowy typ myśliwca o dużej wartości - Foake-Wulf 190, 
to jednak do walk myśliwskich dochodzi rzadko.Przeciwnik 
unika iah naogół z naszymi Spitfire' ami „ograniczając się 
do pojedyńczych ataków bezpośrednio na formanje bombowe. 


906 każdej piędzi ojozystej ziemi, 


Wyniki naszycn myśliwoów,jak 1 wazystikich aljanokioh są 
mmiejsze,zwłaszoza wobec wzrostw samoobronności wielkich 
eztero-motorowych bombowców „którym wystarcza osłona pośre- 
dnia;w miejsce poprzednio stosowanej osłony bliskiej „lły- 
śliwoy polscy odnoszą mimo tego wiele zwyodastw,szukajao 
nieprzyjaciela w powietrzu i zmuszając go do walki,W ciągu 
kwietnia zestrzeliwują 29 samolotów nieprzyjaciela napewno, 
14 prawdopodobnie i 13 uszkadzają,z czego większość stano- 
wią najnowsze FW.190. 

Pokazny udział wzięli rówież w wyprawie desantowej 
pod Dieppe,dnia 19 sierpnia tegoż roku.Pięć naszych jedno- 
stek myśliwskich atanowiło razem z jednostakami RAF'u osło- 
nę operacji „Startując ozterokrotnie w ciągu dnia,śtaczają 
brawurowe walki w obronie bombowców własnych,albo osłania- 
jąc jednostki floty przed atakami z powietrza ze strony 
bombowoów npla,Strącając przy tym 16 i 3/4 maszyn niemie- 
okich na pewno,na ogólną cyfrę 82,oraz prawdopodobnie dal- 
sze 4 i uszkadzają 2,Przedatawiając 9 % ogólnej ilości je- 
dnostek,które przeprowadzały działania powietrzne „odnieśli 
20 % zwycięstw,przy własnych stratach 2 %. 

Do końca roku ubiegłego i przez cały bieżący myéliwoy 
kantynuują loty w osłonach coraz potężniejszych wypraw bom- 
bowych lub ofensywme wymlatanie.Do akcji wchodzą aorar 
większe sity.Wyprawy na przeciwiegłą stronę Kanału sa wie- 
lolarotnie częstsze niż poprzednio,a ich zasięg o wiele 
głębazy.Nasze maszyny wyposażone sa w dodatkowe zbiomiid, 
dzięki którym możemy dawać akuteczną osłonę bambowoom niemal 
nad całym obszarem pin.-zach.Franoji aż za Sekwanę,nad Bal- 
gia i Holandią i tam też w wyprawach myéliwakioh szukać prze- 
oiwnika w głębi jego terenów. 

W ciągu roku bieżącego powiększa się stan naszego lotni- 
etwa myśliwskiego o dwa dywizjony,z których jeden został 
przeniesiony z lotnictwa współpracy jako myśliwsko-rozpozna- 
wozy,a drugi nowosformowany o takim samym oharakterze.Pierw- 
azy z nioh wykonał już wiele lotów bojowyoh,podobnyoh do 
naszych Rhubarb,6w,atakujac z lotu niskiego niemieckie po- 
ciągi we Francji,rafinerie,elektrownie i urządzenia radiolo- 
kaoyjne oraz mniejsze jednostki floty na morzu,albo rozpozna- 
nia dalekie niBprzyjacielskich szlaków morskich, 

Po ukończeniu przeszkolenia nowoutworzonego drugiego dy- 
wizjonu,myéliwoy nasi będą przedstawiali siłę 9 jednostek na 
samolotach jednosilnikowych i 1 na dwusilnikowych,Tą osta- 
tnią jednostką jest Dywizjon Nocny "Iwowskich Puhaozy" któ- 
ry w ciągu roku 1941 i 1942 przeprowadził na Beaufighter' ach 
liczne patrolowania noone i stoczył wiele walk nad terenem 
Anglji,nad Kanazem,lub wykonywał zadania intruderskie nad 
bazami wroga,Załogi jego zniszozyły w tym ozasie 17 maszyn 
niemieoldoh napewno ,ł prawdopodobnie i 5 uszkodziły.Do zwy- 
oiestw tych przybyły im nowe,gdy od wiosny bieżącego roku 
zaczęli wykonywać wymiatania dzienne nad zatokę Riaka jaką 
4 Atlantyidem,na najnowszym sprzęcie,jakim Jest Mosquitto. 
W patrolach i walkach nad naszymi szlakami kommikacji mor- 
skiej,biorąc udział w toczącej się woiąż "Bitwie o Atlantyk", 
"“Iwowsoy Puhacze"rozbili wiele wypraw korsarzy powietrznych, 
Pojawienie się ioh razem z podobnymi jednostkami brytyjakie= 
mi na tym teatrze wojny spowodowało,że wyprawy niemieckie 
sa coraz rzadsze.Nasze patrole niezmiennie liczą 4 samoloty, 
a nieprzyjacielskie zostały wzmooniane z 2 na 4 i 6,a osta- 
tnio dochodzą do 12-tu.Nie zwiększyło to ioh bezpieczeństwa. 
Świadczą o tem dwie.wapaniałe walki naszego dywimjonu. mia 
ll=go września dwa patrole,złażona z 8 Mosquitto spotkały 
8 JU-88,z którynh nasi piloci zestrzelilf 5 napewno,l praw- 
wdopodotnie i 4 uazkedzili,nie ponosząc strat własnych,oraz 
25-go września,gdy 4 Mosquitto w walce z 8 JU-88 atrąciło 
2 napewno,1 prawdopodobnie i 3 uszkodziły, 

Walki polskich jednostek myśliwskich w roku bieżącym 
podniosły wybitnie sumę naszych dotychczasowych zwycięstw 
nad wrogiem w powietrzu.Cyfra ich,liozana wyłącznie od omi- 
li naszego przybycia po upadku frontu francuskiego na Wyspy 
Brytyjskie do dn.l paździemika 1943 r,wyniosła 605 1 1/4 
maszyn niemieckich zestrzelonych napewno,159 prawdopodobnie 
4 208 i 1/6 uszkodzonyoh, Te straty wroga,kilka setek maszyn 
i trzykrotnie więcej niemieckich lotników,poważnie przewyż- 
azają sumaryczne straty naszego lotnictwa myć liwakiego i 
bombowego w tym okresia, 

m Lotnik polski nie zawiedzie tych nadziei.Jest on zdolny 
dokonać najwyższych wysiłków i dokazać oudów bohaterstwa, 
gdy przyjdzie mi walczyć bezpośrednio o upragnioną wolność 
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Społeczenstwo brytyjskie przyzwyczaiło się do widoku lot- 
ników z napisem "POLAND" na rękawach i orzełkami na czapkach. 


Na początku element ten wzbudzał specjalne zainteresowanie 


zarówno na świeżą pamięć ataku na Polskę,jak również na pewną 


egzatyczność Polski w pojęciu obywateli tych wysp. 
Polsia,która nie leży stąd dalej niż Italia,mozna powie- 
dzieó zupełnie nie była znaną na tym terenie i już sama obe- 


eność polskich si? zbrojnych na terenie Anglii i Szkocji mia- 


ła ten alutek,ż8 po wojnie wzajemne poznanie się,a w nastę- 
pstwie współpraca w rozmaitych dziedzinach,moze przyjąś zu- 
pełnie realne farmy, 

Qkres pierwszego zainteresowania przeszedi,inwazje Niem- 
ców do krajów prawie oałej Europy,upadek Francji i rozwój 
wojny na skalę światową z natury rzeczy obniżył zaintereso- 
wanie Polaką i Polakami „Konflikt Polski z Rosją bardzo nie- 
wygodny z punktu widzenia jedności aljanokiej,ostudził pier- 
wotny entuzjazm do sprawy polskiej do tego stopnia,ze Fin- 
landia - sprzymierzeniec głównego wroga =- Niemieo,zbrojnie 
walczący z Aljantem = Rosją - miała lepszą "prasę" niż Pol- 
BIA ooo 

Wszystkie te zmiany i fluktuacje nastrojów nie zmieniły 
tylko jednej rzeczy,wysiłek wojenny Polaków,a w azazególno- 
Soi lotnikéw,nie tylko nie zmiejszył sie,leoz zwiększany w 
sz możliwości rezerw ludzkich trwa z niesłabnącą zacię- 

oia. 

Opisy sukcesów oraz wyozyn6w,wyohodzaoyoh poza ramy nor- 
malnej pracy bojowej ukazują się od czasu do ozasu na ła- 
mach prasy i przypominającą społeczeństwu,że walka Polaków 


o wolność trwa i,ze na wierność tego sojusznika liczyć moma. 


Jedni mierzą lotniotwo polskie jego razmiarami w stosun- 
ku do R.A.F,oraz kłopotami,jakie przedstawia ten element,m6- 
wiący łamaną angielszozyzną stale niezadowolony i z trudem 
mieszczący się w misternie cyzelowanych ramach "Kings Regu- 
lations". 

Inni patrzą z podziwem na niestabnaoa zaciętość oraz na 


stały dopływ ochotników,gotowych zająć miejsoa w bardzo prze- 


rzedzamych szeregach linjowych jednostek. 


Mało kta uprzytammia sobie,że lotniotwo polskie jest naj- 


większe z "emigracyjnych" lotniotw,uimo,że draga,którą prze- 
byli lotnicy polsoy,byla najdłuższa i,że aby sformować to 
lotnietwo na tym terenie lotnicy musieli nie tylko przebyć 
tą drogę,lecz i wywalozyć sobie prawo do walki „ozęstolaoć 
wbrew deoydujacym ozynni kom, 
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Zaczęło się to tak; 

Kampania e aki zbliżała się la końcowi„napór przeważa- 
jacych si? niemieckich z jednej strany,a zbrojna okupacja 
rosyjska wschodniej połaci polskiej z drugiej,wytworzyla sye 
tuację niemożliwą do stawiania zorganizowanego oporu, 

Poszły razkazy koncentrowan1a jednostek lotniczych i lo- 
tniozego personelu na rumuiskiej.18 września 1753 r. 
wyazed2 roskaz przekroczenia granioy rumińskiej.Formalnie 
sojusznicza Rummia pod presją niemiecką internowaza wazy- 


W tej rozpaczliwej sytuacji,nadzieje Polaków zostały 
sA Poi 1 śmierć ze zwycięstwem W.Brytanii i Fran" 


amym obie,Histaria tego okresu będzie kiedyś ozytana ja- 
a AT MARAE e pan kryminalna powlegé,a to ze względu na tło 
stosunków, panujących w Rurmmii, y 

Faktem jest,że optymistycznie kalkulowane możliwości 
wycwakuowania 2-3 tysięcy ludzi zostały przekroczone lalka- 
krotnie, 

Początkowo zapadła zasadniosa decyzja władz polskich w 
Paryżu,że wojska lądowe odbudowana będą na terenie Francji, 
marynarka zaś i lotnictwo = na terenie W.Brytanii.Ta jedynie 
słuszna w moim pojęciu decyzja uległa następnie zasadniczej 
anianie w Stosuuku do Llotnictwa,Złożyło sig na ta killa 


FEAR NE władze franouskie z pewnych względów nie 
choiały na tą konoepoje się zgodzić,mośliwe,że patrząc opty 
mistyoznie dalej obawiały się wyeliminowania swoich wpływów 
w Polsce po wojnie w tak ważnej dziedzinie „Władze brytyjskie 
sytuacji swoim stanowiskiem nie ułatwiały. 

Formowanie legionu cudzoziemskiego na terenie Anglii 
nie miało precedensu w historii, Władze brytyjskie rabiąo 
wyjątek dla Polak6w,nie aboiady robić tego na większą skalę. 
Air Ministry zgodziło się na przyjęcie personelu polskiego 
jako V.R.oelem sformowania z niego kiliu dyonéw bombowych, 
nie zgodziły się na użycie Polaków jako myśliwoów mimo,że 
większość naszego persanelu pochodziła właśnie z tego rodza- 
ju lotnictwa,nie uważała za możliwe uznanie polskich stopni 
itp.itp. 

a R franouskie okazały więcej liberalne podejście do 
tych spraw i bardzo niefortumy kompromis został zadecydowa- 


ny. 

Gros lotnictwa polskiego zostało we Franco ji.Na tutejszy 
teren przyjeohalo na podstawie zawartego porozumienia około 
24 tysiąca persanelu,celem sformowania 4-oh dyanów lekkich 
bombowców 


Taki był początek polskiego lotnictwa w W.Brytanii wo- 
géle,a bombowego w szczególności. 

Trudności jezykowe,nowe przepisy i sprzęt zabrały prze- 
szło pół roku do ozasu stworzenia pierwazego dyonu, który 
afiojalnie został sformowany dnia l lipoa 1940 r.W kilka 
tygodni później został sformowany drugi 1 oba te dyony roz- 
pocz operacje na samolotach Ferry Battle w nocy 14 wrze- 
śnia 1940 roka, 


W międzyczasie nastąpiło załamanie się Francji i po histo- 


rycznym spotkaniu gen. Sikorskiego z Premierem Churohill' em 
zapadła deoyzja,2e wszystko będzie zrobiowe w granicach ludz- 
kioh sił i możliwości,aby każdy Polak,zdolny do noszenia bro 
ni został skierowany na teren tych wysp. 

~ Dzięki Rayal Navy i e handlowej,którym dzielnie 
wtórowały polskie jednostki, morskie „kilkadziesiąt tysięcy Fo- 
laków zostało „w tym gros personelu lotniczego - 
niestety jednak,pewna ozęść została dla dalszego wysiłku wo- 
jennego stracona. 

W ten sposób,słuszna,pierwatna konoepoja została zreali- 

ZOWANA W przymusowy sposób. 


Ciężka sytuacja podozas bitwy o W.Brytanię spowodowała do- 


puszezenie pojedynozyoh polskich myśliwców do akoji,a uzyska- 
ne błyskotliwe sukcesy przez nich wpłynęły na zmianę zasadni- 
ozego stanowiska władz R.A.F. 


Dwa polskie dyony myśliwskie zostały sformowane "na pooze- 
kaniu",a następnie szereg innych aż do kompletnego wyczerpania 
możliwości polskiego lotnistwa pod względem personalnym, Zosta” 


ło afinalizowane nowe porommienie,wedtug którego Polacy two- 
rayli własne lotniotwo współpracujące £ R.A.F.i podległe m 
pod względem operacyjnym, i 

Jeżeli chodzi o lotnictwo bombowe: to po zakonozeniu 
Battle of Rritain,w której brało ono ozyrmy udział „atakując 
zgrupowanie barek inwazyjnych w portach europe jaskioh,zostało 
ano przezbrojone na Wellingtan'y i uzupełnione następnymi 
dyonami „które weszły do akoji bojowej w pierwszej połowie ro- 
ku 1941-g0. 
ee stan rzeczy utrzymał się przez cały rok 1941 oraz 

W roku 1942 jeden dyon został przeniesiony do prao w Coa- 
stal Command i obecnie ma już zapisane na swoim koncie szereg 
akuteoznych ataków na łodzie podwodne. 

W roku 1343 nastąpiła dalsza rearganizaoja,manowiote je- 
den dyon został przeznaczony do prac specjalnych i niewatpli- 
wie wyniki jego pracy nie pozostaną bez na końcowe lo- 
sy wojny.Paza tym zapadła decyzja przezbrajenia jednego dyonu 
na samoloty leklie,tak że w rezultacie lotniotwo bombowe pol- 
akle,analogioznie jak lotniotwo myśliwskie i wsparcia,posiada 
i wyniesie z tej wojny doświadczenie z pracy wszystkich ro- 
dzajów lotnictwa. 

Straty naszego lotnictwa bombowego sa oiężkie i przekro- 
ozyły już obecnie w persanelu lata jącym 200% pierwotnych sta- 
nów etatowych jednostek,leoz luki są uzupełniane stale nowymi 
ochotnikami i rezerwy sa zapewnione na dłuższy okres azasu. 
Obeanie rezerwy te pochodzą z młodszych roczników zomierzy 
wyewakuowanyob z Rosji w pierwszym okresie po wybuchu konfli- 
ktu: zbrojnego nazistowako-bolszewiokiego. 

Ponieważ trecany personel polski jest w dużym stopniu na- 
azą kadrą lotniczą ozasu pokojowego,straty te sa podró jnie 
dotkliwe i bardzo ciężkie do zastąpienia w przyszłości. 

Przeglądając sprawozdanie dyonów,ich księgi pamiątkowe, 
prowadzone dzień po dniu,zdaje się sprawę z ogromu prac ,wyko- 

przez te jednostid ,rzadko odsłonięte tajemioe samolo- 
tów,które nie powróciły,zawierają niejednokrotnie piękne kar- 
ty spełniania obowiązku do konoa,poéwiecenia się dla sprawy 
4 swoich współtowarzyszy, 

Sprawozdania lotników,którzy,po zeatrzeleniu i po urato- 
waniu się ze spadoohranem,powréoili z terenu nieprzyjaciel- 
skiego,zawierają fakty wyjątkowej przytomności umysłu oraz 
nieprawdopodobną nieraz pomysłowość przy myleniu pościgu. 

Nie o wszystkim można teraz pisać,a z tego co można pra- 
sa codzienna wyciąga skrupulatnie wszystko, 

Lotniotwo bombowe nie jest wdzięcznę bronią do indywidua1= 
nych popisów,lotnik tego redzaju lotnictwa rzadko widzi rezul- 
tat swoich własnych bomb 4 musi czerpać zadowolenie z rezulta- 
tów osiągniętych przez oałą wyprawę. 

Krótko mówiąo,lotniotwo bombowe tworzy olbrzymi team w 
którym, poza umiejętnością fachową, każdy członek personelu 


ziemnego musi dać £ siebie maximum ORW: latającego 
maximum zdecydowania w spełnianiu obowiązku. 

swój mały zespół,są dumi,że należą do po- 
Bomber Canmand,a którego ako ja 


Niemiec. 

Pazatym, lotniotwo bombowe odegra jeszoze jedną poważną ro” 
lę,mianowicie niosao zniszozenia wojenne wgłąb Niemiec wyoho= 
wa" społeczeństwo niemieckie i wpoi w nie przekonanie 926 WOJ” 
na to nie jest "business" „który Jest wart ryzyka = na przysz" 
lagé.Do niedama mianowicie naród niemiecki miał podstawy 
przypuszozaó,że wojnę warto rozpoozaé,bo w razie wygranej, 
stawią będzie panowanie "herremvolku" nad Europa,a następnie 
nad éviatom,zaé przegrana wojna sprowadzi się do najwyżej do 
Śmierci w rodzinie i do graniozeń wygód życiowych przez pa- 
re lat.Kraj nienieoki, jak zwykle,rostanie nietknięty,a prze- 
nya? rozwinięty potrzebami wojny;szybko zastosuje się do pro- 
ankaji pokojowej 1 wyprzedzi zwolna odbudowujące się przemy" 
sły zrujnowanych eniem na ich terenie wojny - sąsia- 
dów.Polaay mja ku tem prewo i poozuwaja się w obowiązku 
wzięcia ozynnego udziału w wychowaniu społeczeństwa niemie” 


potęgi lotniczej obmyślane i 
przygotowane £ całą skrupulatnością i bezwzględnością „oechu- 
renie Muro- 


waza © 
vie Kofi ajan A jest nieludzka i bes skrupułów obrócoana 
przeciwko tym,którzy Ją 
wiedliwa, 
R.A.F. podjął ta metodę i sądząc L 
planów na przyszłość „omyłki 
prz 


jaldeś pojęcie o 
materiału wybuchowego dziennie,dostarozanego przez Polaków 
"looo" teren 4 wody nieprzyjacielskie.Cyfra ta wynika, jeże- 
Id podzielimy ogólny tonaż przez 
od oilt sformowania pierwszego polskiego 
Jak na turystów,to nieźle i wysiłek ten jest. 
wiedzi,daną Hitlerowi na pogardliwą nazwę lotników polskich, 
"Sikoraki's turists",z której my jesteśmy ooraz więcej dumi. 
predzej azy później sig skonozy,kto sobie wyobra- 
ta,fe świat powróci do dsamyoh lub zbliżonych do nich form, 
prócz rozogarowania,nie spotka w życiu niczego więcej. , 

Niemiej jednak,gotowość poniesienia i złożenia = czasie 
wajay jaknajwyższych ofiar,aby wywalczyć sobie prawo życia 
jako wolnego,wóród wolnych narodu,będzie musiało być wzięte 
pod uwagę. Inne załatwienie spraw będzie się równało w akut- 
kach przegrane j wojnie. 

Polacy fanatycznie 84 przywiązani do wolności i oenią 
to'u innyoh.Walke Pinlandii „na przykład,która niozyjej wol- 
ności nie zagrata,a awoieil broni „budzi najszczeraze sympa- 
tie Polaków do tego narodusmimo,ż6 obecnie znajduje się ana 

drugiej stronie barykady. 
4 bas at Polaków,ofiary i sukcesy w najważniejszej bitwie 
świata o wolność = w Battle 
ofensywie,która będzie miała za skutek "wybombardowanie” z 
Iudzkogoi Nr.l,jest wicładam polskich lotników 
- emigrantów do ogólnego wysitia osiągniętego lepszego JU” 


Okupowany: Kraj jest o tym szozegółowo informowany i to 
dodaje m si? do atalej,niougigetej walki z olarpantem i 
utwierdza wiarę w lepszą przyBzłOŚĆ. 


) jaoa wierszykami aktualności i bolaozid obozu,Zgasła tak 
ZEW jak 1 "Walla".W kwietniu 1340 r.,w ośrodku Lyon=Foire wyda- 
Ż n no numer "Odwetu" wstrzymany przez ceazurę.Nie wiem,ory to 
M RAD LENY usiłowanie wilozaé do historji prasy?...Na Bron,w końcu te- 
go miesiąca„wydawano codzienny "Kommikat żołnierski" oraz 
7 OSTORTA PRASY tygodnik "Na start" „czasopismo żołnierzy C.W.L./Centrum 
LOTNICZEJ W LEJ WOJNIE Mae eee niemieccy irora w aaa 10 maja 1900 
4 gazetki siróciła bomba niemeoka,ktòra W dniu 10 maja 1940r. 
trafiła w referat oświatowy i zarazem redakoję,niazcząc no” 
wy i już gotowy do kolpartażu numer.Owozesna redakoja,ogla- 
dając smitne gruzy swajego warsztatu prasy,długo kiwała gło- 
ward powtarzając : "Jeszoze jeden dowód jak Niemcy zaciekle 
niazoza polska kulturę." 
Prócz wyżej podanych gazetek należy jeszcze wymienić 
n Jednodniówkę Obozu Lotniczego w Matha" „> Potem w akcji wy- 
damtozej nastąpiła przerwa spowodowana szybkim posuwaniem 


Przyanam się,że odtworzenie historji prasy lotniczej w 
tej wojnie pasjanowało miie oddawna mimo wielkich trudności 
jakie,siłą faktu,nasuwa tego rodzaju praca,Bo,przecież ze- 
branie ozegoś,co jak każda gazeta w naszych warunkach "z ni- 
czego powstaje i w nic się obraca"nie może być łatwe.A zwła- 
szoza w naszych wędrownych warunkach ,w których nietylko ga- 


zety,ale i wielu ioh redaktorów ozy współpracowników jest 
jak się to mówi : missing! R ya 

Nie jestem więc pewlen,ozy w tym krótkim szkicu zdołam 
odtworzyć historję całej prasy lotniozej,lub też ozy nie pò- 
minę jakiejé nieznanej mi gazetki „Kieruje mą najlepsza wola 
i zarazem nadzieja,że ta właśnie praca będzie wstępem do 
peznega załatwienia sprawy,ozyli szczegółowego odtworzenia 
historji tej prasy,oras skompletowania wszystkioh wydawniotw 
dla oddania ich w przyszłości do Muzeum Lotniotwa Polskiego, 
Wydawnictwa te mają nietylko wartość historyczną ,lecz prze- 
dewasystiiem są dokumentem polskiej infejatywy i polskiej 
twórozości uzupełnieniem epopei walki i zapisem przeżyć 
tyoh polakioh lotników,którzy po klęsce wrześniowej poszli 
szlakiem tułaczym,zbrojni nietylko w orgz,ale i w wiedzę i 
gapaz,ozego nie można zabić kulą z karabinu,rozszarpeć bom- 
bą,lmb stratować ozałgiem, 

Zdaje xię;,że pierwszą gazetką wydaną poza granicami 
ojezystego kraju, jest wydana w pierwazynh dniach październi- 
ka 1939 r. za drutami jednego z obozów internowania w Rumm- 
ji,w m.Calafat,Nosiła ona nazwę "Biuletyn" „Była bita na po- 
wielaczu i numery świąteczne miała większych rozmiarów.Cie- 
kawy sposób pisania artykułów politycznych w formie feljeto- 


nów i w dziale mmoru,oraz w odpowiedziach redakoji,éwiadozyè 


o duńej pomysłowości w walce z cengsury.0 wartości "Riulety= 
mi" świadozy aho6by fakt,że niemieoki "Der Sturmer” przedru- 
kowywał jego artykuły,oburzając się przytem : że na terenie 
państwa neutralnego zezwala się i toleruje druk podobnych 
herezji! Biuletyn na terenie obozu był nietylko redalnją,ale 
i ośrodkiem pracy kulturalna-oświatowej,jak również ośrod- 
kiem "wywratowej roboty” „która polegała na organizowaniu 
ucieczek Żołnierzy do Praneji."Biuletyn" rozohodził się nie 
tylko w obozie,ale i poza jego teren,a prowadzeniem rubryki. 
pi emy swoich" ułatwił wielokrotnie poodnajdywanie 
się ludzi zgubionych w chaosie wojny,.Daczekał się wydania 
dwusstnego numeru,przy przeciętnym nakładzie 400 egzempla- 
rzy.Był pismem niezaleśnym,opartym wyłącznie na swoich ozy- 
telnikach,Zakoriczy2 życie po ucieczce do Prancji ostatniego 
z redaktorów, jui drugim skolei obozie internowania,Wszystkie 
numery "Biuletynu" znajdują się w posiadaniu cenzora i są- 
dów ruaniskioh,Nie jestem 100% pewnym,ale zdaje się,że to 
była jedyna lotnicza gazetka na terenie Rummji.x/ Oo do 
Węgier,to niestety nie mam żadnych informoji. 

Drugim - byłby tygodnik "Na etapie” wydawany w styczniu 
1940 r.w Syrji,w obozie pod Beyrutem,o bardzo ograniozanej 
4lośoi egzemplarzy,z napisem : podaj dalej i stałym sloga- 
nem "Każdy wychodząc dąży do jakiegoć celu - naszym celem 
jest Polska" „Jeden z nielicznych numerów tej gazetki pisa- 
nej nocą przy świeczca,wóród tu wyjących wokół 
namiotów sżakali,znajduje się w Anglii jako prywatna wła- 
anoé6 jednego z oficerów, 

W lutym tegaż roku na terenie Francji „w obozie lotni- 
czym w Septfands - ukazała się "Walka" „Poszątkowo tygodnik, 
a potem pisma oudzieme,W gazetce tej oprócz zupvłnie do- 
bryon artykułów znajdziemy prawie całą historję obozu i 
opie wasystkioh imprez jakie urządzano kn zdztwieniu Fran- 
ouzéw,nie mogących zrozumieć jak w tak oigdéicioh warunkach 
Polacy potrafią robić takie ładne racozy.2wiaszoza impono- 
wała im polska-żoMmierska razglafnia przejęta od Hiazpa- 
aów,s którymi Polacy dzielili wówozas obéz.Program jej 
obejmował trzy audycje dziennie." Walka" doczekała się 3h nr. 
1 skończyła swój żywot z ohwilą lilmidacji owego obozu. 
Oprócz niej,w Septfanis wydawany był tygodnik rysunkowy pt. 


"Piórem i Pazurem" „Była to ścienna gazetka tygoiniowa opise- 
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Dopiero w dniu 2/-,czy 25 ozerwca teguż roku,na statku 
płynącym z "rozbitkami" do W.Brytanji z portu La Verdon, 
ukazał się egzamplarz wydamictwa,jeé1i można to tak nazwać, 
noszący tytuł: "Jeszcze Polska nie zginęła” .Ukazało się to 
pisemko zdaje się,że w paru odbitkach,pisane ołówkiem,Nu= 
meraoji pisama nie było.Natamiast autor twierdził w wstępnym 
artykule: "że: wagna nie skończona,bo bió się będzie Bryta- 
nja,potem Ansryka,a nawet i Sowiety,więc dla nas do walki 
z Niemoami - będzie dosyć okazjil"... 

Nazw angielskich obozów w których wydawano lotnicze ga- 
zotki nie mogę podswas,ale z iah tytułów łatwo się zorien- 
towaé w jakich to miejscach byto.Wico pierwsze to "Wiado- 
mości ze Świata"eodzienne pismo Żołnierzy lotnictwa,a zara- 
zem pierwsze ,polakie,codzienne pismo w Anglji,ktére po wy- 
daniu 369 nr.przeabraziło się w " Skrzydła” ik ma- 
jący jako podtytuł nazwę "Wiadomości ze Świata” „Należy pod- 
kreślić dużą ilość tak zwanych : numerów speojalnych ,angiel- 
akich lub mieszanych i swobodę piema,Nakiad Jego wynosił 
1.000 = 1.500 egzemplarzy.Finansowo pismo oparte było o 
swoich ozytelników,n jego największą wartością jest wierne 
odbicie życia polskich lotników w Anglji „ioh zainteresowań, 
myśli i oodziennyoh kłopotów.Drugim pismem sa prawlopodo- 
bnie "Stalowe s w jednym z obozéw,zdaje 
sie, jako tygodnik?...Trzeaim "Biuletyn" oodzienny i l nr. 
"Startu" z datą 15,VIII.LO.,W tymie samym obozie wychodził 
również tygodnik rysunkowy pod zniemymi tytułami, zależnie 
od istniejących tematów n np."PeZna gracji i pre” 
zenoji-ewldenoja ewidencji" i tep.Numeréw jego wydano trzy, 
a może i ostery.Dalej "Praca i Walka" „najpierw dziennik a 
potym tygodnik.Wydano około 30 numeréw,dobrze redagowanyoh. 
Oprócz tege istnieje spora ilość jednodniówek okolicznościo- 
wych. na rozmaitych kursach i w obozach lotniozych, 
nie liosan fachowych broszur.Do całości obrazu wymienić mu- 

ase miesięcznik "Myśl Lotnioza" „oraz twa "wędrowne", 
jak morako-ladowe "Pisane na wodzie” i "Pisane na ziemi”, 
oraz "Nowa Eskadra" i "Biuletyn Transportu W.P.na SS "He 
de France” wydane podozas podróży kandydatów ze Środkowego 
Weohodu do szkół lotniczych w knglji.Nie wiem,czy do prasy 
lotniczej wolno mi zaliczyć gazetę ścienną p.te"W marszu” 
wydaną w Tatiszozewie „w Rosji „w skład redakcji której woho- 
azili lotnicy będący obecnie na jednej ze stacji RAF w W. 


Tak mioj więcej w krótkim rzucie wyglądałaby historja 
prasy lotniczej w tej wojniel Zaznaczam,ża nie biorę w ra- 
ohube pism lotniczych wydawanych obecnie w Kraju,jak np. 
"WZLOT" .W zestawieniu uwaglgdnian tylko te pisma ,które re- 
dagowali lotnioy w obozach ozy też stacjach lotniezych.Jak 
widać s togo,- praypaasosan - niekompletnego apisu,lotni- 
oy=-dsiennikarze dokonali jednakże wspaniałych prasowych wy- 
osynów.Zwłaasoza,jećli się weźmie pod uwagę okres i warun- 
ki w jakich prącowali oraz osiągnięte wynilki „Częściową ich 
oceną były dość liome w rozkazach i więcej od 
nich milaze uznanie osytelnikiw.I cóż jeszcze dodać? Chyba 
to - najamitniejsze! że wielu z redaktorów czy wapółpraoo- 
wników piam,które vyliosyten,sginelo śmiercią lotników, tu 
4 nad Kemtynentem.Z myślą o nich pisałem i Ioh pamięci po- 
święcam tem skromy askie, 


a/Vwaga redaktora numeru : Obóz w Baile Govora - o składzie 
80% oficerów lotników.wydawał? powielane pisemko oodzienne 


/tytu2u nie pamiętan/,którego ukazało sig 10 numerów. 
Zadaniem kommaikatu było zastąpienie braku prasy polskiej, 


Wydział Kultury i Oświaty Inspektoratu Lotniotwa poza in- 
nymi referatami ma też referat "Welfare" „który oznacza tyle 
ao praca społeczna,dobrobyt,szczęście jednostki 1 grupy. 

Celem Referatu "Welfare" jeat stworzenie MATERIALNEGO I 


KUTURALNEGO DOBROBYTU,a więc podejmowanie pracy,która ma uczy: 


nić Żołnierzy lotniotwa ludźmi zadowolonymi,a z szeregowych i 
oficerów ma stworzyć zwartą grupę,przepojaną duchem wzajemnej 
przyjaśni i szaoumku,oo ma zasadnicze znaczenie dla morale 1 
zdolności bojowej Lotnictwa Polskiego. 

Wojna wnosi tragiczne powikłania w życiu żołnierzy w ogó- 
le,a tym więcej wóród Polaków,których szarpie wielka tęsknota 
za Krajem,a troska i lęk o najukochańszych,którym los przezna 
ozył życie pod okupacją wroga lub obozach jenieckich ciągle 
zabiera spokój i szczęście które 64 każdemu rzehne w co- 

iennej pracy,bez względu na to,do Jakiej sduóba wojskowa 
go wyznaczyła, 

Dla złagodzenia ujemnych skutków działania wojny powstał 
oały system prao społeczno-opiekuńczych i kulturalno-oświato- 
wych,prowadzonych w Lotniotwie Polskim,które usiłują 
w dobrej kondycji fizyoznej,moralnej i umysłowej ogół Żodnie- 
rzy lotniotwa, 

Referat Welfare obejmuje następujący zakres pracy:1/Śmie- 
tlice i Kantyny,2/Biblioteki i ozytelnie,3/Teatr,mizyka ,épiew 
1 udno,l,/Akcja odozytowa i dyskusyjna,5/Wycieczki krajoznawoz 
i naukowe,6/Akcja oszozędnościowma,7/Sprawy Jenieokie ,8/ Prace 
ręczne żomierzy,9/Sport i wychowanie fizyczne,10/Domy dla 
tników,sohroniska, lopy w Domach angielskich,12/Kontakty 
społeczno-zawodowe,13/Kontakty z żołnierzami wojsk 

14/Poradnictwo we wszystkich sprawach. 


lo» 


1/Swietlise lotnicze zastępują żołnierzom lotnictwa polsid don, 
gdzie piękne dekoracje,wypadne umsblowanie,oelowo dobrane po- 
moce naukowe oraz prowadzona działalność kulturalno-oéwiatowa 
stwarzają atmosfere,kt6rej żołnierz dobrowolnie poddaje się, 
ohgtnie do niej przychodzi i wolny czas w niej spędza,W bieżę- 
oym roku jest ozynnych 20 świetlic,w których pracuje 12 świe- 
tliozarek. 

Rozwój éwietlio lotniczych szczególnie zaznaczył się od 
1942 r.po wejéoiu Polskiej YMCA w W.Brytanii na teren lotni- 
otwa Polskiego,która organizuje,wyposaża świetlice i finansu- 
je działalność kulturalno-oświatową,a Polski Czerwony Krzyż 
opłaca éwdetliczarki. 

Kantyny w lotnietwie są prowadzone przez społeczne orga- 
nizacje brytyjakte,w których Zoinierz polski jest traktowany 


narówni z imym, 

2/Biblioteki 1 ozytelnie - spomiają ważną role w akoji do- 
kszt a i samowtwa lotniłów.,Wazysticie jednostki posiada 
ją większe lub mniejsze komplety biblioteczne,zaopatrywane 
przez Wydział Kulturalno-Oświatowy Inspektoratu Lotniotwa,Pol- 
sald Czerwony Krzyż i Polską YMCA.Jakkolwiek księgozbiory te 
nie są zbyt bogate w literaturę ojozystą,to jednak zorganizo- 


wana książki i metody pracy ozytelnictwa zbliżają 
najbardziej wartościowe dzieła literatury do żołnierzy lotni- 
otwa, 
czasopism są bogato zaopatrzone we wszystkie 
v e 


Brytanii 
3/faatr,muzyka,śpiew i kino.a/Lotnioza Czołówka Teatralna,pra- 
cująca nad kultywowaniem sztuki polskiej,ma na swoim 
kilka wystawionych dobrych i pięknie zagranych sztuk teatral- 
nych,które wmmosily w życie stacji lotniozej poważne ożywienie 
w życiu kulturalnym,Nadto Ozołówka Teatralna W.P,"Iwowaka Fa- 
la"zawsze z wielkim powodzeniem objeżdżała stacje lotnicze i 
była przez żołnierzy lotnictwa przyjmowana z entuzjazmem, 
b „Ciągle powstają ammormrtny ze mazyozne, 
z których key prowadzi systematyczną pracę Aca, Da ją 
one koncerty nie tylko dla lotników,ale i dla ludności oywil- 
nej.o/Śpiew jest prowadzony przez ohéry lotnioze,z których 4-7 
osiągnęty wysoki poziom artystyczny,Nadto lotniczy olór reve- 
lersów miał okazję do popisów i pokazania sumorodnej twórczo” 
doi kompozytorskiej młodego lotnika, 
Luki w Kulturze pieśniarskiej zostały wypełnione przez 
artystów polskich Z,A,S„P.gniazdo ILandyn,którzy na zlecenie 


alianckionydziału K.i O.organizują koncerty muzyki polskiej na sta- 


ojach,przyjmowane przez Polaków i Brytyjczyków z prawdziwym 
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entuzjazmem, Aloję te sfinansowało Ministerstwo Informacji 

i Dolamentacji, 

d/Kino na wazystkich stacjach jest dostępne dla każdego,a 
wplecione celowo w akoje kulturalno-oświatową daje bardzo 
dobre rezultaty wychowawoze.Po normalnym programie kinowym 
dawane są dodatki polakie,otraymywane z Ministerstwa Info 
macji i Wydzfału K,i.O. 

4/Odezyty z dyakusjami,We wszystkich jednostkach lotnictwa 
prowadzona jest akoja odozytowa i dyakusyjna,Ze względu na 
trudności obsyłania prelegentami zamiejsoowymi akcja ta 
jest prowadzona głównie własnymi siłami,W lotnictwie nie 
nastreazato dużej trudności ,gdyż roasporządza ano wielką 
ilością ludzi wykaztadnonyon,ktérzy mogą na wiele tematów 
wygłaszać odozyty dla żołmierzy lotnictwa i prowadzić dysku- 
sje. 

5/Ryoieczki krajoznawcze i naukowe.Nigdy nie było tylu oka- 
aji do poznania obaych krajów,zwyczajów i ludzi,co w czasie 
obecnej wojny.Żołnierz polski przebywając w różnych warun- 
kach i wśród różnych ludzi o ile.ohoe może się wiele nau- 
ozyć.Aby m w tym pomóc organizowane są dla nich wycieczki 
krajoznawcze i naukowe,celam zapoznania się z przemysłem, 

z arokttektura,z metodami pracy w fabrykach,w szkołach itp, 
6/Alm ja oszczędnościowa. Z chwilą zawarcia umowy Rządu Pol- 
skiego z Rządem Brytyjskim,że po ukończeniu wojny żołnierze 
Armii Polskiej będą mogli wywieść oszozednoéci do Polski; 
Żołniarze lotnictwa chętnie przystąpili do oszozędzania i 
osiągnęli w tym dziale duże wyniki,Bez przesady można po- 
wiedzieć,że większość żołnierzy lotniotwa ma książeczki 
oszozędnościowe,które świadczą o ich wyrobieniu społecznym 
i obywatelskim,Nie trzeba dodawać,że oszczędności żołnie- 
rza w W.Brytanii wyzabiają nam dodatnią opinię wśród gospo- 
darzy, 

oye Jenieckie, Troska o rodziny w Polsce oraz o kole- 
gów znajdujących się w niewoli niemieckiej pobudziła ofiar- 
ność Żołnierzy lotniotwa,Setki fumtów zbierane na ten oel 
wśród lotników umożliwiają P,C.K.wysyłanie paczek żywnościo- 
wych do Kraju i do obozów jeńców polskich w Niemczech, 
Sretliozarid i oficerowie oświatowi tym sprawom poświęca- 
ją wiele pracy, 

8/Prace ręczne zomierzy.Na kilku stacjach wyzyskano zami- 
tawanie bbiea/ żołnierzy do prac ręcznych i zorganizowa- 
no wypełnianie wolnego czasu przez robienie różnych przed- 
miotów artystyoznyoh,o charakterze upominkowym,W kilku miej- 
scach organizowano wystawy tych prao,o których zwiedzający 
wyrażali się z dużym uznaniem, 

9/8part i wychowanie fizyczne..- organizovano zawody lekko- 
atletyczne z nagrodaim „zawody sportowe piłki noznej,zawody 
bokserskie itp.Zawodniay polsoy chociaż nie zawsze zajmowa 
14 pierwsze miejsce to jednak ich wyrobienie sportowe pod- 
czas zowodów świadczyło o dużej pracy włożanej w utrzymanie 
się w należytej kandyoji fizycznej, 

10/Domy lotników i schroniska - Żołnierze lotniatwa w W.Bry- 
tanii mają zorganizowane do swojej dyspozycji: Dam Lotnika 
P.C.K.w Craighall nr.Blairgowrie /Szkocja/ oraz Schronisko 


dla Lotnika w Londynie,113,Ebury Str.Londan;S.7.1.,gdzie 
za minimum opłaty mogą spędzać urlopy wypoczynkowe „Nadto 
w Nottingham jest prowadzona Gospoda Lotnika P.,C.K. wraz 
z Kantyną i Świetlicą,do której żołnierze lotniatwa mogą 
przyohadzié ze znajomymi Brytyjozykani. 

Uriopy w Domoh Brytyjsiiah. Od dłuższego czasu społe- 
ozenstwo brytyjskie zaprasza do swych domów żołnierzy lotni- 
etwa „umożliwiając im spędzanie urlopów w atmosferze rodzin- 
nej.Aby nadać tej akcji odpowiedni kierunek stworzano przy 
wydziale K.i O,sekcje Comforts and Hospitality,która poére- 
dniczy pamiędzy Zomierzami a rodzinami brytyjskiemi w 
sprawach t.zw, Hosnitalities,Ta drogą nawiązane kontakty 
przyjafini odają duże usługi w zapoznaniu się Brytyjozykéw 
ze sprawami polskiemi,a z drugiej strony umożliwiają Pola- 
kom zbliżenie się do społeczeństwa angielskiego i pogłębie- 
nie znajomości języka angielskiego, 
12/Kontakty z żołnierzami wojsk alianokich.Z okazji różnych 
uroczystości narodowych i swiateoznyoh,organizowanyoh na 
terenie gwietlio lotniczych zapraszani są Brytyjczycy i 
żołnierze innych armji aljanckich oelem pogłębienia uczuć 
koleżeństwa brani, 
13/Kantakty spoteozno-zawodowe.Po ukończeniu działań wojen- 
nych Żołnierze powrócą do wych zawodów oywilnych;w trosce 
o ion przydatność do tej pracy nawiązano kantakt z Britiah 
Council,które ułatwia szeregowym i oficerom lotnictwa sty- 
kanie się z ludźmi i organizacjami odpowiednioh zawodów w 
W.Brytanii „Kontakty nawiązane ta drogą mają wartoćć więcej 
niż zawodową,gdyż po zakończeniu działań wojennyoh mogą Bry- 
tyjozyoy dopaméo Polakom w szybkiej odbudowie warsztatów 
pracy. 

Akoja ta jest przez żołmierzy lotnictwa doceniana w ca- 
łej pełni i stopniowo zaznacza się jej rozwój. 
U./poradniotwo.- Praca kulturalno-atwiatowa i spoteczno-opie- 
kuncza w lotniotwie nastręcza wiele problemów trudnych do 
rezwiązania,Dowódcy,ofioerawie oświatowi,świetliczarki i wo- 
lomtariuaze /organizatorzy zespołów/ zmuszeni sę ozeatokro: 
korzystać z doświadczeń imych.luszą nieraz sięgać do nauko- 
wych opracowań,zarówno z zakresu pedagogiki jak sacjologii, 
aby skontrolować własne opinie „muszą korzystać z materiałów 
tekstowyoh,aby przygotować określaną imprezę, 

Polska YMCA w W.Brytanii rozwiązała ten problem wydając 
"Poradnik dla pracowników Swietlio żołnierskich” który choć 
w pewnym stopniu dostarcza pracownikom oświatowym w lotni- 
otwie materiałów do pracy kulturalno-oświatowej, Ponadto Wy- 
dział Kultury i Oświaty wydaje własne kommikaty oświatowe 
i korzysta z kommikatów informacyjno=oświatowych Wydziału 
Prac kulturalno-o¢wiatowyoh M.O.N. 

STugba "Welfare" w Armii Brytyjskiej i Amerykańskiej zo- 
stała uznana za jedną z licznych metod wychowania żożnierza 
i jest jednym z narzędzi dowodzenia, 

Z tych też wegledéw i w Lotniotwie Folskim jest ona wspie- 
rana przez dowódoów,oficerów,duszpasterzy,a realizowana 
przez pracowników oświatowych, 
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Pierwsze polskie propozycje tyozace się stworzenia na 
ziemi brytyjskiej polskich dywizjonów lotniczych nie spotka- 
ły się z przychylnym przyjeciem,Lotmicy palsoy przybyli na 
tę wyspę obarozeni brzemieniem podwójnej klęski .Nio więc 
dzimnego,że zdaniem brytyjskich władz wojskowych ich stan 
moralny musiał być bardzo niaki,a ich wola walki i wartość 
bojowa = wątpliwa. 

Na wstępnych więc konferencjach gościmmi gospodarze nie- 
chętnie odnosili się do projektów polskich.Niektórzy z wyż- 
azych oficerów Lotniotwa Brytyjskiego przyjmowali „że,0o naj- 
wyżej niektórzy z polskich pilotów będą mogli służyć w dy- 
wizjonaoh brytyjskich.Tworzenie zaś jednostek całkowicie 
polskich uważali ani za rzecz chybianą,a nawet szkodliwą, 

W tej atmosferze nastąpiło w lipou i aterpniu 1940 r. 
sformowanie się dwóch pierwszych polskich dywizjanów,na 
ozele których postawiono jednak dowódców angielskioh.Do- 
wódcani poszczególnych eskadr byli również Anglicy, Wszyscy 
od dowódcy z pewnym niepokojem i sceptyoyzmem oozekiwali 
wejście do walki polskich jednostek.Oozekiwana próba na- 
deszła dość szybko,Co więcej,próba ta była najwyższego ga- 
tunku,Jak wiadomo w sierpniu 1940 r.nad Anglią rozgorzała 
największa w dziejach bitwa powietrzna,znana pod nazwą Ri- 
twy o Wielką Brytanię, 

wyniki osiągnięte przez Polaków zmieniły zasadniozo sto- 
smek Brytyjczyków do dywizjonów polskich. Okazało się, że 
wszystkie obawy co do wartości lotników polskich były zu- 
pełnie bezpodstawne.Zaciętość bojowa,wola walki i odwaga 
Polaków zdobyła sztunnem serca angielskie,Na temat czynów 
lotników polskioh zaczyna krążłyć wiele opowiadań Mundur 
lotnika polskiego sdobywa sobie ogólną i najszczerszą sym- 
patię,a sami lotnicy stają się nierzadko przedmiotem żywe- 
go uznania i owaoji ze strony przechodniów,Angielska mło- 
dzież szkolna natarczywie domaga się od każdego napotyka- 
nego Polaka "souvenir'ów" w postac 
polskioh,a otrzymanie Orła, óbfańowańadć AES PRASA - 
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m,staje sig dla niej szczytem marzeń, Dorośli zapraszają lot- 


ników polskich na "drinka" lub po 
prostu przyprowadz 
swego domi,gdzie jest przedmiotem ogólnego Ee pea Aa 
tor coomani, Eanny RA uważają sobie za punkt honoru 
c w granie swych znajomych i wielb i 
aoe elbicieli przynajmiej 
Tę zasadniczą zmianę stosunku do Lotmictwa Polski 
daozniaja zarówno opinie brytyjsktoh władz l ACE 
TA Sa otaiozyoh jak i 
Dowódca jednego z dywizjanéw b skich,w kt 
li Polaoy,podaje o nioh taką A ad PPG 


"Report an Folish pilots of No Squadron 

. eee past anà 
present.All in all they are excellent pilots and they 
will) do magnificently when we go into action again". 


a dowódca innego dywizjonu mówi o służących tam Fola- 


"I cannot speak too highly of the conduct of these two 
officers; both of them were a great help to the Squadron 
and their canduct and discipline was exemplary". 


Inne opinie méwia: 


on good pilot who is popular in the Squadron". 

see very sound type.Disoipline and morale first olass". 
...ANn ace pilot.Has done extremely well with Squadron". 

"...A superb pilot". 


Nietylko bezpośredni dowódoy wypowiadali te pochlebne 
opinie.Dywizjony polskie otrzymały wiele pochwał od wyższych 
dowódców brytyjskich.Między innymi Air Vice-Marshall leigh- 
Mallory pisze: 

"Germans have made great effort today and you have 

played a notable part in frustracting it.Heartiest 

oangratulations to you all on splendid results", 


W drugiej depeszy mówi on: 

"Heartiest oongratulations on your outstanding 
achievements an both September 15 and 18.The keeness 
and gallantry displayed in the oambats reflects the 
greatest oredit on all members of the Squadron, Good 
luck to you", 


Szef Sztabu Lotnictwa Brytyjskiego pisze w depeszy do 
dywiajonu polskiego: 

"Well dane 302 Squadron.Your success yesterday is on 

outstanding exemple of the fighting which is frustrating 

the enemy attack.Keep up." 


A Dowódca 2=go Korpusu: 
"Heartiest congratulations an your fine effort in air 
operation on 16 September.We take our hats to you", 


Jeden z wyższych dow6doéw lotnictwa Brytyjskiego pisze: 
“Wherever the Polish Air Foroe has fought,whether in 
Poland,France or Great Britain,they have distinguished 
themselves by their gallantry and their determination. 
We are proud to have them at our side, ' 

Always mindful of their help given during the dark 
days of 1940 it is the earnest desire of all ranks of 7 
the Royal Air Force,that the brotherhood in arms forged 
in times of peril,may long continue after complete 
victory has been wan". 


Inny brytyjski dowódca mówi: 

"May I say how much have I enjoyed having the Polish 
air orews under my command and I leave them with very 
great regret.They have been an exemple to all in their 
keenesa and energy and no commander could have had a 
more loyal unit oo-operating with him". 


Wyjątek z listu innego,wyższego oficera mówi: 
"I have always admired Polish personnel under my command 
- they have always given me a wonderful feeling of 
confidence and good fellowahip which exist between our 
two flying services,and I live in hopes that at the 
cessation of hostilities we shall all be able to meet 
and oantinue our cordial relations. 

During my last three years as a station coumander 
I have met some of the most courageous and loyal 
officers,who have given me every assistance and served 


me loyally both on the ground and in the air", 
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W tym samym ozasie dziennik “The Universum " pisze, Depesza nadesłana w sierpniu 1943 r.z Bliskiego Wschodu 
"Brytyjscy lotnicy są pierwszymi „którzy składają hołd i od Air Chief Marshal'a, Sir Shalo-Duglas'a mówi: 


nie skąpią słów uenania dla dzielnego Narodu Polskiego.Tego "Pragnę podziękować Panu Generalowi za wysłanie polskiej 
narodu,którego lotnicy odnoszą tak wspaniałe sukcesy," eskadry myśliwskiej celem wzięcia udziału w walkach pod 
"Tha New York Times Magazin" tak mówi o Polakach: tutejszym dowództwem, Dowodem wspaniałej pracy, jakiej do- 
"Stracili oni swe rodziny,domy i kraj,a cała ich potęga konala ta eskadra jest fakt,że od ozasu swego przybycia 
kochania zamieniła się w straszliwą nienawiść do tego,kto ior zestrzeliła ona 25 samolotów nieprzyjacielskich,zniszczy- 
zniszczył i pozbawił Ojozyzny...Dzielność ich jest reakoja ła prawdopodobnie dalsze 3,i uszkodziła 8 „a wszystko to 
silnego człowieka,który nie traci swej mocy,nawet w takich za cenę straty jednego polskiego pilota.Prosze o przeka- 
okolieznogoiach,w których imi załamaliby się,,.Żołnierz pol- zanie wszystkim ozionkom tego polskiego zespołu bojowego 
ski nie dba o czczą sławę i bez àrgnienia oka może patrzeć w moich najserdeozniejszych gratulacyj za ich wspaniałe 
lufę nieprzyjacielskiego działa", wyczyny na tutejszym teatrze wojny, jakote2 moich podzię- 
"Manchester Guardian" opisując walkę Polala z trzem kowań za wszystko to,co uczynili celem przyczynienia się 
Messerachmidtami stwierdza : "Polak nie jest pobity dopóki do osiągnięcia naszych ostatnich zwycięstw,” 
nie jest zabity”, 
"Daily Mirror" z października 1941 r.umieścił notatkę Nie podajemy tutaj licznych rozkazów i pism,skierowanych 


zaczynającą się jak następuje:"Polsoy demoni.Slazydio polskie do Lotniotwa Polskiego przez przedstawicieli najwyższych 

złożane ze Spitfire'ów,zestrzeliło siedem niemieckich myśliw- państwowych władz brytyjskich.Aczkolwiek tego rodzaju pism 
ców bez żadnych strat własnych w walce z przeważającymi siła- mają zwykle oharakter kurtuazyjny i zawierają uprzejmości w 
mi nieprzyjaciela..." stosunku do adresata,to jednak treść i sposób ujęcia depesz 

W okresie "Battle of Britain" „który był jednocześnie okre i listéw,skierowanyoh do Lotniotwa Polskiego niejednokrotnie 
sem poznawania Polaków,podobnych wzmianek i opinij jeat pełno bardzo odbiega od przyjętych form zdawkowej uprzejmości „Do- 
w dziennikach.lotnik polski staje się wkrótoe tematem nowel, wodzą ane wyraźnie,że Lotniotwo Polskie zyskało sobie naj- 
reportaży i anegdot.Ozy będzie to historia o pilocie,który lepazą opinię i cieszy się uznaniem najwyższych czymmików 
przyszedł do zakładu ohirurgioznego z żądaniem skrócenia nosa państwowych, 
przeszkadzającego mu w używaniu meski gazowej,czy sprawa ja- Nie brakło również serdecznych i pochlebnych odgłosów 
kiegoś lotnika kanadyjskiego,który naszył sobie na ramionach prasy.Na przykład jeden z artykułów znanej dziennilarid ame- 
"Poland" ,gdyz,jak twierdził przed sadem,w ten sposób choiat  rykańskiej Dorothy Thompson ,umieszozony w Sunday Chronicle 
zapewnić sobie powodzenie u płci pięknej,czy opowiadanie o w sierpniu 1941 r.mówi między innymi oo następuje: 
myśliwcach polskioh,kt6rzy wyczerpawszy całą ammioje umyślnie "Lotnicy angielsoy odnoszą się z podziwem i uznaniem do 
zderzają się z niemieckimi bombowoani „wszystko to świadczy o polskich lotników,którzy Jednak,według słów pilotów brytyi- 
wielkiej popularności i sympatii, jaką zdobyło sobie Lotniotwo skioh,maja skłonności do robienia z siebie zespołów samob6j- 
Polskie, ozych, 

Nie sposób jest oczywiście cytować wszystkich odgłosów te- Naszym zadaniem ~ cytuje autorka dalej słowa lotników 
go rodzaju,których były tysiące.Nie sposób jest podawać tych brytyjskich - wykonać zadanie i wrócibedo domu;stosować za- 
niezliozonych dowodów sympatii i uprzejmości „jakiej lotnicy równo zdrowy rozsądek jak i odwage.Polacy sq samą odwagą, Sa 
polacy doznają od społeczeństwa brytyjskiego,tego spoteozen- straszni," : 
stwa,które nie tylko potrafiło znieść z takim bohaterstwem 
niemiecki blite na Anglię,ale umiało również serdecznie ocenić 


wysiłki i pracę imyoh. 


Próżne byłyby doadiekania,kto z Polaków podjął pierwszy 
myr.l Ikara, 

Loże ten zaszozyt przypadnie w udziale Imć Panu łukaszo- 
wi Piotrows:'iemi,azlachcicaowi z Podlasia,profesorowi Akade- 
mi Krakows)diej,który "podozas wystawiania własnego djalogu 
a zabawie Władysława IV-go tak aztunznie udawał ganjusza, 
że przez dach bursy Nowodworakiej,z przedmieścia Retoryka 
zwanego,na teatrum przyleciał i po odprawionej soanie z tea- 
trum na swoje odleciał miejsoe..." 

noże będzie nim ohemik królewsid „Okraszewski,ten sam, 
który w dn.l2 lutego 1784 r.puścił z tarasu Żarku Krélew- 
skiego w Warszawie pierwszy próbny balan i został za to na- 
grodzany przez Króla Jegomości złotym medalem, 

A może słuszną i nieostatnią do tej palmy pierwszeństwa 
mogliby roście pretensję profesorowie Akademii Krakowskiej: 
Jan Śniadecki i Jan Jaśkiewicz ,którzy w kwietniu roku 1784 
puścili w powietrze balon - "banię", 

W prébaah z tym wynalazkiem pommgali im Jan Szuster,do- 
któr medycyny i Franciszek Szeidt,profesor fizyld „Doświad- 
czenia raspoczęto 17 stycznia wieczorem na dziedzińcu Col- 
legium Fizycznego,powtórzano 21 i 2h lutego w obeaności za- 
proazanyah widz6w.Obwé6d bani wynosił 83 stopy i 7 calów 
/około 25 metréw/.Zrobiana była z grubego papieru,otwér,zo- 
stawiany do napełnienia nagrzanym powietrzem,na półtora ło- 
kcia wszerz był wyklejony płótnem i obity blachą.Pod tem 
obiadem przymocowane haki,służące do zawieszania paleniala, 
Było ano okrągłe,z blachy grubej,żelaznej,wokoło dziurkowa- 
nej.Cały balan ważył 150 Amtów, 

"Zapewniwszy się o pamyślność doświadozenia przez rachu- 
nek = pisze Kronikarz Magazynu Warazawakiego - i przez éoi- 
mte przestrzeganie tego wszystkiego,co się w uwagach wyżey 
wytoZyto,wyazto na dni kilia publiazne obwieazczenie,po ro- 
gach ulic i mieyscach publicznych rozbite,ostrzegajaoe Publi- 
cum Krakowskie o nastąpić miącym daświadozeniu w pierwszy 
dzień spokoyny i pogodny,który miał bydź przez trzy strzela- 
nia z moździerzy o godzinie siódmey z rana ogłoszony... 


...Dopierwszych domów rozesłane były bilety,dające przy- 
stęp do dziedzińca ogrodu Botanicznego,gdzie się Ballon wy- 
pełniał,Żeby zaś tłok ludu,oisnacego się na dziedziniec nie 
przeszkadzał pracuiącym około doéwiadozenia,raczyi W.Imć.P. 
Gramlioh, Komendant Miasta ,przychylić się do żądań pracują- 
cych w przydaniu Warty,która same tylko osoby z biletami na 
dziedzinieo puszozata, 

..,Diia 1 kwietnia ozas pokazał się oichy i pogodnyj; po 
przygotowaniu wszystkiego i zaciągnięciu Warty,dany był 
pierwszy odgłos przez trzy strzelania z mozdzierzy,po któ- 
rym liczba wielka Spektatorów na dziedziniec i pole przyległe 
zgromadziła się, 

...0 godzinie 10 rano po danym drugim odgłosie,Banię po 
krazimoh do góry wyciągniętą zaczęto wypełniać.Naprzód lala 
wiązek dobrze wysuazoney stomy w ręku zapalone trzymane bye 
ły w otworze mohiny,aby wierzch iey opadły podniósł się i, 
bez naruszenia,kolume płomienia przepuścił... ...Fotym 
w piecu żelaznym Probierskim,ze wszystkich stron lufty maią- 
aym ułożony stos drzewa bukowego,przez kilka Niedziel auszo- 
nego,by2 na boku zapalony,aby pierwszy dym odszedł; gdy ży- 

płomień na kilka stop wysoki rozniocił się,postawiony 
był piec i cata koluma płamienna we wnętrze machiny wpusz- 
ozana..." 

W 6 minut po zapaleniu ognia bania wzniosła się do góry, 
a o godzinie 10 min.16 przy wtórze granidoh okrzyków widzów 
poszybowała w przestworza i krążyła nad-miastem 1 za jego 
mirani „Była widoczna nawet w Wieliczce i w innych okolicach 
Krakowa.Około godz,10 m47 bardzo wolno zaczęła się opuszczać 
i spadła wreszcie blisko murów miasta,między bramę Florjan- 
ską a lMikołajewską furtka.Oglerni w piecu tlit się jegzoze. 

Rania zostawała wieo w powietrzu przez pół gadziny,co 
było cozywistem zwycięstwem uozonych krakowskich nad franou- 
skimi,którzy w tym okresie puszczali balon z zamku la Muette, 
lecz cieszyli się jego lotem tylko przez 20 minut i to na 
znacznie miejszej wysokości... 

Nie ulega rówież wątpliwości,że pierwsze udane próby 
braci Mongolfier* ów i fizyka Charles'a w roku 1783,w Polsge 
bez echa nie przesziy.Juz bowiem w rok pézniej,w drukami 
Ipnecego Groebla "Typografa i Bibliafila Jego Królewskiej 
pè. Stop wysoka | 46 Stop Szeroka | | 
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Warszawa 1» Kwietnia 


WOZ POWIETRZNY. 
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Mości" wytłoczono,bodajże pierwazy o lotniotwie druk w Pol- 
s08. 

W Warazawie interesował aie żywo zjawiskami lotniozemi 
ksiądz Józef Osiński gznany fizyk,prafesor szkoły Pijarów. W 
roku 1783 z drukami "Sohalarum Piarum” wyszło dzieło o 169 
stronach pod tytułem "Gatunki Powietrza" „Nieco później wydał 
ks,Osiński następną pracę: "Robota Machiny Powietrznej Fana 
Mmgolfier", 

W przedmowie da czytelnika nadmienia: "W roku 1783 wyda- 
łem książeczkę pod tytułem: Gatunki powietrza odmiennego od 
tego,w którem żyiemy,z Figurami; w kilka miesięcy po wydaniu 
wspomianey Książeozki,Pan Mangolfier zrobił machinę podobną 
do Kuli,która na powietrze wzniosła aię,że zaś tey machiny 
istotną ozęńcią jest stałopłyn zapalaiący się,iey robotę wy- 
łożyć za rzecz potrzebną oaądziłem,Takowe opisanie ma mieyaoe 
pod § 84. wzmiankowanej Książeczki, Figury,które to wspominam, 
tamże znaydują się...Stałopłyn ta samo znaczy co Gaz,wieo 
przyzwyczajeni do ostatniego słowa,za pierwsze mogą go użyć", 

Interesujące asa pierwsze próby obliczenia "rentowności" 
podróży powtetrznej,ozyniane tamże przez ks,Osińskiego, 

"według ostatniego raohunku,machina leksza iest od powie- 
trza 20.000,wiec na nią możnaby ładować towaru przynaymiey 
100 cetnarów...i te od miasta do miasta przeworic,przeto. koazt 
na nią łożony z zyskiem wróciłby się.Bo Furmanowi za przewie- 
zienie cetnara towaru z Krakowa do Warszawy płaci się 24.12, 
więc od sta cetnarów płaci aie 22.1200; niech machina w Raku 
iednym z Warszawy da Krakowa paydzie dziesięć razy,i tyleż 
razy z Krakowa do Warszawy,wigo w Roku przewiezie towaru 2000 
cetnaréw,od których płaci się Furmanowi 24.000,przeto w Roku 
tyleby na niey zyakiwano; imby zaś ozesciey chodziła, tymby 
więcey zysku przynosiła..." 

Jakże prorocze 84 dalsza słowa ks,Oainaldego:"Nakonieo 
możnaby ich używać na robienie kart Topograffomyoh przynay- 
miey,gdy azas jest bardzo spokoyny..." 


O pasażerskich lotach balonam za panowania Stanisława Au- 
gusta są wiadomości dokładne, 

"Warszawa,ktéra w owych czasach miała pretensję w niozem 
nie pozostawać w tyle za Zachodem,żywa interesowała się wy- 
nalazkiem,o którym od kilku lat głuche z Paryża dochodziły 
wieści.W r.1758 słynny Blanchard we własnej osobie zjechał 
do stolicy Polski dla zademonstrowania lotu balmem.W dniu 
zapowiedzianym tłumy niezliczone zaległy już przed wachodem 
słańca ulicę Senatorsia i przyległe jej okolice miasta,'iylko 
uprzywile jowani woisnęli się do wnętrza pałacu miazchowskie- 
go,aby zbliska oglądać przygotowania czynione w dziedzińou, 
Przez kilka godzin głuche panowało milozenia,a tysiące nie- 
spokojnie bijacyoh serc z natężeniem oczekiwało widowiska, 


A gdy kadłub potwora zaczął wznosić się poważnie ponad dachy 
pałacu ,alorzyki zdumionyan widzów napełniły powletrze...Kasz 
prayozepiany do ozaradziejakiego przyrządu uniósł w napowie- 
trma przeatrzen,pr6oz samego wynalazoy,takze i uczonego eks- 
oentryia,Jana Potockiego z ulubionym jego służącym Turkiem i 
z wiernym białym vudlem", 

Balan opadł szczęśliwie na “oli i stał się przedmiotam 
niestabnaoega zainteresowania, si a 

Drugi zkolei walot Blanchard'a opisała "Gazeta Warszawska”: 

".„.sławny z Powietrznego Ze;lowania Imć P.Elanchard,ro- 
lam Frenouz z miasta Calais,Penayanowany od Króla Imoi Fran- 
ouskiego,wielu Akademii Towarzysz, uozynił atoliay tuteyazey 
dziwny widok,odprawuiąc swą /iuz to trzydziestą ozwarta/ po- 
wietrzną podróż. ć 

...PO ogłaszeniu rano biciem z harmat nastąpić matącego 
tego widowiaka,potym o kwadransie pa pierwszej z południa ,w 
ogrodzie tuteyasym na Nowym Swiecie,którym Faxhalem z 
wsiadł do swey łódki„w kompanii z tą sam Francuską Damą któ- 
ra z nim podobne po powietrzu żeglowanie danniey już w Metz 
odprawowała i teraz się w Warszawie znaydowała,,. 
...Podnieéli się w górę przy wielkich aplauzaoh,naprz6d zwol- 
na /be iaknaypogodnieyszy i nayspokoynieyszy od wiatrów był 
ozas/,a potym coraz wyżwy,i wzbili się w górę od ziemi /iak 
z Obserwatoryum Królewskiego postrzegano i kalkulowano/ az 
do łowi 3.975. Lecieli przez oałą Warszawę i przeleciawszy 
przez Wisłę,w lesie białołęckim,więcey niż o milę od mieysoa 
puszozenia się w powietrze,w przeciągu minut 4,9-ciu na ziemię 
spuścili się... 

„..Ztamtąd powróciwszy;na tuteyaze Teatrum z wielkim 
aplaurem udalf się,Była tam przygotowana dla nioh Loza,na 
którey stało wyobrasenie prawdziwego niby Balonu Powietrzne- 
go,które za ich przybyciem w górę sznurami zamknięte zostało, 
i ztamtąd sypać się zaczęły na Spaktatorów wiersze drukowane 
Franouskie,na posłwałę tyałże Żeglarzów Powietrznych napisane". 

"emia dzfisiejezego - kommikuje "Gazeta Warszawala" = 
w wieozér,o godz.5-ej tenże I.P.Rlanchard na pożegnanie z 
Ohywatelami Warszawakimi choe w tymże Farhalu pokazać do- 
świadczenie swoje Parachut,to iest obszernego Parasonika,z 
którym z naywiększey wysokości można na dół spuścić się baz 
żadnej na zdrowiu szkody, a.a" 

W pierwszym rzędzie nie został obojętny na tak wielką 
zdobycz. nauki miłośnik wiedzy i sztuki Stanisław August „któ- 
ry kazał na pamiątkę szozęśliwie udanej próby wybić medal z 
popiersiem Blanohard'a.Zdetranizowany wirétce,w azasie swego 
przymisowego pobytu w Grodnie,pogwiecit zagadnieniu balonu 
wiele czasu,Działo sie to zresztą za sprawi nadwarnego poety 
Trembeakiego,majaoego, jak wazysoy ludzie wielu oświecenia, 
żyłkę naukową, Trambeckiem: nie wystarazala niezwyczajność i 
poetyoznoté lotu,interesowała go praktyozna strona odkrycia, 
Napisał w tej sprawie szereg listów do Króla „Nawiązując do 
rozmowy na dworze,pisze w jednym z niah: 

"...Gdy była wozaraj o balonach konwersacja,zamyśliłem 
sie nad nią i zdaje mi się,że danie dla nich dyrekoyj wyna- 
lazłbym.Suplikuję więc o danie rozkazów Daminikanom,aby zro- 
bili balanek mały jak piłkę do grania,na którymby w pokoju 
NKlioéci mozna czynić dogwiadozenia..." 

Jakiż był ten pomysł kierowania balonem - t.j."dania dla 
nich dyrekoyj?" Załączana do liatu kartka zawiera wyrysowany 
balon,przy którym zprzodu przytwierdzana jest duża blacha że- 
lazna „Naprzeciw niej,na końcu draga,ukoénie do góry osadzo- 
nego i ruohomego w osadzie,znajduje się magnes.Otóż w miarę, 
jak "latawiec" „czyli siedzący w łódce pod balonem aeronauta, 
zapomocą stosownego meohanizami,zwr6cf drag na prawo lub lewo, 
ma i balon zmieniać kierunek za popędem nadanym płycie zela- 
znej. 

Nie wątpiąc ani na chwilę o racjonalności pomysłu,powiada 
Trembecki na końcu "explikaoji" figury: "To ahybić żadną mia- 
rą nie powinno,byle tylko dobrze wzięta była proporcja blachy 
z balonem i magnesu z żelazem, jako też wzajema odległość", 

Ytajemmiozony w sprawę wynalazku Dominikanin,profesor fi- 
zyki ozy meohanik,nie ahadał prawdopodobnie podjąć się wyko- 
nania projektu,którego wartość oceniał trzeźwo.Z przekąsem 
wapomiad o nim Trembeoki w następnym liście do króla ... 

"o Dominikaninie owym wielkiej nie powatalem opinji; nigdy on 
około balonów nie robił,..Ja z tym księdzem więcej razy wi- 
dzieć się nie choiałbym,ale WKMogsé racz go kazać do siebie 
zawalaé,nisoh wyzna ozy jest w jego zdolności dokonać tego, 
albo nie..." 
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Medal wybuy na czesc pierwazego lutu balonem w Warszawie w r. 1708 przez Stanislawa Augusta 
(Ze zbiorów Lin. Czerskiego . 


Król,któremi pochlebiała myśl,że z jego otoczenia może 


wyjść pomysł wielkiej doniosłoćci,postanowił przedstawić pro~ 


jekt akademii petersbursidej.Zanim jednak opracowano memor- 
jat,omawiano ponya w sferach dworu grodzieńskiego coraz do- 
kimdniej,badane trudności i szukano sposobów ich przezwycię- 
żenia.Da jednego i drugiego dopamgała bujna fantazja Trem- 
beckiego,ktéry przewidywał nawet wywołanie przewrotu w poli- 
tyoe europejsiiej,obiecując sobie wiele po użyciu balonu w 
toczącej się właśnie wojnie pierwszej koaliajź przeciw Pran- 
cji, 
Rozważania swoje przekazywał królowi na piémie,tem samem 
przyjmując na siebie rolę protoplasty taktyki bombardowania: 
"...lloja rychła imginaoja już mi wystawia wychodzącą z Tor- 
bay flote,przy której liczne krążące po powietrzu balony 
rzucają les feux d'artifice na okręty najezdnioze,niszoza i 
rozpraszają one,a to wielkie z ważnych konsekwenoyj zwycię- 
stwo knglja wima jest WKMości"”, 
Co pewien czas proponuje poeta dalsze ulepszenia: 
«...Bardzo sprawiedliwie nadmienione było,iż między 
sprzętami powietrznego wędromika,la boussole powinnaty się 
umieszozać dla wytknięcia jego położenia,Ale tu jednak oig- 
m wyniknie trudność,gdyż magnes w znacznej wielkości będą- 
ay w pobliżu,zawsza będzie igłę ku sobie ciągnął,Mamy tego 
przykład takowy, 1 jest na Pinlandzicfem morzu znajoma skała, 
w której znajdzie się mgnes,tamtedy przechodzące okręty, 
ohaciaż naturalnie tę skałę z daleka amijaja,wtedy jednak 
wazystkie ich igły kręcą się i fałszywie pokazują.Kto więc 
około balonów serjo będzie miał robié,trzeba,Zeby tę nie- 
przyzwoitość przewidział”, 
Wobec ówczesnej sytuacji polityoznej,projekt Trembeokie- 
ge skierowano nie do akademji peteraburakiej,leoz do berliń- 
akiej,wskazując w memorjale dokładnie na wazystkie "nieprzy- 
zwoitości", 
Musiał jednak król niezupełnie wierzyć w prawdopadobień- 
stwo pagau, skoro zabronił wysyłać memorjał w swojem imie- 
niu. Szybko taż nadesała,lsdwie mogąca się utrzymzó w poważ- 
nym tamie ,odpowiedź mkademji,rosłńjająca paroma zdaniami 
kunsztwamą hypotezo.Nie romwiato te nadziei pasty,obarzyło 
go nawet.Pisze do króla: 
py Ź akademicka /którą WKMość łaskawie dać mi 
posnać raczyłeć/ nie jest ad rem,..leduie przeto nie mieram, 
Ze Piron miał rację mówić: "oi git qui ne fut rien..." 

Cho6 elabaraty Trenbeokiego nio nie stworzyły,ciekawy 
jednak jest obrus tego wytwomnego dworaka,głowiącego aie 


wraz 8 królem tak naiwnie a asozrerze nad sposobem powietrznego 


Agglowania,Obraz cielamy tembaniziej,$e ambiaja naukowa 
posty przybierała odsień patrjotynmy,giy chedat wymyślić 
brań powietrzną,sa którą Anglja miała być zobowiązana Królo- 


wi i Polece,Do zrealizowania nieaiszozanego projektu pomogła 
Trembeckiem: - poezja,Podróż Sarmaty,sławniejsza nad wyprawę 
Blanchard'a,bedacego alfa i omega współczesnego latania = 
staje się jawą w odzie "Balon", 

Nie wazysoy jednak przyjmowali nową zdobycz wiedzy ludz- 
kiej tak entuzjastyoznie,jak Król i Trembeoki.Oto w "Magazy — 
nie Warszewakim" anonimowy autor,opisując możliwości Żeglugi 
pawlietran6jnadmienia: 

"...iedam actor wrażliwy przeklina nową maszynę,iako 
azkońliwą dla obyczajów i spoteoznoéci.Zdato jem aie,i2 
gdyby miały przyiść kiedy do tey doskonałości ,którą przewi- 
dieny,tedy bezpieczeństwo wętrzne domów i honor panienek 
byłyby w niebezpisczeństwie.Ballony adaią mu się być narzę- 
dziem bardzo ułatwiaiącym tak kradzież,jak porywanie..." 

Korespandant " " rozprawia się z przytoczaną tezą, 
zaznaczejąc,łże *,..już dawno powiedziano: 


Les Verroux et les Grilles 
Ne font point la Vertu des femmes ni des filles. 


I wszystkie Ballony na świecie nie osłabią tey niezawodney 
prawdy.Jest to dyspozynya seroa,a nie powozu,ktéra ułatwia 
porywanie,..* 

Legenda o Ikarze - "latawou" istniała oddamma i wśród lu- 
da, W jega pieśniach spotyka się ozęsto fantastyczną postać 
"latawoa5 wspominana przez ludność okolice Gór Świętokrzyskich 
i Podnieprza.Na tej baśni opar? Seweryn Goszozyrńiski jedną z 
pieśni "Zamku Kaniowskisgo" „w której dziewaja stealmiona za 
"latawcem" - śpiewa teni słowy: 


" Wypłyń ,wypłyń zza obłaku, 
Po błęlitnem przeleć niebie! 
Ja kochania wzywam ciebie! 
W lasów oiszy,w nocy mroku, 
Ho-hop ho-hop „wzywam oiebie! 


Kiedy płomień twych warkoosy 
Spłynie na obtoki siwe, 

Ziemia ałotym dniem opłynie; 

A mie Gusza,a oie oczy, 

A mie serce azozgńciem spłyniel 


Bo=hop,ho-hop, ja kochania, 
W lasów aliszy;w nocy mroku 
Radam do samege ranka 
Wywaływać aig z obłoku, 
Ro-hop,spłyń da mego boku!" 
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aw. TY DODE ROLSZ CZABY, LAPAGCY. 
MLOZOP INACZEJ MYŚLI " 


(Tomit ede „Bolsa. 


DALEY ORPT ST. O CHAOSTOFGLIECU. 


STANISLAW “TREMBECKI 


BALON | 


(ODA,ROK 1789 ) 


Gdsie tylko bystrym orzeł polotem 
Pierzohliwe pogania ptald, 

A gniowny Jowisz ognistym grotem 
Powietrane przeżyna szlaki, 


Nieawykłych ludzi zuałwała para, 
Zwalczywszy natury prawa, 

Wznawia tor,klęską sławny Ikara, 
Ina podniebiu już stawa. 


Nabramiały kruszoów zgarzłych duchom 
Krąg lekkiej przodkuje łodzi, 

Los dla niej rudlem,nioi łańcuchem, 
Z wiatrami w zapasy chodzi, 


Już im te złotą wyniosłe pychą 
Znikają z przed oczu domy, 

W gruzów nikozamyoh potrzaskę licha 
Wzrok przeistoczył poziomy, 


Król módz „senator,bnieć pracowity, 
Oxy rządzi,czy ryje ziemię, 

W błahych się zlepkach ozołga ukryty, 
Jak drobne robaczków plemię, 


Jak z killa kropel strunyk,lreślany 
Dziecinnym palcem na stole, 
Ledwo się sączy na tym padole 
Nurt szumej Wisły zmieniony. 
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Gminie,ku rzadkiej zbiegły zabawoe, 
Jakież oi ouda mózg ryt! 

Ty sobie roisz ozary,latawoe, 
Filazaf inaczej myśli. 


Choć się natura troistym grodzi 
Ze stali murów opasem, 

Razum człowieczy wszędzie przechodzi, 
Niezłomyy pracą i czasem, 


Temi on wsparty,tory wędrowne 
Burzliwym morzan poruozyi, 
Wydarł z otohłani kruszce koaz towne 
I szukać głazy nauczył, 


Zbywają dzikiej mocy żywioły 
i Pod jego dziplnym rozkazem, 
Leniwa woda opuszcza doły, 
A góry ścielą się płazem. 


Tega się styru w przygodnej porze 
Gdy ujął memy Sarmata, 

Choć go opuścił i wiatr il zorze, 
Już wolniej sobie bolata. 


Wszystko zwyci ężynz,łódko azlachetna, 
Na ciosy przeciwne twarda, 

Statek twój sława uwieozni świetna, 
Chluhniej niż podróż Hlanazarda, 


DESAB UAIT iF, U CHAOSTOGŚKE ACO, 


JeBĄYKOWSKI 


SZPITAL 


Na ust kąty boleśnie skrzywione 
zdziwione 

kwiaty spojrzały 
z waz kryształowych 
i wyszeptady 
usmiechem kanch pąsowych: 
"Czy ai tak źle? - 
Połamany pajacu kochany - 
Czy rana 
więcej dziś boli, 
ozy,by wytrwać do kojoa 
zbrakło woli? 
Czy za mało tu słońca 
promieni niebo śle?" 
W wieczory, 
we dnie i w ranki 
tam lotnicze wre życie, 
przez firanid 
wdziera aie warkot, Styszycie? 
Foco pytaé,dlaozego tu źle... 


MIECZYSŁAW LISIEWICZ 
WIERSZ LOTNICZY 


Gdy słowo zeszło na ziemie,by skrzydła przypiąć młodości 
Chmury spieniły swe grzbiety,choąc skrzydłaom drogę wymośció, 
Otwarły tęcze koliste swe kolorowe ramiana 

I wiatry zbiegły się zewsząd w srebrnych od szronu ogonach, 
Te seroa nienasycone „którym zbyt ciasno na ziemi, 

Umknąły w przestrzeń tęcz;wiatrów i dobrze im było z niemi... 


Pijani oddechem zorzy,zawrotem nocy gwiaździstych, 

Błękitnym miodem obłoków,braterstwen z każdym poéwistem, 

Kąpani cadzień w krysstatach,ustami gwiazd wypieazozeni, 

Wzięli w swe mocne objęcia świat tkany z mgieł i promieni, 

Kto ciebie,lotna młodości,nie przeżył nad tą granicą, 

Co dzieli ziemskie opary od czystej sfery zachwyceń, 

Kto nigdy nie ścigał ptaków;,ciągnących w kluczu podróżnym, 

Kto nie przesuwał się w éwiéoie przez niebo wielkie a 
próżne, 

Kto płaszczyzn ziemi nie widział,dalekich,bez dróg i włości, 

Kto trwogi lotu nie zaznał =- nie zaznał nigdy młodości.., 


Raz stara zazdrosna ziemia,widząc niewalnych wolnymi 
Od trudu,znoju i potu,od uataw odwiecznych ziemi, 
Zadrżała,przejęta pychą i wyciągnęła pazury, 

By zrywać rumieńce z tęczy i łamać w zenitach chmury... 
Śoieknął gorącą posoky z kosmioznej cieknącą rany 
Świat fantam6w pieniatych,świat świtów zaczarawanych. 
Krew gwiazd kapała ognisto,niebo zgorzato płomieniem 
by później runąć lawami,Pożary objęły ziemię, 


Młodości nio nie zabije.Nad popiołami stuleci 
Na skrzydłach białych,atrzępiastych,wciąż leci,leoi i leci, 
Szukając drogi do krain wiecznych przymierzy na niebie, 
Do krajów tęczy beztroskiej,przedźwitów i sinych aklepien, 
Gdzie szozęścia cicha zatoki przy stromych brzegach obłoków 
Wiaza marszczone słońcem; gdzie dobroć mieszka i pokój... 
Niebiosa ozamoéé zaległa,wszelka zatarła się droga, 
Znikło ałońce,znikł księżyc... 

Bez światła któż dojrzy Boga? ... 


lecz Bóg jest,choé za dymem,Bég wiadoa światła i cienia, 

Jak trudno trafić do niego przez wszystkie burze cierpienia... 
Czyż an,co młodość uakreydlit,oo wolność nieba budował 

Nie wskaże drogi do siebie? Nie zechce do się zawołać? 

Gdy wezwie,któż wyrozumie milozący okrzyk wazechświatów? 
Jedynie ty o młodości,coś jest jak Bóg sam skrzydlata... 
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+ JANUSZ MEISSNER 


OSTATNICH PIĘCIU 


Krwawiz się wrzesień na Okęciu... 

Pamiętam = to był trzeci lot; 

Bo nas zostało tylko pięciu: 

Legniak, ja, Sroka, Stach i Prot. 
Pięciu pilotów w dywizjonie 
Cœ w tydzien,moze w dziesięć dni... 
Reszta - juz tam,"po drugiej stronie" 
I - "Wolna Polska im się śni." 

Robiliśmy po trzy wyprawy 

/Naa było pięciu,zadań = stol/ 

Ale - już miejsza o te sprawy; 

Bo przecież jakoś nam to szło, 

Ten trzeci lot - któregoś września - 
Zaczął się tak,jak każdy lot: 
Na lewo - Stach, na prawo ~ Ieśniak, 
Pośrodku = Sroka, ja i Prot. 

I start! Błysnęło słońcem w skręcie, 

Spojrzałem w tył = na «lady kół, 

Potem minęliśmy Okęcie 

Nad dymem,co się w dole snuł. 

A potem - prosto - kurs na Kutno! 

Fletner powietrze z gwizdem tnie, 

Melodie w gwiździe słychać amutną: 
Tango ozy slow—-fax? Licho wie, 

Pulsuje strza~ka w nanometrze, 

Lioznik obrotów lekko drży, 

Czuć spaleniznę w górnym wietrze, 

A na zachodzie coć się skrzy, 

W silniku lużny zawór dzwoni. 
Wytrzyma jeszcze? - Dałcy B6gl 
Zdaleka widaé,jak na dłoni, 
Kieraty słarzyżowanych dróg. 

To tam.Coé błyska wciąż jak igła 

Na horyzontu mętnym dnie, 

A moża sionce léni na fmgiaoh? 

Jeszcze pięć minut... Jeszaze dwie... 
Przestwór spokojny - rzekłbyć - drzemie, 
Lecz w dole - Cóż tc? Nagle szał 
Opętał kolorową ziemię, 

Spowitą w dym tysiąca dział. 

Tam była bitwa,Tam Kutrzeba 

Za pułldem w ogień rzucał pułk, 
=- Nadółl I - spokój bracie przyzwij: 
Niechaj nie zadrga żaden nerwi 
Atak pancernyot. trzech dywizji 
Razwija się bez luk, bez przerw, 

W huraganowyoh wiatru pieśniach - 

Powietrzny bój - bataille de l'air! 

Na lewo Stach, na prawo legniak, 

Ja, Sroka, Prot - od siebie ster! 

Tam - ozołgów sto,a tutaj - nasi... 
Jakdé batalion ogniem pluł, 

Nad nim ostatnich pięć Karasi 

Gnało na pełnym gazie w dół, 

To trwało krótko, Trzy selamdy 

I potem - huki - Pięć serii bonb 

Rąbnęli strzelcy i - do rundyl 

Na siebie steri A w dole kłąb 
Niemieckich czołgów zbił się w zator 
I buchnął ogniem, jako Stos, 
Lierzyłem już przez kolimator, 

Gdy strzelec wrzasnął: - Lewo wskosi 

Spojrzałem w lewo: tam od flank, 

Gdzieś spojrzał i jak sięgał wzrok, 

Dywizjanami pełsły tanki, 

Jakby się ezo:ga? azary smok, 

Przewalił się przez gaj zielony 
I teraz tcozył z nagich wzgórz 


Kolumę za kolumną - oziany, %09 


kiota2y przed sobą dym i kurz, 


Dopadliśmy go.Nowa seria 
I - karabinów długi trell 
/Już grzała do nas artyleria 
Przeciwlotnicza - 0.P.L./ 
I jeszcze jeden nawrót niski, 
I jeszaze jeden ostry skręt, 
Rwą aię dokoła nas pociski, 
A w uszach gwiszoze weciekły ped. 
Nagle - te trwało mgnienie oka, 
Leoz mie za włosy targnął strach: - 
Zwalił się w dół z maszyną Sroka; 
A za nim Legniak, Prot i Stach, 
Widziałem jak kolejno giną: 
Sroka się prosto w ziemię wrył; 
Ślizgiem na skrzydło Leśniak spłynał, 
Stachowi granat zerwał stery. 
Korkociąg: jeden, drugi zwój - 
I konieo,Tak zginęły oztery 
Karasie, Został tylko mój. 
Sam go spaliłem na granicy 
W parę dni później,kiedy nas 
Zaszli od tyłu bolszewicy 
W odwrocie,Pionął długo...zgasł,., 
Potem - Rummia i ucieczłla: 
Belgrad, Rzym, Turyn i = kodane, 
Jakaś milutka franouzeozka 
Na stacji dała mi tisane: 
Pić mi się chciało, Dużo wina 
Pijałem później,ale tak 
Nic Francji mi nie przypomina; 
Jak ów tisane garzkawy smak. 
Nie było dla nas asmolatéw... 
Palił nas wstyd i dusił gniew, 
Bo przecież każdy z nas był gotów 
Za sprawę Francji oddać knew. 
Me trzymano nas w rezerwie. 
Trzymano nas za djugo,bo 
Wreazcie fatalny przyszedł czerwiec 
I - pękła linia Maginot!,.. 
Dość wspomnień ztyah.Na nowej karcie 
Zapisujemy nową wieńć: 
Po locie lot i start po starcie - 
To Royal Air Force krótka treść. 
Gdy bamby lecą gdzieś z wysoka 
Na Norymbergeé, frooiaw, hiel, 
Kiedy sig statki pala w dokach, 
Płoną hangary w Drest i w Lille. 
Gdy się w Hamburgu domy walą, 
Kiedy ze strachu Berlin drży, 
Naszego dywizjonu nalot 
Idzie przez chmury i przez mgły! 
Dzisiaj brytyjskie Wellingtony 
Mają na skrzydłach polski znak- 
Nasz kwadrat biały i czerwany... 
A przecież tamtych wciąż mi brak... 
I nieraz,kiedy nocą cienm 
Dywizjon rusza w trudny lot, 
Myćlę,ża lecą gdzieś nade ne: 
Lećniak i Sroka,Stach i Prot. 
Widzę ich cienie „pięć Karasi, 
Jak wtedy, w tych wrześniowych dniach, 
Lecimy znowu razem ~- zda się: 
Ja, Iaćniak, Sroka, Prot i Stach. 


A> DOBROWOLSKA 


(7TANDAR LOTNICTWA POISKIĘGO 


Ca trzy miesiące przechodzi z jednego dywizjonu do nastę- 
mego,co trzy miesiące inny poczet sztandarowy wznosi w górę 
jego drzewoe,inne błagosławi skrzydła jego szumiący proporzec: 
raz sa to długie,szeroko rozpięte płaty banbowoéw, innym razem 
półkoliste,płynne skrzydła myśliwoów.I coraz ime patrzą nań 
oczy: siwe,niebieskie,piwne „czarne „Oczy pilotów,obserwatorów, 
strzeloów,radiotelegrafistów,bambardierów ,mechani ków, To jest 
ICH sztandar, 

Sztandar z Polaki.Sztandar z Wilna, 

Nie jest duży.,Ma mniej więcej metr na. metr.Na jednej 
stronie widnieje Matka Boska Ostrobramska w otoku gwiazd.Kró- 
lewskie lilie jagiellońakie zdobią tę stranę poświęconą Kró- 
lowej Korony Polskiej.Napis: Bóg ,Hanor,Ojczyzna.Na drugiej 
stranie uśmiecha się młodziutka twarz św.Teresy - otaozanej 
szczególną ozoią przez lotnikéw,patranki Focha „orędowniczki 
jego walki z niemieckim barbarzyństwem.W rogach: odznaka pi- 
lota,obserwatora,znak podohorążówki dęblińakiej i kwadrat 
lotnfozy.U góry napis: "Wilno 1940" ,u dołu: "Mitogé żąda 
afiary." 

Kiedyś w polskiej szkole każde dziecko będzie się uczyć 
historii sztandaru.Jest ona wzniosła i prosta - jak miłość 
4 tesimota.Bo z tych dwóch uczuć wyrósł sztandar, 

W zimie 1940 r, lotnicy zgrupowani w Lyonie nie robili 
nie: nie mieli ćwiozebnego sprzętu,nie żywili nawet nadziei, 
że martwe fronty staną wreszcie w ogniu.Dogé — „AŻ za wiele 
czasu - aostawało na żal i rozpacz.Jednym z lotników był ka- 
pitan pilot Jan H.To właśnie na jego tęskniące serve spłynę- 
ła w chwili smutku z wysoka myél,aby prosić rodzinne miasto 
o aztandar dla lotnictwa,Przyjął ja jako objawienie.Ale Ze 
ludzie natobnieni często robią wrażenie pozylonych = tak da- 
lece ich plany SĄ nierealne - więc i jego oblewali przyja- 
oiele zimną wodą.lecz Jan się upart.Wysial swą gorącą prośbę 
do Wilna i posłał na mszę do Ostrej Bramy, jakby w Wilnie nie 
gospodarowali Litwini i G.P.U."Dla pewności" dał jeszoze na 
maze w Lourdes.Mimo wielu cengur - list doazedł,Dziś,gdy m- 
my w ręku list księdza wywiezianego przez Rosjan z Wilna,a 
znajdującego się obeanie na Bliskim Wschodzie - wiemy, jak 


dalej było.Adiresatka przybiegła z listem z Lyonu do księdza 
w przekonaniu„że jego dajéoie jest to podstęp polioji poli- 
tyoznej.Ale ksiądz zobaczył w tym paleo Boky.Rozpisali po- 
tajemną odezwę o składki 1 zebrali 3.000 litów.Dawali wszy- 
soy - mima teroru bolszewiokiego,który mógł,odkrywszy aofia- 
rodawców,posłać ich według list szybką metuda w lepszy świat. 
Ponieważ nie było w ogołocanym Wilnie srebanych i złotych ni- 
oi - jedna z Wilnianek pojechała po nie do ... Berlina ,Hafto- 
wały potem sztandar według wzorów przysłanych przez pilota 
Jana na kilkanaście par rąk.Przez cały tem ozas miasto żyło 
sztandarem jak głodny męczennik kommią „Sztandar stał się 
wypowiedzeniem miłości „tęsimoty i - buntu. Wreszoie ksiądz 
poświęcił go w nocy w Ostrej Bramie i dotknął nim cudownego 
obrazu,tak jak o to prosił w liście pilot Jan, Drogami,o jakich 
dziś pisać nie sposób,sztandar został przewieziony powoli i 
ostraznie do Anglii. 

W marcu 1941 roku dotarł do Londynu. 


Jak dotąd nikt - poza Janem - nie wierzył w jego przyj” 
ście tak teraz stała się huczno i głośno koło sztandaru; 
wszyscy nagle poczuli ,że czekali na niego od dawna „Zapomnia- 
no o pilocie,którego serce sztandar ten wyśniło i wymodliło, 
Nie szło m zresztą o wdzięczność.Czuł,że był tylko narzę” 
dziem myśli błogocławionej,ozuł,że zainiojował rzecz wiel- 
ka. 

16 lipca 1941 r.na lotnfala w Świnderby,Naczelny Wódz, 
gen, Sikorski wręczył sztandar z Wilna lotniotwa polsk emu, 

Setki fotografij aztandaru poszło od tego dnia w świat; 
zdobią ane książki „kalendarze pism „Zdanie "Miłość żąda 
ofiary”, które mtka pilota Jana wyryła mu na ryngrafie,z 
jakim latał i lata,stało sig od chwili wypisania go na 
sztandarze „aolennym wyznaniem lotniczej wiary, 

Wyhaftowany przez polside kobiety dla polskiah lotników 
jest ów sztandar wileński błogosławieństwem sero dzielnych 
dla sero dzielnych. 

Wabec obaych,nierozumiejących naszych spraw jest jeszcze 
ozymć więcej : świadectwem polskości najdrożazego miasta, 


MO 


JULIUSZ BAYKOWSKI 


WIOSNA 


Albatros stary klekoce, 
Potez z hukiem niebo pruje 
I w bezmała pięćset koni 
Tetnigo Breguet porykuje, 


Hangary twarze 
Jak mieszczuch ao łapie świeże 
Powietrze gdzieś "na letniakach' 


Rojno przy każdym hangarze, Tam znów w słońcu coe. 
Każdym piatowou,przy pakach, “gata cae pee ce? A WE been 
Wszędzie zomierze,zomierze... I znów, Niby piladorzy 
Po turiusowym bezbrzegu Poprzed zniechęcanyu bykiem 
Żeglują alto-cirusy, Kreoa się,aż rozwścieczony 
A słońce oiepto się śmieje Zniżył łeb i z grafnym rykiem 
Do ustawionych w szeregu Runął w arenę przestworzy, 
Maszyn.Wiatr prawie nie wieje Misa ziemi leży w dole, 
Tylko zasyła oałusy Mozajka malachi towa, 
Dyskretnie,tak że przebrzydła Na niej wąż srebrzysty, długi 
Na maszcie kioha anotliwa Gdzieś swój ogon gubi w kole 
Nie piekli się i nie wzdyma. Horyzontu.W białe smgi 
Prężą się do lotu akrzydła Mgieł utonął lśniącą gło. 
Każdego ptaka-olbrzyma. Tam w dole oodzienne troski, 
Lazur mami „Niebo wzywa. Miłostki„długi,aierpienia, 
Kołują na start maszyny; Nuda z azarxyznn zostały. 
A sanitarka za nim, Tu radość i spoksj boski. 
Sierzeczy kostycznie klaksonam: Motor gra nieba hejnaty, 
*Tsócie,leócie ptasie syny, Słańce się w śmigło wpromienia, 
Dosyć tu merdaé ogonem Nogdrza dziwnie razedrgane 
I orać płozą po ziem”, Wahłaniają wiosenne wonie 
Chorągiewka krwawo-biała Wraz ze spaloną oliwą, 
Wyłwitła w środku murawy, Z benzyną...Porankien pijane 
Dokoła zaszyta w akórę Uata kaskada pieściwą 
I brezent gromdla mała, Błądzą po powietrznym łonie, 


Każdy drze głowę do góry - 
Codeiori widzi „a cielawy, 
Moran,niby osa dzwoni, 
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Trudno jest zmisić lotnika do pisania,nieohetnie zmienia 
drążuk sterowy na pióro,Trzeba było użyć wielu argumentéw,aby 
wydobyć od dwóch pilotów te fragmmty ich przezyd,ktére poda- 
jemy poniżej. 

"prosiłbym jedynie o wybaczenie mi,jeśli to,co napisałem, 
jest bardzo nieudolne - starałem się jak najlepiej,leoz pi- 
sanie nie było nigdy mym "fachem"i dlatego nie mogę nawet 
bardzo wstydzić się za siebie" - pisze jeden z nich por.Je- 
rzy P, 

A Istotnie - fachem pouoznika P. i kapitana W. jest walka, 
Oto jej fragmenty : 


J.P. Mój pierwszy Szkop. 


ene p ME GB Se OR O GD UP TO GD raman M M ee 


Po ośmiu dniach przymusowej bezczynności „spowodowane j 
złĄ pogodą, - wreazcie polecieliśmy.Był to mój trzeci patrol 
nad zatoką biskajską,Podozas dwu poprzednich nic interesują- 
cego nie stało się, zachowałem jedynie w pamięci wspamienie 
strasznej nudy pigoiogodzinnego lotu nad morzem,podczas któ- 
rego ląd widzi się „opuszczając go i nastepnie,po strasznie 
długich paru gadzinaoh,na chwilę przed lądowaniem, 

Poleciało nas ozterech,trzy "Mosquito" polskie i jedno 
kanadyjskie, 

Pierwsze dwie godziny lotu przeszły jeszcze imiej ciela- 
wie niż zwykle - dopiero będąc w odległości około 100 mil 
od Bordeaux, jeden z nas zobaczył maleńki czamy punkt na ho- 
ryzancie,poruszajacy się w naszym lderunku,Szybko zaczął się 
an powiększać i po chwili przybrał niezgrabne kształty nie- 
mieckiej łodzi latającej : Blohm & Voss 138, 

widząc tak łatwą zdobyoz,rzuoiliémy się wszyscy do ataku, 
przyczem każdy starał się być pierwszym, Wynik był tald,że 
nikt z nas nie zdołał oddać serji,wystarczającej do skutecz 
nego uszkodzenia samolotu nieprzyjacielskiego,który po ohwili 
zniknął w warstwie niskich ohmr, 

Rozpacz moja i wstyd zarazem były bez granio,Co powiemy 
po powrocie na lotnisko? Uszkodzenia zadane Niemowi były 
conajmiej probleratyczne, zresztą nawet niskie chmury nie 
usprawiedliwiały naszych błędów. 

Jeden z nas poszedł nad chmury,by próbować tam szczęcia; 
drugi rozpoczął beznadziejne szukanie w chmurach;nas dwu kam- 
pletnie zrezypnowanych pozostało na dole,Prosze wyobrazić so- 
bie moje zdziwienie i radość,gdy mój obserwator spostrzegł 
czarną sylwetkę Niemca,wynurzającą Się z chmur, 

Jedun skręt i już siedzieliśmy mı na oganie,Nastemie 
kilka serji z działek i samolot nieprzyjacielski z palccym 
się prawym silnikiem uderzył o wodę, 


Uważając dzieło nasze za skończone ,zawróciliśmy do dom. 


Droga powrotna do bazy wydała się nadzwyczaj krótka,zwła- 
Bzcza,że oaładzało ją przeświadczenie,iż Niemiec,porzucając 
bezpieczne schronienie w chmurach,okazat się głupszym od nas, 


S.W. 


Spotkanie z nocnym myśliwcem 


e czy CE) R Se SOS Sess SSS SSS SSeS Se 


/fragment z opowiadania pilota "Wellingtona"/ 


Wracaliśmy z Hannoweru trochę" pokiereszowani"od ognia 
artylerji, - ale mimo wszystko zadowoleni i szozęśliwi ,że 
jednak udało się nam wyjść cało z tego "kotin",..,no i Że 
bamby nasze poszły dobrze...l 

A było nam bardzo goreso... 

Obecnie w miarę zbliżania aie do brzegu morskiego ,humory 
nasze poprawity się wyraźnie."luż," nadal coprawda siedział 
w swej "budzie" i liczył oof zawzięcie,porozumiewając się 
od ozasu do czasu z "radjota", = swoim przedziwnym językiem 
- za to strzeloy bawili na zmianę resztę załogi swemi opowia- 
daniami,o oudnych widokach palącego się miaata.Dobry ioh hu- 
mor wyraźnie sie wzmagał;w miarę gdy przelatywaliśmy panad 
granicą niemiecką i znaleźliśmy się wreszcie nad terytorium 
Holandii, 

Zezłogciło to wreazoie Staszka,który właśnie siadł przy 
sterach...! - "zamknąłbyś się jeden z drugimi"wrzasanął na 
nioh - "będziesz miał dość ozasu na to gadanie w domul Uwa- 
żajoie lepiej na Messerschmidt'y - do djabła ioh tu chodzi!" 
Cierpka waga zrobiła swoje,głosy zamilkdy w słuchawkach i 
anowu cisza zapanowała,przerywana czasem pojedyńczemi siowami 
nradjoty” lub nawigatora, 

Minęła godzina trzecia po półmoay.Zbliżał się gwit,okres 
tak bardze niebezpieczny dla załóg bambowoów,wraca jących ze 
swoich wypraw noanych.Właściwie jednak,tam na wysokości - 
świt = mieliśmy przez cały czas lotu;krótka noc lipcowa plus 
zorza polama,oéwietlajaca połowę sklepienia niebieskiego - 
nie dawata,tak pożądanego przez nas iaroku,w którym zawsze 
czuliśmy się pewniej 1 bezpieczniej... - 

Przeto obeanie,ahoé cisza panowała zupeina,wszyscy wyda- 
wali się być bardziej skupieni i czujni, - po słusznej wa- 
dze Staszka, - i każdy z nas pragnął w duchu szczerze, jak 
najprędzej już znaleść się nad morzem,bo stąd już zawsze - 
jest bliżej do Anglji.! 

Nicjednokrotnie bowiem siyszelifmy,badé na odprawach, 
bądź od kolegów starszych i bardziej doświadczonych,że wła- 
śnie wybrzeże "twierdzy Europejskiej" - jest strefą silnie 
patrolowaną przez myśliwoe niemieckie,i tu najczęściej docho- 
dziło do spotkań i walk powietrznych samotnych Fellingtonów 
z Junkers! ami ,czy Messerschnidt' ami. 

Dlatego też,po szczęśliwym wykonaniu zadania i wypuszcze- 
niu "pigułek" w to morze ognia,reflektorów,pękających poci - 
sków,rakiet i "flar"... - jedynym pragnieniem każdej załogi 
było - szczęśliwie przekroczyć wybrzeże Holandji,Belgji czy 
Franoji,unikajao możliwości "nadziania aie" na myśliwca no- 
onego. 

Właśnie w mglistym zarysie ukazał się poszarpany kszta:t 
brzegu, - gdy Staszek podskoczył na siedzeniu i krzyknai do 
mikrofonu : - "Myśliwiec przed nami!" - równocześnie lekko 
oddał stery i zrobił mały skręt w lewo,"na niego".He 109, - 
bo to on był właśnie,zaskoczany nagłym i niespodziewanym 
spotkaniem,bądź też smiatym zaatakowaniem przez Wellington'a 
nie zdążył oddać strzału i przeszedł pod nami „Ułamek sekundy 
później słychać było,jak nasz"tylny" walił serję całą do mi- 
jającego go wropa,który szybko zniknął w mroku,Za ahwile 
wszystko ucichło - tylko niewątpliwie serca nasze biły zna- 
aznie mooniej... 

Każdy w słuch zamienić się chciał -, a oczy z orbit 
wyjé6 się zdawały w upartym dążeniu do przebicia otaczające- 
ga mroku,w stranie,w której przed chwilą znikł Ma, 

Zdając sobie sprawę z niekorzystnych warunków walki Sta- 
azek,porozumiewajac się półsłówkani z drugim pilotem L..,, 
począł natyahudast manewrować,zmieniając nasz dotychczasowy 
"kurs" „równocześnie zaf tracił szybko wysokość „chcąc znaleźć 
sie niżej od wroga,aby móc go łatwiej spostrzeo,na tle ja - 
¿niejszego nieba ,samemu będąc ukrytym w mroku,idącym od zie- 
mi.Nie ulegało bowiem wątpliwości dla zadnega z nas,że Szkop, 
apotkawazy nas raz, — napewno nie zaniecha prdéb,aby pode jść 
powtórnie. Samotny Wellington był gratką nielada dla zwinnego 
4 szybkiego le 109, 

Tstotnie,przypuszczenia nasze potwierdzone zostały dosio- 
wnie po upływie kilkunastu selamd. 


312 


. 


Równocześnie osiągnęliśmy "kofuch" zbawienmej mgły, 
odgłosy walki - uspokoiło się wasystko.Umyst wraca 


Tym razem ujrzeliśmy go z prawej burty,z tyłu;szedł na- Ucdehiy 
* do równowagi i zdolności rozumowania.Zdajemy sobie sprawę, 


Szym gladem,trzymajao się jednak w dość przyzwoitej odległości 


Na tle zorzy płn,było doskonale widać jego aylwetkę, Mając 
znaczną przewagę szybkości dochodził nas szybko - i wiawtoe 
znalazł się blisko i nieco wyżej od nas jakby zajmował wyj- 
ściową pozycję do nowego atalu, 

Od momentu ponownego zauważenia go nia miała sensu dalsza 
ucieczka w dół.,kosztem utraty wysokogoi,To też Staszek wyró- 
wnał samolot „ma jąc około 8,000 st,,i starał się tak manewro- 
wać Wellington' em,aby mieć wroga od strony północnej,w dogo- 
dniejazej obaerwaoji.Obaj strzeloy,przede wazyatkiem zaś tyl- 
ny,w gotowości,z dłońmi na tyloaoh kmów, - czekali na moment 
"złożenia się" i rozpoczęcia ataku przez Mo., = by móc go 
odpowiednio przyjąć i uraczyć, 

Pa ohwili myśliwiec,zrównawazy się z nami w azybkości ;wy- 
konał nagły skręt i,dysponując niewielką przewagą wysokości, 
runął na nas prawie pod kątem 900, 

Rówiocześnie trzy smigi pooiakéw świetlnych skrzyżowały 
aie wzajemie...To nasi strzelcy z obu wieżyczek odpowiadali 
ogniem na jego atak.Staszek gwaitownym ruchem podoiągnął sa- 
molot "mordą" na wroga,dając tym samym dogodniejszą pozycję 
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do atrzału dla "przedniego" „Ten zaś "prat" bez przerwy,nawet 
w ohwilę potem,gdy Me skończył swój atak i minął nas dołen, 
kryjąc się znowu w ciemościach, 

I tym razem atak skończył się dla nas szczęśliwie, - 
Coprawda oberwaliśmy niewątpliwie po kadłubie,bowiem słychać 
było wyraźnie padające pooiski,leoz nikt z załogi nie dostał, 
- no i "grat" trzymał się jakoś, 

Byliśmy wyraźnie podniecani walką; - specjalnie strzelcy, 
razgoraczkowani wzajemnie przechwalali się ilością zaobserwo- 


wanych pocisków trafnych i obiecywali,ze"wykoricza" go napewno, 


o ile jeszce raz pokaże się w ich polu widzenia, Ku, „który 
całość walki obserwował z wieżyczki astro,uciszył ich z tru- 
dan, - 

Piloci ,porozumiewając się razem na migi,wobec harmideru 
panującego w słuchawkach telefonioznych,przeszli samorzutnie 
w dość ostrą "pike" ,kluozac równocześnie - dla zmylenia wro- 
ga.Wellimgton posłuszny rozkazom sterów, już po chwili świs- 
tat i drga? całością swych płatów z nadmiaru szybkości.A mo- 
ża z wrażonia?,,, 

Wszystko to trwało kilkanaście.może kilkadziesiąt aekumd, 
Już jesteśmy nad morzem,które zbliża się wyraźnie, - Waka- 
zéwka wysokościamerza przeszła poniżej 5,000 stóp. nstynkto- 
wnie dążymy do zajścia jak najnizej,aby ubezpieczyć się od 
dołu i temsamem umożliwić atak stamtad.Wresazcie Staszek tago- 
dzi kąt schodzenia, - maszyna miej drga,Załoga przemieniona 
w słuch,Każdy z jej ozłanków na swoim stanowisku zdaje sie 
wietrzyć możliwość ponownego spotkania i ponownego ataku, 

w którym zimna krew,nerwy i wola zadecydują o zwycięstwiel 

Zbliżamy się do niskiej warstwy mgły przestrzennej,raz- 
postartej bezpośrednio nad powierzchnią morza Mamy już 3000 
atép.Oby tylko dotrzeć do niejl (na jedynym ratunidem dla 
nas.Tam będzie modna jako tako ukryć się przed tropiącym 
nas wrogiem, 

Już dochodzimy, jeazcze 300...;jeazaze 200 atép....gdy 
nagle huk i oślepiająay błysk z lewej strany! - Coś podrzu- 
aito i zatragało maszyna.Ster wypadł z ręki Staazkowi„Sły- 
ahaé grzechat pocisków rozaiewanych po całej maszynie.Smygi 
świetlne przeazywaja i krzyżują się wokół. Swąd prochu i ben- 
zyny azud w całej kabinie,lfinowoli oniemieliśny z przeraże- 


nia...serce zamarło na chwilę i dopiero długa serja "tylnego", 


który wykańczał jeszcze napastnika przywróciła nas do przy- 
tomności, 


że doprawdy oudem uniknelfémy jeżeli już nie émieroi,to w 
każdym razie przymusowej zimej kąpieli,W naszym kłopotli- 
wym położeniu świadomość ta była dla nasz całą pociechą, 
Serdecznie radowała nas poza tem wiadomość Strzelca tylnego, 
który aanajmił,że w końcowej swej”serji* pociski jego nie- 
wątpliwie dosiępły Me.Nie pomogło m: zdradzieckie i skryte 
podejście,pełne zaskoczenia „Chać "urządził” nas bez wątpie- 
nia niewesoło,jednak i jem cas aie przy tem dostało. «e 

Mimo mgły i pewnego bezpieczeństwa ,którą nam obecnie 
dawała,Sytuacja nasza do przyjemych nie należała, - Kadłub 
był postrzelany,peten dziur,stery uszkodzona obdarte z pokry- 
cia,alazydła również,Z powodu oiamności trudno było stwier- 
dzić narazie wielkość uazkodzenia,można było jednak dojrzeć 
wiszące "wnętrzności",,„Całą maszyną trzęsło w przerażający 
apos6b,a na domiar złego - woń benzyny rozahadziła się ata- 
le po kabinie,Jedyną pociechą naszą było to,że przynajmiej 
silniki jakość grały...lecz i ta radość azybko przeminęła ¿bo 
już po paru minutach lewy zaczął "pyrkać" początkowo niezna- 
oznie,potem ooraz wyraźniej,wreszoie stukać i trząść się tak 
dosadnie,że trzeba go było wyłączyć. 

W tych warunkach decyzja dalazego przelotu nad morzem, 
na tak niewielkiej wysokości : około 2.500 at.,na poważnie 
uazkadzonej maszynie,na jednym silniku i na resztimah pali- 
wa - lewy zbiomik przestrzelony zgubił całą SWĄ pozostałość 
benzyny,stąd ta woń w kabinie, - była niewątpliwie śmiałą, 
jeśli nawet nie ryzykanoką! 

A jednak taka właśnie decyzja zapadta,po krótkiej nara- 
dzie całej załogi pod przewodniotwem Staszka, 

Możliwość powrotu. do brzegu holenderskiego i skakania 
odrzuciliśmy jednogłośnie.Postanowiliśmy wykonywać dalary 
lot nad morzem,jak długo sig da i wkanou wodowaé...Liazy= 
liśmy się bowiem z tem,że całego przelotu nad morzem,który 
w normalnych warunkach;przy normalnej azybkości przelotowej, 
w tym miejscu,wynosiłby około 40-stu minut wykonać się nie 
da,Zatem wodowanie będzie nieuniknione, - oby tylko  jaknaj- 
bliżej brzegów Anglji.... 

Ciężkie rozpoazęły się ohwile dla obu pilotów,którzy 
świadomi olbrzymiej odpowiedzialności wobec załogi = rospo- 
częli zmaganie się z przeznaczeni em,wysilająo cały swój 
lamazt i sztukę latania na utrzymanie tak cemnej dla nich 
wysokości.Ta zaś malała bez przerwy. Po piętnastu minutach 
lotu - mieliśmy już tylko 1.500 stóp.Nawigator dwoit się i 
troit,ale "fix'y" zawzięły się...i uporozywie wykazywały s 
że nie osiągnięto jeszcze połowy morza.Wszysoy posmtnieli, 
wyoiagnety się twarze,niejeden ukradkiem mak Krzyża Sw.ozy= 
nix - i żegnał się w myślach z najdroższymi serouosobamni, 
przedewszystkiem z tymi „którzy w Kraju pozostali,,, - 
Nadaliśmy kilkakrotnie S.0.S.Kilia minut oczekiwania wyda- 
wały się nam godzinami „Wreszcie "Baza" odpowiedziała: już 
ich ma,już ich "prowadzi" ,,„Dodało to otuchy i energji do 
dalszego lotu,Nowy zapas sił wstąpił w mięśnie pilotów.Po- 
prawili się w swoich siedzeniach - i chać rąk już nie ozu- 
ją,w stałej walce ze sterem,który trzęsie i szarpie nieli- 
togaiwie - uśmiechają się poprzez zagryzione wargi i pocie- 
azają resztę załogi.Ci zaś pomagaja,jak mogą.Mimo iż w ka- 
binie brak miejsca dla "trzeciego" - jeden z nich wsunął 
sie tam i wcisnąwszy swe ręce pomiędzy zwoje przewodów, dru- 
tów;stara się przytrzymać drążek aterowy,by ohoć przez ohvri- 
le dać ulgę jednam z pilotów. 

Staszek wzrokiem mu dziękuje,..i rozprostowuje kurozowo 
zaciśnięte paloe;potem L.czyni to samo, 

Upływa dalszych 15,a potem i 30 minut,Zdają się wiekami, 
"Baza" prowadzi nas stale,podając "homing' i" „Wysokość zma- 
lała - mamy już tylko 900 st.,leoz jakoś wolniej obeanie 
ją tracimy.Nie wiedzieć - ozy to zasługa pilotów,którym.wy- 
daje się,że ląd powinien już byé...i którzy ze zdwojoną 
emergją walczą ze aterem,czy może raczej - to efekt modli twy 
szeptanej w ożohoćci, przez zaciśnięte usta, - Oby tylko 
wytrwać i wytraymaél Już niedługol Już brzeg być powinien!! 

Wreazoie zbawozy moment nadchodzi : ujrzeliśmy brzeg, - 
ziemię angielską, - po 68 minutach lotu,mając zaledwie nie- 
spełnu 300 st.wysokości „Radość rozsadza nasze piersi,aeroe 
bije,aż wyskaczyć ohoe,trud i wysiłek nie poszedł na marne, 
- osiagneliémy oel,w który sami początkowo wierzyć nie ahoie~ 
liśmy, 
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TYTRTAŁOŚĆ i DETERNINACJA - ozy SZCZĘŚCIE? 

Srita właśnie na ziemi,Lekia mgiełka przesłania jej kon- 
tury.Zbawozy reflektor przebija ją i "kłaniająo się" zama- 
szyście - pokazuje droge do najbliższego lotniska.Za chwilę 
drugi i trzeci robi to sam. - Kochane reflektory - jakież 
bliskie i drogie wydarały się wówczas każdem z nas - ni- 
czem najmilsze sercu istoty! Chwilę potem ukazały się lampy 
graniczne lotniska i maszyna wolno "siada" - na mekiej, 
lśniącej rosą trawie. Wyjątkowo krótki"wybieg" miał tym ra = 
zem nasz Wellington : - silnik zachłysnął się przy pierwazym 
dotknięciu ziemi i "decha" stanęła pierwsza nim an swój lot 
ukończył =- 


Oficer techniczny,ktéry nadszedł stwierdzit,ze : - w 
zbiorniku nawet kropelki paliwa nie pozostało,..JStwierdrił 
réwniez,ze ster kiermkowy prawie catkowicie,a ster głębo- 
kościowy w 50% pozbawiony był pokrycia...;że w lewym płacie 
była przestrzelina,od pooisku z działka - wielkości 2,5 y. 
x 0,5 y.,26 tenże pocisk uszkodził i poważnie nadwyrężył 
dźwigar skrzydłowy,że przestrzelił zbiornik skrzydtowy,ozy- 
nias w nim dziurę,wielkości głowy dzieoka,obliczył;że w ma- 
azynie było coś ponad 50 uszkodzeń i dziur od pocisków z 
kmów i z działka,- I wogóle dziwił się bardzo...jak można 
było na takim "gracie" lecieć przeszło godzinę nad morzem, «e 


Jest mły i niezgrabny,résowy i złoty 

A na imię mu ludwik jak Idzikowskienu. 

‘Hat zaledwie dwa lata,gdy go samolotem 

Przewiózł ojoiec - azalenozo,dunie,po swo jemi. 
Buduje wciąż modele,robi ulepszenia, 


Podozas ówiczeń =- a tłumom serve bió przestało, 
Gay widzi w górze ojoa,many kształt podwozia 
Śmieje się,tupie - matkę zobaczył struchlałą. 
Mamusiu,oóż tatkowi złego zrobi Bozia? 
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Ae DOBROWOLSKA 


POLSKIE LOTNICZKY 


Pierwsza kandydatim do latania przedstawiała się raczej 
teatralnie,bo też i teatr jej dostarozył.Była nią Mery Mro- 
zińska artystka komediowo-operetkowa,ktéra zobaczywszy w 
1910 r.pierwaze zawody lotnicze na polu Mokotowskim zapra- 
gnęła również latać jako "aeranauta" na "lotni* = jak wów- 
azas mówiono.Tygodnik Ilustrowany dał jej zdjęcie: siedzi 
razem z pilotem Utoozkinam w maszynie,wśród gęstwy stójek 
antycznego dwupłata = ćlicznie ubrana,bardzo odważna Ale 
na tej fotografii też się i skończyło; o lataniu Mrarinskiej 
nie wiemy nio, zapewne był to kaprys rozpieszozonej powodze- 
niem aktorki. 

W kilkanaście lat później lotnisko Nokotowskie zyskało 
swa pierwszą pilotkę z prawdziwego zdarzenia : Hanke Henne- 
berg,siostrę Zdaisèawa,pilota dymizjanu 303 sławnego z oza- 
su "Battle of Britain". Byia studentką SzkołyjSztuk Pięknych 
latała daobrze."Iaszował" ją malarz,poeta,sam pilot Tadeusz 
Pruazkowsid „x/ 

W tym samym ozasie-okres pó r.1926-00 śmielsze dziewczyny 
trenowały w aeraklabaoh Krakowa ,Iwowa,Poznania,Wilna i Toru- 
nia i wierótoe latało w Polsce kilkanaście pilotek, Udział ko- 
biet w lataniu zwiększył 'się,gdy szybownietwo stało się po- 
pulame i tanie.W aeroklubach zawsze bowiem patrzano na nie 
trochę niechętnie - zajmowały maszyny,azas,instruktoréw = i 
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po oo? Ssybownictwo pozwalało na latanie ile dusza an 
` 
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dawało doskonałe wyniki w skróceniu ozasu pilotażu motorowe- 
go.Kategorie A,B,C, a nawet D były przyznawane uczenioam, 
atudantkom, panienkom biurowym,lekarkom i kobietom inżynie- 
rom,ktére nie tylko szybowały na "Czajkach", CW-5 i "Kama 
rach" „ale nawet stawały do konkursów i zdabywały dobre 
mejsoa.Kilkn z nich pisywało stale w "Polsce Skrzydlatej" 

i to bardzo dobrze.Reportaze i feljetany "Pantery" były mi- 
łe i dowoipne,Danuty Sikorzanki rzeozowe,solidna. 


Obok tedy woiąż ramacego lotniotwa sportowego mężczyzn 
rozwijało się równomiernie lotniatwo kobiece.W 1939 r.mie- 
liśmy miej więcej 25 pilotek motorowych i oknło 200 pilotek 
azybowcowych, 

Wajna dała pracę łącznikową kilku z nioh.Spisywaty się 
dobrze.Gdy w Rummii zabrano im maszyny zajęły się przemy- 
tem papierów i ubrań do obozów lotniazyoh,Dwie z tych wła- 
énie pilotek są dziś pilotkami ATA /Air Transport Auzilia- 
ry/:pierwszy ofioer Anna Leska i pierwszy ofioer Barbara Woj- 
tulanis.Anna,ktéra świetnie jeździ konno i która doskonalita 
swój angielski jeazcze przed wojną ,jest jedyną Polks na lo- 
tnisku ATA w płd.Anglii.Barbara przełamała trudności jezyko- 
we dopiero tutaj;przydzielona jest do centralnego lotnisia 
ATA na Zachód od Londynu.Ta ostatnia,jeśli nie lata,wertuje 
fizykę,kłopocze się o matematyczne akrypty,jest w niej bo- 
wiem niesłabnąca ochota akonozenia politechniki po powro- 
cie do Kraju.Obie są bardzo kobiece mimo spodni i furażerek, 


ama i Balóura utorowały drogę do ATA anm nastemyn : 
Jadwidze Piłsudaikiej i Marii Hrynakowskiej.Jadwiga jeszoze 
w gimazjum kleiła modele,Nosiła wtedy beret z kaniczynką 
i wracała ozęsto w Aleje Ujazdowskie z Oohoty,gdzie mieściła 
się szkoła Szachtmajerowej,na piechote,aby mijać powoli ten 
ruch, jakim tętniła lotnisko Mokotowakie.raełożone wąskim 
a długim pasem wzdłuż Wawelskiej i Polnej.Anna i Barbara - 
to pilotki motorowe jeszcze z Kraju,szybomiozki ,baloniarki; 
Barbara miała i kurs akrobacji i spadoohraniarstwa,Jadwiga 
przyszła do ATA coprawda z azybowoowa kategorią D i po moto- 
szybowcach ,ale na motorze jeszcze się nie azkoliła Ale 
poszło dabrze,dzié jest secand officer em i gdyby nie na- 
azywim Poland nikt nie wziąłby tej smukłej i jasnej panny 
za cudzoziemkę, tak éliazna włada angielezozyma. 


Kadetem ATA jest obeanie Maria Hrynakowska,z Kraju pi- 
latka motorowa i instruktorka azybownictwa.Ziapana przy 
przejściu przez rumriską granicę,siedziała w więzieniu w 
Stanisławowie,zanim jej nie wywieziono do 2.3.S.R.na cig- 
żkie roboty.Na zamarzłych Jezioraoh,przy 50% mrozu ścina- 
ła trawo/ ma skończoną farmaoje/ 


„pielęgnowała potem aho- 
rych na tyfus,sama ohorowata.Dotaozywazy do P.3.W.K„wyje- 
ahała do W.Brytanii, 


Starpedowana z oałym transportem, trzy 
dni pływała w łódce ratunkowej.Minione lata udręki i po- 
niewierki łagodei teraz i koi wolne powietrze Anglii, 


latają tedy nasze first i seoond oficerki i nasz polski 
kadet ATA i robią dobrą robotę,która zostanie w pamięci 
Anglii jako istotny dowód sprzymierzenia narodów, 

Dla sprawy naszej praca tych latających Polek ma głęb- 
Szą wymowę.W kraju nie lata zadna,Nasze oztery pilotki re- 
prezentują więc owo kobiece pomoanioze lotniotwo,które 
istnieje in potentio - i na które było nas stad jako pań- 
stwa i społeczeństwo, 

Będąc obowiązkowe i wytrwałe w pracy,miłe i dobre jako 
koleżanki wśród Angielek,Kanadyjek,Anerykanak„pełniąc ałuśbę 
bez zapominania o tym,oo je czeka w Polsce,nasze cztery pi- 
lotki godne są kobiet pilotek w Kraju, 

Jedna z nioh - Danuta Sikorzanka-de la Pierre została 
zamordowana przez bolszewików w 1940 r.we lwowie.Za oo ? 
Zapewne za to,oo ją i w lotniotwie uczyniło cenną: za rze- 
telność pracy,śmiałość myśli i czynu, 

Historia polskiego lotnictwa kobiecego 
trosldm wdziękiem artystid „Dziś ma już i 

Patrząc na szozoéliwie latające : 


zaczęła się bez- 
swoją męczennioę, 
Annę-Barbarę-Jadwi gę- 


Marię - pomyślmy, jak damy odżyć lotniczym zamiłowaniom i 


umie jętnościom iah Sióstr. 


x/ Hanka Henneberg zmarła na płuca około 1930 r.Tadeusza 
„Pruszkowakiego rozstrzelali Niemy w 1942 r. 


MARSZ LOTNIKÓW 


L,Zasuszanka, 


Lotnik-=akrzydlaty władca 

Świata bez granio 

Ze śmierci drwi,w twarz się życiu głośno śmieje. 
Drogę do nieba akraca, 

Przestrzeń ma za nio, 

Qmtii mu z ozoła pęd zwieje. 


Jak równo silnik gra, 

Jak śmiało śmigło tnis! 

Już ginie pośród obmr najśmielszych orłów niebotyosny ślad. 
Niestraszny mrok i mgła, 

Niestraszny wiatr oo dmie, 

Jesteśmy od Ikara mędrsi o tysiące lat! 


Gzasami silnik płonie,ogień tre i pali, 
Przyczajone śmigło przetnie spadochronu éliska nié. 
Męczy się mózg i dionie,serce w piersiach wali, 
Boamy młońzi „ahoemy zwyctęstw,ohoeny Żyć! 


leć w górę znaku nasz! 
Nie trzeba wcale słów. 


A jeeli z nas 

Ktoś legnie wóród szalenozyon jazd, | 
Czerwieńszy będzie kwadrat, 

Nasz lotnik znak, 

Znów pomy gaz! 

Bo oóż,ż6 spadła którać z gwiazd, 

Gdy oała wnet eskadra pomknie na szlak. 


A tyoh,oo pozostali „trwoga nie przenika, 
Radość nam rozwija, 

Nie przeraża ćmigieł krzyż. 

Nigdy nie ściohnie w dali moony głos silnika, 
Lecieé,a nie dać się mijać = zawsze w ZWyZ. 


Zawrót, korkootag gmiały,silnika wycie, 
I wyrównanie aż się zgięły kwiaty jasne. 
Kreg ziemi oszalały ginie w błęldcie, 
Pięć ozęści świata za ciasnel 


Skrzydlaty klucz do sławy drzwi odmyka, 


Orła many hart. 


My Polski ozujna straż, 


Muearii dawnej huf, 


Nie goiahlnie nigdy w dali głos silnika; 


Hej, na start! 


Melodja jego jest bardzo stara,poohodzi s r.179 1 nosi 
na sobie wyraźnie znamiona popularnej wówczas w Polsce pio- 
senki wroskiej.Melodia ta była marasem kosynierów kosciusz- 
kowskich i jako taka przechowała się w rodzinie Latwisów,z 
których jeden służył pod Kościuszką,Grał ja rówież z pa- 
mięci bardzo muzykalny Stanisław latwis - lotnik z Bożej 
łaski i z własnej zaciętej woli.Kiedy dzięki wielkiej pracy 
i talentowi lotniczem zdołał się wydostać z korpusu ofioe- 
rów inżynierii aby latać w 1 pułku lotniczym - przyszło mu 
na myśl,aby wskrzesić starą melodig. Stusy? w 111 eskadrze 
im, Tadeusza Kościuszki „eskadrze o pięknej tradycji bojowej, 
w której walożyli w 1918 r.pilooi amerylańscy » 

Dowódca tej eskadry,ówczesny major Józef Kampińaki/obeanie 
pułkomik,raniy w czasie lotniczej walki nad Franoją/ nie- 
mniermie dbał o zachowanie tradycji : wymagał od swych ofi- 
ceréw skrupulatnego prowadzenia historii eskadry,utrzymywat 
stały kontakt s Amerykanami,którzy niegdyś w eskadrze służy- 
1i.Gdy por.Iatwis zdradził mn swój nieśmiały plan zrobienia 

z rodzinaej melodii marsza eskadry,vopart go serdecznie i 

sam doradzał zredagowanie tekstu podwójnego : dla eskadry 111 
1 dla całógo lotniotwa, 

Tekst napisany przez L.Zasuazanke przeszedł przez apro- 
bate trzech lotników : ówczesnego majora Jerzego Bajana ,pi- 
lota inż,Szczepana Grzeazoayim oraz inż.Jerzego Rzewiiokiego, 
oblatywacza PZL i recenzenta miesięoznika "Polaka Skrzydlata”, 

Współautorzy nie ohoieli zwracać się do nikogo o pomoo 
w wydaniu marsza,wierząc,że jeśli spodoba się lotnikom, jeśli 
utrzyma aie - to dzięki własnej wartości,a nie poparciu LOPP, 
ozy też włada wojakowyah.Chér Juranda zażądał od nioh 200 zi. 
za nagranie na płycie /niesłusznie sreszta,bo opłacała ich 
wytwómia/ - zaptaoili.Zaptacili też słono za wydrukowanie 
maraza z kolorową okładką,na której startował "świecą"śmigły 
PZL rysunku Ciechcaskiego : 


By2 to ozerwieo roku 1934 i właśnie czas drugiego ohal- 
lenge'u.Pierwszy raz zagrano marsza publicznie z wieżyczki 
starego dworca lotniczego na polu Mokotowskim,gdy w sliczny; 
pogodny dzień oserwoowy Jerzy Bajan ukońozył Challenge Jako 
pierwszy, Stanisław Płonozyński jako drugi.Odtad marsz wazedi 
w życie nie tylko lotniotwa,ale catego społeczeństwa, 

Grywano go w azasie uroczystości i parad lotniczych,że- 
gnano nim poległych lotników.Był również grany na wojskowym 
omentarsu powaskowskin,gdy ahowano por.latwisa,który zginął 
jako instruktor pilotażu w Dęblinie, 

Przed samą wojną wydział mizyczny M.S.Wojsk. przeprowa- 
dzał formalności w oelu uznania marsza Latwisa za oficjalny 
marsz lotniozy.Mjr.Sidorowioz „kierownik tego ziaru, propo- 
nował dwie zmianki w oelu uproszczenia me lodji .Wybuah wojny 
zastał tę sprawę w toku, 

Na terenie W.Brytanii maraz był grywany niejednokrotnie 
w ohwilach dla lotnictwa bardzo uroczystych jak np.w dzień 
wręczenia lotnikom sztandaru wileńskiego.Grała go wtedy 
orkiestra wojskowa na lotnisku w Swinderby. BEC nadawało go 
kilkakrotnie,słyszany był zarówno przez Polaków we Francji 
pod okupacją niemiecką jak 1 w Kraju.Melodia jego była po- 
krzepieniam i otuchi, 

Podajemy jego tekst,w którym brzmi dawna nadzieja i 
ufność w siłę polskiego lotniotwa,Tekst maxyoz=ny aytujény 
według jedynego egzemplarza nut,ktéry dotarł do W.Brytanii. 


Zwrotka poświęcona eskadrze Kościuszkowakiej brzmi : 


Srebrne Kościuszki kosy lśnią na maszynie, 
Kształt rogatywid na gwiazdzistem tle sztandaru, 
Łączą się krajów losy w bchaterskim czynie, 

Krew za krew,naród za naréd! 
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_ W Wydanie 


Opracował S. LATWIS, 


NA RSZwLODNIKÓW 


WEDŁUG MEL. MARSZA KOBYNJEROW z r. 1794 


444aj Eskadrze Myśliwskiej 1m. T. Kościnsuki 
empo di marcia. 


Słowa A. ZASUSZANKI. 
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Sztych.W. Kefelesze. 


Litograf. ! sztych. nut J. Konarzewski, Warszawa. 
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